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DZIENNIK NARODOWY
Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOrtOWGi J3SI1G, С16ШП6,
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.
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Kra$ czeka na dalsze decyzje
Znów pada basSot Z a m k n ą ć  okres nienawiści"

na j w w ^  ,udowców stała si(2 
litvpyri eJszem w ydarzen iem  po
Stronn?1?  dn ia- Rezolucji NKW. 
n0 z J j  X® Ludowego oczckiwa 
*'e ««»interesowaniem

slK*Śb kołach i ugrupo- 
po obu stro

“ " łarje ry  podria lu
‘У*апо”31 Er °Jrząd°w ego dopy- 
nicmnifej l l ,dowców

pilnie, ja k  z szeregów 
zie bowiem

opo7v̂ »»r 1 M,ue> ja k  z 
Ustalił0 " f C Wsz?dzi 
stanowisk '9 Prześw iadczenie, że 
go beibi Stronnictw a Ludowe 
na dalsyv m îeé w P*yw niem ały

Publ
I^adp7n ^ yni wyrazem tego prze
Rodnika n Sm ł°  siĘ 
!roda8owan.P„0htyczneg° Wespół”, 
!Ci* bardzo tu* iPrzez SruP^’ st0^
ttiałowskica« ; « , p> ra,nlstra Po
pytamy nŁ ;  , W . organie tym 
czej; sytuacji przed wy bor-

» 4 1  gMwnym

sow an ia , a  p rzy  w yborach  do Sej 
mu, „m asy chłopskie, choćby na 
wet chciały , n ie m a ją  w obec
nym  stan ie  rzeczy możności w y 
rażen ia  sw ej w o li”.

O stateczną decyzję poweźmie 
n adzw yczajny kongres S tronn ic
tw a Ludowego, dnia 2 październ i 
k a  r. b. w W arszaw ie .

D ecyzja ludowców została p rzy 
ję ta  i oceniona przez koła po li
tyczne jak o  um iarkow ana 1 po

„Akt p ierw szy“
Je s t rzeczą znam ienną, że cyto 

w an y  przez nas „Zespół” uw aża 
rozw iązan ie parlam en tu  za p ierw  
szy ak t na drodze do p acy fik ac ji 
p aństw a. Tygodn ik  p isze:

, .Zdaniem naszem społeczeństwo nie 
w ątpliw ie uzna niezmiernie ważki} de 
cyzję Prezydenta R zplite j za ak t 
p ierw szy 1 wyczekiw ać będzie na na
stępne...

M am y głęboką w iarę, te  nastąp ią  
posunięcia, które spowodują, ie  i  re-

dyktow ana patrjo tycznem i w zglę szta ważnych przeszkód zostanie «su
dam i o p acy fik ac ję  nastro jów  na nięta.
w si oraz o no rm alizację  stosun- W ia ra  p rzy jac ió ł po litycznych
ków  w państw ie . W idocznie wzię m in. Poniatow skiego w usunię-
Ii górę ci, k tó rzy chcą „zużytko- cie przeszkód na drodze do poje
w an ia  sił chłopa w przebudowie 
R zp lite j”.

dnan la  może napełnić otuchą 
w szystk ich , k tó rzy rzeczyw iście

I pragną „w spokoju zamknąć o- 
' kres wybujałej nienawiści”.

Potrzebne są jed n ak  do tego 
a k ty  dalsze ze strony tych, k tó
rzy dzierżąc w sw ych  rękach  ca 
łą władzę państw ow ą tak  w iele 
m a ją  do u stąp ien ia  i do w yrze
czenia. To w łaśn ie m a jąc  na m y 
śli, społeczeństwo godzi się ocho 
tn ie z konk luz ją  „Zespołu”, że 
„za losy Rzplitej odpowiada nik- 
tylko ten kto czyni, lecz i tin, 
kto od czynu się u ch y la”.

Od sieb ie dodam y, że odpowia 
da tem bardzie j, im potężniejszą 
dysponują władzą i im  bardzie j 
odpow iedzialne za jm u je  stanow i
sko w  państw ie.
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Jaw ne powstanie w  Sudetach
H e n lein  tw o r z y  ko rp u s ochotniczy

BERLIN. Z Asch donoszą: Kon-1 kiego, stw ierdza:

Do 2 października r. b., kiedy 
zb iera się kongres ludowców, 
jest jeszcze dosyć czasu na „ak
ty dalsze”. Są one tem  bardziej 
pożądane, że stanow isko  Stron* 
n ictw a Ludowego będzie, jak się 
zdaje, m iarodajnem  d la  decyzyj 
innych  stronnictw  opozycyjnych,

N apraw a m asze ru je
W  obozie prorządowym podję

to kampanję „przeciw bierno
ści”. Główny organ zachowaw
czy „Czas” uważa, że bierność 
w yborcza stronnictw  może uła
twić opanowanie nowych Izb n- 
sławodawczych przez naprawia
czy i sanacyjną lewicę. Obawy 
te w yd a ją  się być o ty le  uzasad
nione, że isto tn ie naprawa wszy- 

. stk iem i drogami maszeruje po 
! m andaty .

Nawet g ru p u jący  młodzież 
I w ie jsk ą  naprawiacki „Siew” po- 
: stanowił wziąć jak  najczynniej- 
! szy udział w wyborach. „Siewo- 
. w i" n ap raw iacze m a ją  zabiegać 
o przeforsow an ie swoich kandy 
datów w  ko leg jach  wyborczych,
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otek»
zynne
vt°rkl

a —  .łvc£mio ^ в ш и л  w. z  Asch rtonoszą: Kon- 1 kiego, stw ierdza: Niewysłowione M iljony Niemców wydane są na ła
ł’ft**trr^?. 4o ewbkioh rat  ̂ Hcnlein wydał odezwę, powolu- cierpienie legło na naszej sudecko- skę i niełaskę obcego jarzm a. Nastał . ,

1сц ^  ",e bacząc na ofiary i do йУс*а sudecko . niemiecki niem ieckiej ojczyźnie. Dziesiątki ty- stan najwyższej konieczności. Ucie
№ àwi(»oi! lbnia na sytuacje KznH korpus ochotniczy (Sudetendeutsche sięcy rodaków, którzy przyznawali kamy się więc do wykonywanego po N iezależnie od „S iew u”, Ые-

Freikorps). [się do swej narodowości, muszą o- wszystkie czasy prawa obrany konie 8n4 naprawiacze do mety wybór
W odezwie, ogłoszonej z te j oka- becnie uciekać przea granicę, aby cznej narodów, chw ytając za broń czeJ P°d firm ą Ozonu oraz za( i  ^»ależe diL^ Państwa chcie- 

K»^?wania sil «?? szybkiego zu- 
}itej y chłopa w przebudowie

ch,opnklelnl?twa Łubowego na
{KLE? JeRt mt"y nia
wybuiah,nfn,,e,'Zaj!K'ych d0 

now isko  S tro n n i 2Î* a n t a 8 o n iz m ô w ,
Ważne, nawet ь Г л  Ludowe» °  be

• ^tanowisb^ , ibard*o ważne“. 
Wszystkim Udowców stało się 

w san iop jn j^^* '^6' Do wybo-
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Ejsfi‘
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<al 1,3

rd yn ac ja  w y - 1

zji, kierownictwo p artji niemiecko- 
sudeckiej, poddawszy ostrej kryty
ce stanowisko rządu czeskosłowac-

chronić swe życie ] uniknąć losu bez i tworząc sudecko - niemiecki knr- pośrednictw em
bronnych zakładników. gospodarczych

wsi.

boifcza
p ien iona i ®i*®0rz9dów została

Wybory cZy b1t(WaŻ rzą.d obie‘ !?borów nni,, yste 1 uczciw e. Do
nie monnmentarn>rch chło‘ 

^°8ółe n- P°nieważ do Sc- 
^  b e Die prawa gło-

Izb rolniczych 1 
organizacyj na

tu s^ ystk iß  г о х л и ш у  n a  sfclaJfcug.
GgN. PRZEDST. „MECHANIZACJA BIUROWA" WARSZAWA • TRĘBACKA 5 *TEL.661-23

Ozon u n o si s ię
N am iętnie działa i unosi się 

Ozon. Posłów i senatorów  rozwią 
zanego parlam en tu  już „oszaco
w ano” i w ydzielono „wiernych”. 
Zostali za n ich uznan i tylko c! 
b. posłowie, którzy przy wyborze 
marszałka Sejmu nie głosowali 
na płk. Sławka.

(Dokończenie na str. 2-ej).
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4 ar iâ . t 6ĝ ,8efaetarz se->

amnestii Projekt
^hslti pr^dontó>̂ 1>TSany przezS S L 1 Ĝ S ° W ^
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Czechosłowacja przeciw plebiscytowi
Hanseln incognito w Chebie -  Masowa ucieczka Niemców

PRAGA. W icepremjer j m inister 
Komunikacji Bechyne udzielił w y
w iadu „Lidovym Novinom“, w fctó- 
rym oświadczył, iż Czechosłowacja 
z całą stanow czością przeciwstawi
się plebiscytowi. Zdaniem m inistra, ........................
p lebiscyt w Czechoslowaicji n ie  roz- su e<: <0 '  niem jeci.cie] Kundt wysto-

Licziba Niemców sudeckich, którzy jedynie dalszy los Niemców sudec- 
schronili się na terytorjum  Rzeszy, kich w  naszej ojczyźnie, 
wzrosła w dniu dzisiej'szym do 27 j WIEDEŃ. Skutkiem wprowadze-
tysięcy.

PRAGA. Przewodniczący F rakc ji

opuścił miasto, uda jąc  s ię  w niezna
nym kierunku.

PRAGA. Członek milicji sudecko-
nia stanu w y j ą t k o w e g o  na obszarze niemieckiej Johann Pförtner zastrze 
sudeckim oraz panujących tam za- Tony został dziś w nocy w  miejsco- 
rni&szek, Niemcy sudeccy przekra- wości Schlappenhof przez patrol

wojskowy.
PRAGA. Po zamknięciu ses ji wio-

------- - —j .  —- —  __  , __, . czają od (wczoraj coraz liczn ie j gra-
w iązuje sp raw y mniejszości, ponie-j następującą ®dezwę do wszy- njcę ,czesjko .  austrjacką . Założone
waż nawet w ra<zie jego pnzepro-, “ 1>c w iemcow sudeocich: zostaną wkrótce obozy w A ustrji sennej parlamentu, kompetencje je-
wadzeaiia duża liczba Niemców pozo; U legając politycznemu naciskowi Dolnej i Górnej w ilości 5 do 6. W, go przejął stały komitet parlamen- 
stałaby w gran icach Czechoslowa- krótkowzrocznych elementów, które Wiedniu powstała również centrala ' tarny, złożony z 16-±u posłów i 8-miu 
c ji i w 'dalszym ciągu pceoatałoby, ciąg le jeszcze nie zdają sobie spra- dla spraw uchodźców z Czechoslowa ’ senatorów. Obecnie głównem zada- 
otwarte zagadnienie mniejszości. wy, wobec ja;k ważnych rozstrzy- cji. j niem komitetu będzie zbadanie spra

W iceprem jer wzywa społe>czeń-1 gnięć stoi Europa w  tych ciężkich BERLIN. Niemieckie Biuro Infor j wy zaprowadzania stanu wyjątkowe 
stwo do spokoju i zaufan ia d la rzą- dniach przesilen ia — uzmał riząd za macyjne donosi z E ger: Wczoraj wi go przez rząd w 17 okręgach oraz 
du, oświadczając, że „nie będzie ża- rzecz wskazaną zaw iesić działał- godzinach rannych Konrad Henlein sprawa mandatów poselskich i sena 
dnego plebiscytu ani żadnej policji ność p a rtji sudecko - niem ieckiej, odwiedził, zachowując ścisłe inco- ! torskich przedstaw icieli SdP w par- 
międzynarodowej“. J Nie dajcie* się  wprowadzić w błąd. gnito, Eger (Cheb). Henlein, które-j lamencie po zawieszeniu działalne-

BERLIN. Niemieckie Biuro In-: Nic jest już dziś rzeczą rozstrzyga- mu towarzyszyło dwóch posłów nie- ści stronnictwa, 
form acyjne donosi, że fa la  uchodź-1 jącą , czy p artja  i  organizacja ist- miecko - sudeckich, przeprowadził Pierwsze posiedzenie stałego ko
ców z obszaru sudecko - niem ieckie nieć będą w Czechosłowacji, czy też szereg rozmów z przebywającymi w mitetu parlam entarnego zostało iwo
£o z każda chw ilą wzrasta. 1 n ia  Rozstrzygającym d la  nas ie s t : mieście przywódcami p artji, poczem łane ca  Doniedziałefc.

awcy ' smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze F E L I K S A
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Tajemnica rozmowy w Berchtesgaden
przedmiotem doniosłych narad po obu stronach oceanu

Treść propozycyj, przywiezionych 
przez prem jera Chamberlaina z 
Berchtesgaden do Londynu, je s t do
tąd tajemnicą. P rasa snuje różne do 
myely. Katujemy niektóre z nich we 
dług relacyj PAT-a z Londynu i Pa
ryża :

LONDYN. Według „Daily Ex
press“, w rozimowie między Cham
berlainem a Hitlerem omawiano na
stępujący projekt p lebiscytu:

1) odstąpienie przez Czechosłowa 
cję Niemcom tych obszarów eudec 
kich. na których ludność niemiecka 
stanowi przeszło 50 proc.;

2 ) stworzenie systemu kantonów 
dla pozostałego obszaru, na którym 
ludność niemiecka wynosi mniej niż 
50 proc.;

3) gw arancja nowej gran icy przez 
państwa sąsiadujące z Czechosło
w acją ;

4) gw arancja nadrzędna W. Bry- 
tan ji, F rancji i  Włoch.

„Daily M ail“, informując w podo
bny sposób o rozmowie H itlera z 
Chamberlainem, określił procent lu 
dności niem ieckiej na obszarach, któ 
re miałyby być odstąpione, na 75 
proc.

PARYŻ. Bourges w „Petit P a r i
sien“ w następujący sposób stresz
cza ogólne wytyczne rozmowy Cham 
berla ina z H itlerem :

1) swobodne samostanowienie dla 
okręgu sądeckiego po przeprowadze
niu plebiscytu;

2 ) dla kantonów mieszanych n ie
miecko - czeskich system federacyj
ny;

3) gw arancje międzynarodowe dla 
nowych gran ic Czechosłowacji.

LONDYN. Król Je rzy  przyjął dziś 
w pałacu Buckingham lorda Runci- 
mana i zatrzymał go na śniadaniu.

LONDYN. Prem jer Chamberlain 
wystosował do prem jera Daladier i 
m inistra Bonne* zaproszenie do jak  
najszybszego przybycia do Londynu.

IXXNDYN. Dziekan opactwa west

minsterskiego ogłosił w dniu dzi
siejszym, że katedra otwarta będzie 
przez cały dzień i noc na czas nieo
kreślony, aby umożliwić wiernym 
wznoszenie o każdej porze modłów 
o zachowanie pokoju.

WASZYNGTON. Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta 
Roosevelia, trw ające dwie godziny1

posiedzenie rady sekretarzy stanu. 
Po zakończeniu posiedzenia nie wy
dano żadnego komunikatu o fic ja l
nego, nie ulega jednak wątpliwości, 
że tematem obrad była aktualna sy
tuacja  międzynarodowa.

LONDYN. Rozmowy między m ini
strem spr. zagr. Ciano i brytyjskim  
charge d 'a ffa ires lordem Perthem—

zdaniem -prasy — dotyczyć m iały ca 
łokształtu sytuacji europejskiej o- 
raz pożytku, jak i dać może kontakt 
angielsko - włoski w związku ze spot 
kaniem w Berchtesgaden i propozy
cjam i Mussoliniego rozw iązania pro 
blemu czeskiego na podstawie ple
biscytu dla wszystkich mniejszości 
i odstąpienia prowincyj sudeckich.

Żą d a n ia  P o la k ó w  w  Czechosłowacji
Protest bloku polskicli radnych miejskich w K arw inie

CIESZYN. Korespondent PAT 
w C ieszynie dow iadu je się, że w 
dniu dz isie jszym  Komitet poro
zum iew aw czy stronnictw  pol
sk ich  w Czechosłowacji powziął 
następu jącą uchw ałę:

„Wobec sytuacji, jaka zaist
niała na terenie republiki, Komi
tet porozumiewawczy stronnictw  
polskich w Czechosłowacji 
stwierdza uroczyście, że ludność 
polska na Śląsku zaolzańskiin 
domaga się rozciągnięcia na nią 
ty cli wszystkich praw, przywile
jów i swobód, jakie otrzyma ja 
kakolwiek inna grupa narodowa 
w Czechosłowacji”.

X
Przedstawicielstwo polityczne Pola

ków w Czechosłowacji nie poraź pierw- 
szy występuje z deklaracją, w której do
maga się traktowania mniejszości pol
skiej narówni z mnemi mniejszościami 
narodowemi.

Jest to zrozumiale. Mniejszość polska 
w Czechosłowacji jest politycznie i go
spodarczo zbyt słaba, aby podejmować 
na własną rękę akcję polityczną na 
szerszą skalę z widokami powodzenia. 
Stąd wynika niedogodna często taktycz 
nie sytuacja, że mniejszość polska musi 
uzależniać swe wystąpienia od akcji in

nych mniejszości.
Z tego wszakże nie wynika bynaj

mniej, że mniejszość polska w Cze
chosłowacji może być traktowana jako 
mniejszość „drugiej k lasy”; że w szcze
gólności ma być traktowana gorzej niż 
mniejszość niemiecka. A to tembardziej, 
t o  mniejszość polska zachowywała się 
zawsze lojalnie w stosunku do państwa 
czechosłowackiego, gdy mniejszość nie
miecka zachowywała się nielojalnie; że 
mniejszość polska zawsze przestrzegała 
konstytucyjnych postanowień republiki 
Czechosłowackiej, gdy mniejszość n ie 
miecka gwałtownie się im przeciwsta- j sione 
w ia; że ludność polska nigdy nie ucie
kała się do aktów gwałtu, gdy ze strony 
mniejszości niemieckiej akty takie były 
na porządku dziennym.

Istnieją więc wyraźne moralne pod
stawy, aby mniejszość polska w Czecho
słowacji została potraktowana w taki 
sam sposób, jak mniejszość najbardziej 
uprzywilejowana.

Deklaracja Komitetu porozumiewaw
czego daje wyraz temu stanowisku. O- 
głoszOna zaś została w chwili, kiedy za
gadnienie czechosłowackie wchodzi w 
stadjum rozstrzygające.

MOR. OSTRAWA. Blok radnych 
polskich w zastępstwie gminnym w 
Karwinie wystosował do burmistrza 
m iasta, członka p a rtji czeskich na-

Pierwsza 
niedziela przedwyborcza

R u ch  w s to lic y  i  n a  
p ro w in c ji

■ Dzisiejsza niedziela je s t p ie rw sz a
w nowej kampanji przedwyborcze,1-
O. Z. N. zapowiedział t rz y  w ie c e  w 
stolicy i o d p ra w ę  swojej sekcji ro- 
botniczej, noszącej obecnie nazwę 
Zjednoczenia Polskich Z w ią z k ó w  Za
wodowych.

Dziś również obradować będzie Г0 
raz pierwszy po przerwie letniej л 
m i t e t  Główny S t r o n n i c tw a  N a r o d o 
w e g o .  W obradach weźmie podobno 
udział p. Roman Dmowski.

W Warszawie również odbęd®* 
się, jak  donosi agencja „Echo' 0 
prawa k ie r ow n ik ów  „F alangi“- Re( 
ferat o „posłannictwie falangietów 
wygłosi Bolesław Piasecki.
wyborczych falangiśei omawiaćrodowych socjalistów, lis t następu

jące j treśc i:
„Blok stronnictw m. Karwiny złożył 

na ręce naczelnika gminy dwukrotnie w 
r. 1937 i 1938 deklaracje, zawierające 
żądania polskiej ludności m. Karwiny.
Blok polski stwierdza, że z zasadniczych 
żądań w deklaracjach tych zawartych
dotychczas, ani jedna nie została po my ! i okolic podmiejskich 
śli tych deklaracyi załatwiona, że za- ze gląeka Cieszyńskiego, 
rządzenia wiceburmistrza, urzędującego , . # . . Яд-
z ramienia bloku polskiego, są na te r e -I Zasiada tez dzis w Warsza 
nie gminy ignorowane, że rekursy, wnie 

przeciw zarządzeniom burmistrza

nie
będą. Na zebraniu ma pojawić sie 
pojednany z p. Piaseckim b. kierów 
nik Z. M. P.

P.P.S. zwołało na dziś do Wan  
w y  zlot s w o j e j  m łodzieży  ze s to 1, 

a do Katowic

gminy przez członków bloku polskiego 
pozostają bez merytorycznego załatw ie
nia i są w sposób nieformalny i sprzecz
ny z ustawą odrzucane.

W  związku z tem członkowie bloku 
polskich stronnictw oświadczają, że do
póki żądania ludności polskiej m. Кат- 
winy nie będą w myśl złożonych dekla- 
racyj załatwione, oraz dopóki stosunek 
burmistrza do bloku polskich stronnictw 
nie ulegnie zmianie w sensie obowiązują 
cych przepisów prawnych, tak długo 
członkowie bloku polskiego nie mogą 
przystąpić i nie przystąpią do głosowa
nia nad preliminarzem m. Karwiny oraz I n , ,  . m r .  __ r j o ï  1цЗЙ*
zgóry odmawiają uczestnictwa w posie-j Æ i lO iy i f l  жкГЖуЖСПЯ 
dzeniach zastępstwa gminnego, rady 
miejskiej i komisji.

da, Naczelna Związku pracownikom 
samnrządu t e r y t o r j a ln c g o .

Na prowincji obradować będzie 
Rzeszouńe zjazd d e l e g a t ó w  StJ<ynn  ̂
d w a  L u d ow eg o  г  Małopolski, *
oprócz tego odbędzie się S0 
i z g rom adz eń  powiatowych Stro. 
etwa.

S t r o n n i c tw o  P r a e y  zwołało na 
7 z eb rań  p u b l i cz n y ch  na  Pom-<»z l '

O d z n a c z e n i a

Protest Węgier w Pradze
przeciw czeskim zarządze

niom wojskowym
BUDAPESZT. W ęg ierska Agen 

c ja  T elegraficzna kom un iku je :
Kząd węgierski założył u rzą

du czeskiego protest przeciwko 
niczcm nieusprawiedliwionym za 
rządzeniom natury wojskowej 
nad granica węgierską, jak rów
nież przeciw naruszaniu granicy 
węgierskiej • przez czeskie samo
loty wojskowe.

R egularna bitwa
z powstańcami arabskimi
LONDYN. Niedaleko miejscowo

ści Ramallah w Palestynie stoczona 
została wczoraj regularna, najw ięk 
sza z dotychczasowych, bitwa mię
dzy oddziałami powstańców, liczące 
mi przeszło tysiąc ludzi, a wojska
mi brytyjskiem i.

W walce brały udział samoloty 
brytyjskie, które w liczbie 13 atako
wały powstańców . i w ystrzeliły 
przeszło 5 tys. naboi z karabinów 
maszynowych. Powstańcy pozosta
w ili 140 zabitych.

W poibliżu Latrun samolot b ry ty j
ski zaatakował oddział 18-tu pow
stańców, zab ija jąc ll-4u .

Według ogłoszonej statystyki, w 
przeciągu ostatnich dwóch tygodni 
zabitych zostało w Palestynie 88 
Arabów, 35 Żydów i 5-ciu Anglików.

JEROZOLIMA. W pobliżu wsi 
Deir Ghassane, gdzie aktyw iści a- 
rabscy stoczyli w czwartek prawdzi 
wą bitwę z b ryty jską policją i woj
skiem, doszło wczoraj do ponowne
go starc ia , w którem wzięły również 
udział wojskowe samoloty b ryty j
skie. 7 Arabów zostało zabitych.

Na południowy wschód od Naza
retu uszkodzili nieznani sprawcy ru 
rociąg naftowy, przyczem podpalili 
wyciekającą ropę.

N a d zw y c za jn y  Hongres ludow ców
zwołany na 2 października do W arszawy

Wybory samorzgdnwa— tak, parlamentarne— nie
W  num erze w czorajszym  do

n ieśliśm y pokrótce o uchw ałach 
Naczelnego Komitetu W ykonaw 
czego Stronnictw a Ludowego.

Pełny tekst uchw alonej rezo lu
cji brzm i:

N. K. W. widzi w rozwiązaniu Sejmu 
i Senatu fakt dodatni, albowiem rozwią- 
ząne Izby Ustawodcwcze, które wyszły 
z wyborów zbojkotowanych przez olbrzy 
mią większość społeczeństwa nie repre
zentowały woli narodu.

N. K. W. docenia też w zupełności 
wyrażoną w oręd-uu Prezydenta Raeczy 
pospolitej intencję dopuszczenia szero
kich warstw do czynniejszego współu

działu pracy dla państwa. 
Równocześnie jednak N K. W. musi 

stwierdzić, że;

1) ordynacja wyborcza z 1935 r. poz-1 pskie, choćby nawet chciały, nie mają 
bawiła chłopów całkowicie prawa gło- 1 w obecnym stanie rzeczy możności wy-
sowar.ia do Senatu, rezerwując je tylko 
dla szczupłego grona elity;

2) taż sama ordynacja wyborcza poz
bawiła chłopów swobody zgłaszania kan 
dydatów, pozostawiając im tylko moż
ność głosowania na kandydatów, wyzna 
czonych przez odpowiednio dobrane ko- 
legja wyborcze; decydujący wpływ na 
tworzenie kolegjów wyborczych, a więc 
i na wyznaczanie kandydatów na posłów 
mają ciała samorządowe, które nie są 
odbiciem woli wsi, gdyż wyszły z wybo
rów znanych z fałszerstw i nadużyć.

Wobec tego więc, że ani ordynacja wy 
borcza z 1935 r. nie uległa najmniejszej 
newet zmianie, ani też nie zmieniono ciał 
samorządowych, przy pomocy bezstron
nych i rzetelnych wyborów — masy chlo

rażama swej woli 
N. K. W. postanawia zwołać nadzwy

czajny kongres Stronnictwa Ludowego 
na dzień 2-go października i przedłożyć 
mu odpowiednie wnioski.

Równocześnie N. K. W. uchwala: 
wobec pewnych zmian, które nastą

piły w ordynacjach wyborczych do sa
morządu, a które •— jakkolwiek nie u- 
względniają zasadniczych żądań wsi — 
nie umożliwiają jednak same przez się 
wyrażenie woli ludności i wobec okólni
ka premjera, nakazującego podległej mu 
administracji bezstronność i rzetelność 
w stosunku do wyborów samorządowych 
N. K. W. postanawia wezwać masy 
chłopskie do udziału w wyborach samo 
rządowych.

K ra| czek ® ma dalsze decyzje
(Dokończenie ze str. i-e j)

Kilku b. parlamentarzystów, oho- Płk. Miedzriński mówił o walce szóści te meldują się do udziału w 
ciaż dawniej rozmaitemi chadzali Ozonu z różnemi grupami w rozwią- wyborach i do mandatów, 
drogami, zdołało przejednać gniew zanym Sejmie. Marszałek Sławek do Ukraińcy głoszą, iż m ają nadzie- 
i przełamać nieufność kierowników czekał się surowej krytycznej oce- ję, że rząd porozumie się z nimi tak, 
Ozo^u. Stawiano świadków, niczem ny. Bardzo surowo została potrak- jak  w r. 1935 i ża w MałopoJsce

Zarządzeniem  P. PrezY ^  
Rzeczypospolitej odznaczeń ^  
sta li Złotym Krzyżem Zasiufi 
in .: W acław  Czarski, Adam ja_ 
gier, Józef Renik, K a z im ie r z  . 
dysław  Rożniecki, Andrzej 
kow ski, K lemens Ś w ita lsk1* } ^ 
sław  Zawisza, Jan  Wład i- 
Lem ańsk i, inż. S tefan MeV •

Art 16 w Genewie
Wczoraj na posiedzeniu 

dzenia L igi Narodów w Genew1 ^ 
czyła się  dyskusja nad art. 
tu L igi. _ „ wifi!

W imieniu Poflski Pw 
min. Komarnioki.

Zgodne deniesie®?
o ciszy w  IIiszpa ,’^)U.

SALAMANKA. Urzędowy 
nikat powstańczej kwatery » ^  
stwierdza, że w  p ią tek  TKL1 .<(ój. 
w sz y s tk i ch  f r o n t a c h  zupełny  
W czwartek bombardowa i ^  д1- 
powstańczy objekty portowe 
m erji. pa-

BARCELONA. Komunika 
czelnego dowództwa wojS 
wych donosi, iż w o s ta tn i e  i 
dn ia ch  n i e  zaszło na f r o n c i e
n e g o  u w a g i .

u I «

chodntej nastąpi podział manda 
/ między Polaków i Ukraińców. 

Podobno posłowie ukraińscy będą 
wycofani i zgłoszone zostaną kan
dydatury całkiem nowych ludzi. 

Niemcy, którzy w rozwiązanym 
(W ojtek) zapew- Sejm ie nie m ieli ani jednego manda

sv iądzie, powoływano się na poz-  towana grupa „Ju tra  P racy“, 
ma i te okoliczności „łagodzące“, za- p. Rączkowski (czyżby redakto: z 
pewniano o posłuszeństwie na przy : p aznania ?) referował o Stronnic- 
szłotc. _ _ I tw ie Ludowem i zapewniał, że wie-

W rezu-Hacie liczba „wiernych“ b. : ści o w ielkich wpływach tej partji 
pos?ów i b. senatorów ustalona zo-, na lSą przesadzone, 
stała na 35. Ci m ’ teraz nadzieję p Malinowski
powrotu na W iejeką. Dla wszystkich nia}) że klasowe związki zawodowe tu, pragną traktować z rządem, że- 
înnyeh b. parlamentarzystów za- sp rezen tu ją  siłę w ruchu robotni- by uzyskać 1 -  2 m andaty p ^ e l-

czym, ale, że PPS nie posiada więk skie.
szych wpływów. Żydzi szykują się do kampanji wy

Wszystkie te referaty  ucieszyły borczej. Dotychczasowi parlam enta- 
bardzo przedstaw icieli prasy ozono- rz5'&ci żydowscy m ają naogół ponow 
wej, którzy dopiero teraz w obliczu 
wyborów, nabrali nietylko ozono
wych, ale i innych, bardziej rea l
nych nadziei.

I l i a ź d y  m u s i  

S f a z e t ę
WIEDEŃ. GauJeiter Gioo ~f .aner

głosił wczoraj,

padł wyrok:
* — Potzućcie wszystkie nadzieje.

„W ierni“ b. parlam entarzyści zo
sta li sprowadzeni do W arszawy. 
Odbyto z nimi „odprawę“ w szta
bie na M atejki, obiecano mandat i 
kazano ruszać do „ro-boty“ w teren.

O dpraw a pra«?>v
W sobotę urządzono w W arszawie 

o d p raw ę“ praey ozonowej. Red. 
StaM  referował o Stronnictw ie Na-

nie kandydować.

. W ie 11że .gazeta цГЙ- 
у и п ш ш «  " " "^ c h te r"  J® 
dorwym organem okręgu i e
go. Zarządził o.n równ gta
każdy członek p artji mVlLa> 
łym czytelnikiem tego P1 ^

Japończycy masf 2 f(ii
sod Hinkou i w P

HUPSÏI . doooSj:
TOKJO. A g en c ja

Raieh w Lpaîii
Przygotowania przedwyborcze spra

DmT5 y  ^
W dniu wczorajszym ẑ ^ ra t e f f
japońskie dwie waif eJL } s c o * ° \ i  
nego punktu w id zen ia  
S?:angszun, położoną 0 
Hankou, oraz Kuang

TOKJO. A g en c ja  Dom

l le ld n ią  s ię  m n ie jszo śc i
Ruch polityczny wśród społeczeń-

rodowem, zapewniając, że wpływy stw a polskiego przykrył asp iracje 
tego (stronnictwa są  poza Wielkopoli i przygotowania wyborcze mniejszo- 

irma imalnp. | éci narodowych. A tymczasem mniej

wiły, że w kraju zawrzało już daw- Wojska jap o ń sk ie , we9^ ^ ?
no nieobserwowane życie polityczne, czyły rzekę Y an g tse  giç VŸ ^  

Społeczeństwo zostało przebudzo- prowincji H upeh, P ^  Q 4 łd^’̂ -
ne i czeka na dalsze decyzje. gu  d n ia  w czorajszego ' ^  

przód, z a jm u ją c  j o i  
! szan  i Ozuisziszai
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I I  zb iega się z okresem  znacz na za dostateczny warunek wzię- 
nego nap ięc ia  sy tu ac ji m ię cia udziału w wyborach do par- 

kynarodow ej. S y tu ac ji, w  k tó re j lamentu. Przed obozem rządo- 
*aangażowane są bezpośrednie w ym  stoi zatem  w ie lk ie  zadan ie 
■nteresy Polski. W yczu w a ją  to j „dogadania się” z opozycją, stwo 
wszyscy instynktow nie. Jednakże I rżen ia  w arunków , k tó reby z naj- 
Qagłość rozp isan ia w yborów  tak  b liższych  w yborów  uczyn iły ak t 
dalece zaabsorbowała op in ję pu 
blic:

kres w yborczy w  Polsce stronn ictw  opozycyjnych  uw aża- odnowy stosunków po litycznych
w Polsce.

W  szczególności zaś ci, k tórzy 
sp raw u ją  władzę, powołani są do 
w yc iągn ięc ia  w łaściw ych  w nios
ków  z obecnej sy tu ac ji m iędzyna 
rodow ej. W  sytuacji tej nie jest 
sukcesem odnieść sukces nad

przeciwnikiem — kosztem po
większenia rozdarcia polityczne
go w Polsce — tylko doprowa
dzenie do normalizacji stosun
ków politycznych w kraju. Na
w et kosztem  bardzo w ie lk ich  o- 
f ia r  ze swego „stanu posiada
n ia”. S.

zną, że w św iadom ości ludzi 
Wspomniane dw ie g rupy zagad- 
nień nie łączą się zupełnie: w  ak - 
I Przedwyborczej sp raw y po li
ck i zagranicznej n ie o dgryw ają  
*> «  żadnej ro li.

Sądzimy jednak , że warto jest

c*rsied! ra,Ćw bie lą  ./bicżność w tu ry  i  sztuki Min. W. R. i O. P. w 
"УсЬ a^a międzynarodo- okresie ostatnich sześciu lat, k iedy
й zagadnień wewnętrznej był jago kierownikiem.

“tyki I wyciągnąć stąd narzu-j Działalność ta  była różnorodna, 
Caiące wnioski. ; wytężona ku objęciu wszystkich

sjjj na  ̂ ĉst rzeczą, że głos Pol- &tjTki ipo<przez muzykę, literaturę,
l , .  ercnie m iędzynarodow ym  teatr, fiilm, radjo, muzeografję, do

Zle tem w ięcej ważył, im  bę- konserwacji zabytków. Mimo niedo-
Lziemy siln ie jsi w ew nętrznie, im  И fŁnansowej la t kryzysowych —

_ . był okres Ikiedy budżet Wydiziału
po lityka  zagram - 6,padł do sumy 700.000 zł., — usiło- 

w yrazem  jedno lite j wa} przecież nietylko utrzymać, ale

W  służbie k ultu ry I sztuki
Spraw ozdanie bez precedensu

ęzna
nasza

nęj. W 
Hienie

Dr. W ładysław Zawistowski zdał, ] dowody swej użyteczności. Niemałe 
w Potekiej Akademji L iteratu ry , | zasługi położył wydział na polu 
sprawę z działalności wydziału kul- j kształcenia muzycznego, popierając

zwłaszcza tworzenie szkół muzycz
nych w  Polsce B.

Naogół działalność Wydziału w y
daje się  najbardziej owocna na te
renie szkolnictwa artystycznego, to 

! dziedzin ku ltu ry  i sz tuk i; od p la-i znaczy na teren ie kształtowania od
biorców sztuki i je j  „ szarych  pra- 
cowmików“, stanowiących glebę, na 
której wyrosnąć może twórca. Tak 
więc, w  dziedzinie teatru  —  że po
miniemy tu ta j T.K.K.T., które w y
magałoby .rozprawy oddzielnej — je 
dną z najśw ietn iejszych pozycyj Wy 
działu je s t formowanie i popieranie 
szkolnych teatrów amatorskich, pr.zy 
ciągan ie młodzieży do teatrów ofi
cjalnych, b liski współudział w dzie
le podniesienia i rozszerzenia Pań
stwowego Instytutu Sztuki T eatra l
nej, pomoc dla „Młodego Teatru“, 
wydatna opieka .nad teatram i objaz
dowemu, których znaczenie dla pro
w incji ma raczej charakter oświato
wy, niż ściśle artystyczny.

będziety tym . " J A
kierunku op in ji publiez- i -wzmóc swą aktywność w każdej z
tyro stanic rzeczy zagad- wymienionych gałęzi. Otóż trzeba 

сгУ nowe wybory dopro- °drazu powiedzieć, że aktywność tatya f i  ................" J l i u r j  u u j i r u -  ------------- ,  ------------- ----- ' ----------
mń? 4 d° g o d z e n i a  antagon iz- «Vе « “1*™ *».» t e d y  do tego , co dzi-
*n°w polifVC7nv . , b S ia j zw ykło  się n az y w ać  „orgam zo-
łeź przeciw i • ®e’ czy  waniem ku ltu ry“. Źródło stypen-
C*c’ Ra. . nie’ P° w ^ sz4 je  jesz- djów, subwencyj, zasiłków i dota-
*i,ac ? ,era szczególn iejszego cyj, instrum ent działan ia czynni-

Cnia* ków państwowych, W ydział nie pre-
tóz jest , tendowat 1, ja k  dotąd, n ie pretendu-

^Qtyw Wnrn anym , aby ten j e (]0 modnegö' m iana „ośrodka dy-
kimże sno Wa W HP°zy c?i“- R elacja dra Zawistowskie
*ania  ̂°.?Zywa obowiązek w ią- go, zamierzenie sucha i rzeczowa,

W świetle prasy
PRZECIW POSPIESZNYM 

OCENOM
Powszechne zainteresowanie w 

riprawie położenia międzynarodowego 
trudno zaspokoić, lecz, przedewszyst
kiem, ja k  zw raca uw agę „Kurjer W ar 
szaw ski“ w  ty tu le  do własnych de
pesz z  P aryża  nie należy w ydaw ać 
pośpiesznych ocen:

„Wiadomość o nagłym  powrocie pre 
m jera Cham berlaina do Londynu w y
wołała tu  dziś początkowo komenta
rze dość melancholijne. Podchwyciła 
ją  też natychm iast t a  część prasy, 
która wczoraj w yrażała zastrzeżenia 
wobec celowości podróży do Berchtes
gaden, dowodząc, że w ypadki zdają 
eię potwierdać to krytyczne n asta 
wienie.

N atom iast większość dzienników, 
która od początku odnosiła się do 
in ic ja tyw y ang ie lsk ie j z entuzjaz
mem, również i  obecnie broni się 
przed pesymizmem, uw ażając  za n a j
isto tn iejszą tę  okoliczność, że kontakt 
m iędzy Chamberlainem a  H itlerem  
nie został wcale zerw any i  że rozmo
w y będą kontynuowane.

„Temps“ zajm uje postawę wycze
ku jącą, stw ierdzając, że do otrzyma- 

taśm ow e a p a r a ty  p ro je k c y jn e  i tw o- “la  dokładnych wiadomości o stan ie
nzac kinotekę filmów oświatowych. rokowa" . Cham berlaina z H itlerem 

Y , .  , „ . , , . me należy w ydaw ać przedwczesnych W zakresie rad ja  dr. Zawistowski ocen«.
nobuje fak ty  współdziałania ze Spo
łecznym Komitetem Radjofonizacji | SW ASTYKA Z PIECZYWA

„Dziennik B ydgoski“ podaje z W ej-
Były kierownik Wydziału kończy ^erowa * * * *  ^ d u ją c y c h  się w

tem mieście w  spożyciu bułeczek:
„niemiecki p iekarz Ehvart, nun . 

przy u l. K lasztornej, w yp ieka ciaste-

W dziedzinie film u Wydział kła  ̂
dzie nac isk  na kinofikację szkolnic
twa, udostępniając szkołom wąsko-

Kraju.
Były

swe sprawozdanie przeglądem rze
czy dokonanych w obrębie muzeal
nictwa i konserw acji zabytków. W czka w kształcie sw astyk i i  sprzeda-
pierwszych godne uwagi je s t powo
łanie do życia Państwowej Rady 
M uzealnej, ufundowanie muzeów 
huculskiego w Żabiem i karaim skie
go w Trokach, montowanie muzeum 
sztuki współczesnej na Podwalu. Co 
do konserwacji zabytków, to bez 
wątpienia dobrym pomysłem było 
stworzenie sieci konserwatorskiej, 
obejmującej całą  Polskę

Omawiany okres sześcioletni jest,

je  je  publiczności. W iększość klienteli 
E lw erta stanow ią P o lacy ! To się na
zyw a lojalność niem iecka w stosunku 
do Polski. Oj, obłudnicy!“.

Obłuda w  pieczywie to drobiazg, 
a le  oczywiście znamienny.

garni P°litycznej z wymo- tchnęła skromnością.
*u3cia ^ | e. narzuca obecna syJakie
luacja rn' “v'<*
ft’iedź -■ Î z^n ar°dow a?

Z re lac ji te j w yłania się wniosek,

kładał się do upraw ian ia gleby pod 
wolny rozkwit sztuki, działalność je
go zasługuje >na uznanie. Wszędzie

że Wydział dążył przedewszystkiem tam, gdzie ingerencja W ydziału zbyt/ - V I  »  ‘  ‘ t  J  * 6  u *J ł ł '  ł , , b v l  I  I  J  U < 4 U I  U  I,

‘C,1Z nie ipei , . P°" do tworzenia ogólnych warunków i i blisko dotykała bezpośrednich pro-
d o l a n i  Г  dna: W szyscy SJ} -
1>0wiązeb ^  wszy s ,k ich  *en o- 
nie, njj{t ®P°Czyw a. I, odwrot-
stywać SV? IG П!а Praw a w ykorzy- 
(lla uzvsi-Ua°^. mi<̂ dzy narodow ej 
c‘wnika nT-an ia kosztcm prze- 

którym? 117 С2Пе8° sukcesów ,
*naczenie n ! i4  U prawnia jego 
rządZeniu P ,tyczne- Jeś li w za- 

r° zwiflzu jącem  Izby 
4vpospoliłC! C’ P \ Prezydent Rze 
sP°łeczeńst«!- Stwierdza źyw ą w 
^Półpracy IC °hęć bliższej 
ZaSadni0,j rozw iązyw an iu

Ulega PrZe c ió r W° WyCh’ t0 nic'Vf5ród »Ус!, w ątp liw ości, że

?  ^  1 ‘o na na8ac,nień znai d» i4  
5Pra\vv « Poczesnem miejscu

"гПе* Nikt Г " 1 P0Ułyki za^ran i 
>011, bo» : - -

>ch sPfaw,

nem  nie 
najlepsze

кУ1ц

- — -  u
L,'We °<bvró J J Stek rozum - Chwi

choć

m a mo- 
rozum ien ie 

są ludzie, któ-
Z,ed2« ł i e P o s i e d l i  w  tej

ram, w których ku ltu ra i szuka mo-1 cesów tworzenia artystycznego, 
głyby się rozw ijać z całą niezbędną [ działalność jego budzi zastrzeżenia, 
dla ich życia swobodą. W dziedzi-1 conajm niej podlega dyskusji. Tak 
nie p lastyki praca Wydziału szła w było z T.K.K.T. Natomiast bezsprze- 
kierunku zakładania i rozbudowywa! cznie pozytywna była akc ja  „nagro- 
nia szkół artystyczno - zdobniczych dowa“ Wydziału, jego współpraca 
typu średnio .  wvższego. Instytut ze związkami zawodowemi literatów 
Propagandy Sztuki, cokolwiek da (Pałac Działyńskich w Poznaniu), 
się powiedzieć o jego ewolucji, był] jego in ic jatyw a wydawnicza (Nor- 
osiągnięciem  dodatniem, momentem; wid i R ittner). Je ś li chodzi o usta- 
zwrotnym w h isto rji polskiej sztuki ; wę biibljoteczną, to spraw a ta  zbyt 
poiwojennej. Imprezy wakacyjne, ta- ściśle zazębia się  o zagadnienia spo
icie, jak  ogniska rysunkowe i muzy- łeczno - gospodarcze, aby można by- 
czne w Krzemieńcu, W akacyjne In- ło w in ić W ydział o pozostawianie 
Btytuty Sztuki d la  nauczycielstwa i je j w  sferze niedonoszonych pło- 
działaczy oświatowych, złożyły już dów.

S. O. S . POLAKÖW 
W NIEMCZECH 

„Polonja“ katow icka zw raca uw agę
na szykanowanie Polaków w  Niem
czech. Gazeta donosi m. in., że

, . , _ . , . . „W zakładach B orsig 'a na Śląsku
zdaniem d ra Zawistowskiego, roz- Opolskim, w których p racu ją  robot- 
działem zamkniętym w dziejach Wy- nicy specjaln ie z Polski sprowadzeni, 
działu K ultury i Sztuki. W związku niejednokrotnie b. pracownicy plebi-

Wszędzie tam, gdzie Wydział przy ; z nową ustawą o Funduszu Kultu- ы ^ ' г о ^ о п Г ^ ^ ^ Г ^ о ^ е - '
ГУ Narodowej, szereg atrybucyj nie, które podajem y w oryginale: 
Wydziału ma u le c  zmianie, p ra c a  „Bekanntm achung. Es is t  in  mehre- 
jego — skierowana na inne tory. ^  Fällen festgeste llt worden, dass 
j a g i e ł  von den in den Betrieben beschäftigten

. . .  i  . Ost-Oberschlesiem verbotene polnische
Na podkreślenie zasługuje fakt, О Zeitungen m it herüber gebracht wer- . 

ile mam wiadomo, bez precedensu W den, und zw ar zum Teil in Form des 
naszem Życiu społecznern: oto wy- Einwickelpapiers für das Frühstück.
solki urzędnik państwowy, opuszcza- "  ir  weisen darauf hin, dass das
: ___  • , . . Herüberbringen verbotener polnischerl«e  swe stanowisko, poczuwa się do Zeitunffen uKnte r  allen Umst£ d en «n.
obow iązku z łożen ia  społeczeństw u  zu lässig  1st und dass bei Zuwider-
r e la c j i  z d z ia ła ln o śc i sw ego  u rzęd u . Handlungen eine Bestrafung, gegen-
Je s t to, niezależnie od merytorycz- fa lJs e iae Entlassung erfo lgt“.
„ei IxeSci sprawozdania, p i ^ 7  * S Æ
gest, który oby znalazł naśladow-. by to były g aze ty  stare , używane do 
ców i stał s ię  zwyczajem. Audytor- zaw ijan ia  śniadania. Form alnie zalcła- 
jum Akademji, złożone z majświet- dy B orsiga są  w  porządku, skoro ga- 
niejszych przedstaw icieli ku ltu ry  i 
sztuki, potrafiło ocenić ten gest, d a
rząc d r . Zawistowskiego gorącym 
apJauzem.

s. h.

W rozstrzelanych adm irałów

' llCznei o d ^ ï f . ^  op in ji pu
n !dnieniami Zr iązku m i ^ y  za- 
щ \ .  a P 0 l i t y b 'Vî ? t r Z n 0 ‘ P O lity c z

Zadneo0 ,  zagran iczną nie 
Ж  tej znaczen ia .

Ь  4 « .  i e
obowiązkiem 

p № P » P r « é  gest po jc.
Pfllitcj №laSnZydCn,a R*cczy- 

* *  Nie Z  
rozw iązan ie

V  l^ o n n daWCZych * 1еЦа nn'ctw stanowiło 
satysf”, °P °zycy jnych  

4  da4  ie  CJ? Polityczną. 
1H1-  sW6i nL Wazały za Tn/-,4i;

Jedn
“ “ïstakc

s%vój оКгч " “£it,y  za  możli-

'e to о|;ЦГ к’ wyraznie
akże 0 Wladczyć-

’ ja lle  ^ d z ić  można,
11 e jest wśród

с ja

Po egzekucjach
Sowiecka flo ta wojena je s t obecnie 

w okresie gorączkowych zbrojeń. 
J ak  donosi „Courier M aritime de 
France“, spraw a udzielenia zamó
wienia stoczniom amerykańskim na 
4 okręty linjowe, 10 okrętów pod
wodnych i licznych kontrtorpedow- 
ców została zdecydowana.

Pozatem stocznie sowieckie w Le
ningradzie, Murmańsku i Mikołaje- 
wie p racu ją  dzień i noc na trzy 
zmiany. Cała flota sowiecka je s t po
dzielona na cztery niezależne flo
ty : Oceanu Północnego, Morza Bał 
tyckiego, Morza Czarnego i Oceanu 
Spokojnego. N ajsiln iejsza je s t flota 
batłycka.

Na sfinansowanie nowego sowiec 
kiego programu zbrojeń morskich, i 
który w wyniku da wzmocnienie so
w ieckiej m arynarki wojennej o 
250.000 ton, ma być przeprowadzo
na w k ra ju  pożyczka zbrojeniowa.

Ta gwałtowna rozbudowa przy
chodzi w okresie, kiedy główny kon
tyngent dowódców czerwonej floty 
już stanął „pod murem“. Londyński 
„Times“ podaje następująca listę  
ostatnio rozstrzelanych sowieckich 
wyższych dowódców morskich:

zety  są  zakazane. Ale w  praktyce ro
botnik będzie się bał zabierania ja 
k iejko lw iek gazety  polskiej, bo prze
cież portjer w fabryce nie będzie się 
z nim wdawał w dyskusję, które g a 
zety są  dozwolone, a  które zakazane. 
Będzie więc zabierał g aze ty  niemiec
k ie, a  w  fabryce doradzą mu, że po
winien je  prenumerować“.

„Polonja“ apeluje, aby nie zapomi
nać o mniejszości polskiej w  Niem
czech.

— wzmożone zbrojenia morskie Sowietów
Adm. Orłów — Naczelny Dowód

ca, Sow. Mar. Wojennej, Adm. S iw 
ków — D-ca Floty Bałtyckiej, Adm.
Lu'dry — Komendant Morskiej A- 
kademji, Adm. Iwanow — D-ca Okr.
Linjowego „M arat“, Adm. Wiktorow
— masiępca na stanowisku Orłowa,
Adm. Muklewicz — Szef Budownic-

CHIROMANTA HARI-GARI 
W  GDYNI

W  Gdyni zaszedł, ja k  donosi „Kur-

i i  L i t w ę , c zy  d o  L i t w y
W  ostatnich czasach, ja k  zw raca 

uw agę „Ilustrowany K urjer Codzien
ny“, pisze się coraz częściej w p ra
sie „do L itw y“, „w Litw ie", a  nie „na 
L itw ę", ,,na L itw ie".

„Podobno L itw in i czu ją się urażeni 
formą „na L itw ie", jako  odpowiedni
kiem  „Na Mazowszu", czy „na Pod
halu", L itw in i nie chcą, żebyśm y o 
ich k ra ju  mówili, ja k  o polskiej pro
w incji".

Jedno z czasopism pisze na ten te
m at:

„gospodarzami języka  polskiego je 
steśm y tylko  m y i n ik t w ięcej. Swego 
czasu ze strony włoskiej padła propo
zyc ja , abyśm y przestali używać formy 
„Włochy", zam ieniając ją  „Italią" .

Przecież najpew niejszą gw arancją 
dobrych stosunków między narodami 
jss t poszanowanie dziedzin, które 
przez nikogo z poza narodu nie mogą

twa Okrętowego, Adm. Koczanow —
D-ca Floty Oceanu Północnego,
Adm. K iziejew — D-ca F loty Ocea- jer B ałtyck i“, oryginalny incydent:
nu Spokojnego, Adm. Diczenow — „Najprawdopodobniej w zw iązku * 
rw „przedłużeniem“ sezonu w letn iskach
Z-ca D-cy F loty Oceanu Połnocne- na<jm0rskich, przybył wczoraj do Gdy 
go, Adm. Kodatskij — D-ca F lotylli ni nowy przedstaw iciel te j ka tegorji 
Am urskiej i inni. szarlatanów . Św iatowej sław y chiro-

m anta (przepowiada z rąk , k a r t i 
„fusów“) pow itany został na dworcu

----  gdyńskim  uroczyście przez przedstaw i
cieli władz — wprawdzie władz bez
pieczeństwa wyłącznie, lecz niem niej 
przybyłych służbowo, k tórzy nie od
stępując miłego gościa an i o krok, za 
prowadzili go bezpośrednio z dworca 
kolejowego do przygotowanych dlań 
apartam entów, m ieszczących się w 
bL-zpośredniem sąsiedztw ie głównego 
kom isarjatu  P. P., a  zapew niających 
mu znakom ity, bo długi i zasłużony 
wypoczynek.

O przyjeżdzie znakomitego gościa, 
słynnego i  dobrze znanego policji chi 
rom anty H ari-G ari, zawiadomił u- 
przejm ie gdyńskie władze bezpieczeń
stw a wydział śledczy we Lwowie, nie 
om ieszknjąc dodać w  grzecznościo
wym  raporcie, że jasnowidz przybywa 
incognito i w rzeczyw istości nazyw a 
się całkiem  swojsko Paweł Burczyń- 
ski.

Powód roztoczenia ta k  troskliw ej 
opieki nad osobą słynnego chiroman- 
ty , stanowi chwilowo przedmiot urzę
dowej dyskrecji dżentelmenów z ędyó- 
Kkicgo „Intelligence Serv ice*

być kierowane. L itw in i dołączają do 
nazw isk rdzennych Polaków końcówkę 
is, twierdząc, że tego w ym aga duch 
języka  litewskiego — i n ik t się na to 
nie zżyma".

Wobec tych  uw ag należy przecież 
stwierdzić, że dawna forma polska 
przyim ka na przed nazwą geograficz 
ną używ ana była w  stosunku do k ra
jów, z któremi była Rzeczypospolita 
w  bliższych stosunkach, niejako swoj
skich. Dlatego mówiono „na Wę
grzech", tak  samo, ja k  „na L itw ie", 
bo m ieliśm y królów z W ęgier. Dziś, 
kiedy ta  swojskość wobec L itw y nie 
istn ieje, a  Litwinów razi, nie będzie 
krzyw dą d la języka  polskiego mówie
nie „w Litw ie" i „do L itw y", tak  sa 
mo, jak  „w Niemczech" i „do Nie
miec"

I



Rodzina— główna komórka życia
В а в в Ё е я в Я ц § § т В * е я

Bardzo niewiele w iem y naogół o 
życiu literackiem  i kulturalnem  K ana
dy. Wogóle niewiele w iem y o Kana
dzie — o je j h istorji i życiu współ- 
czesnem. N iewyraźnie m ajaczy się w 
związku z tą  egzotyczną nazwą ja 
kieś wyobrażenie kra ju  surowego i da 
lekiego, o mroźnych zimach, tw ar- 
dem, niemal prym itywnem  życiu a  za 
pewne i twardych surowych lu 
dziach. K raj to podobno pusty, słabo 
zam ieszkały, o w ielkich jednak m ia
stach, k ra j o m ieszanej właściw ie an
gielsko-francuskiej ludności. Czy dużo 
więcej wiesz o Kanadzie, C zyteln iku?

W tych warunkach specjalne zain
teresowanie obudzićby powinno wśród 
publiczności polskiej pojawienie się 
wielotomowej powieści kanadyjsk iej, 
powieści, będącej rozległym obrazem 
życia kanadyjskiego, m ającej w  so
bie przytem posmak w yraźnej auten ty 
czności i pozwalającej tem  samem 
wejrzeć w tajem nicze mroki, jak iem i 
ta  daleka ziem ia je s t spowita.

Powieść ta  to wielotomowa epopea 
kanadyjska („We dworze W hiteoa
ków", „Rodzina W hiteoaków", „For
tuna Fincha“. „Pan na Ja ln ie“ ), pióra 
nota bene kobiecego M a  z o d e  l a  
R o c h e  (W yd. L ektu ra). Przerób
ka  jednej z części te j powieści grana 
była zresztą w ubiegłym sezonie w 
Teatrze Nowym.

Powieść to w sty lu  tak  mortaych 
dzisiaj wielotomowych powie&rt bio
graficznych, których treśc ią  są  dzie
je jednej rodziny. Je s t oczywiście gru 
bą przesadą porównywać tych W hite
oaków z arcydziełem Galswort.hyego, 
nie u lega jednak wątpliwości, V\ po
wieść ta  wyszła z te j nzkoły - -  ja k  
wiele zresztą powieści współczesnych.

Nie je s t to przytem  wcale rzeczą 
przypadku. To zainteresowanie dzie- 1 
jam i poszczególnych rodzin, ich roz- 1 
wojem wewnętrznym, którego refleks 
jest tak  częsty w literaturze św iato - 1 
wej, je st odbiciem kształtowania się 1 
rzeczywistości współczesnej, te j rzeczy 
wistości, w której rodzina — wbrew 
wszelkim przewidywaniom, czarnym  i 
prognostykom i złowróżbnym proro- I 
ctwom — ostała się i okrzepła jako 
zasadnicza komórka istn iejącego u- 
stroju społecznego. Dla socjologa, ba
dającego charakter naszych czasów, \ 
je st to zjaw isko niesłychanie ciekawe. I 
Bo przecież w całym świecie — w A- ' 
meryce, Europie, u nas—rozwój ży- ! 
cia współczesnego szedł w tym  kie- : 
runku, iż  wszystko zdawało się wska- , 
zywać na osłabienie in stytuc ji rodzi- ] 
ny, na rozluźnienie je j w ew nętrznych , 
więzów. Samodzielna praca kobiet, e- ! 
m ancypacja żony z pod bezwzględnej I 
suprem acji m aterja lnej męża, ingeren
c ja  coraz w iększa państw a w życie 
młodzieży, od zaran ia  życia w yryw a
nej z kręgu oddziaływania rodziny — 
wszystko to razem zdawało się wró
żyć powolny upadek in stytucji rodzi
ny:

Tymczasem stało się właśnie coś 
zupełnie innego.

Odwieczna in sty tu c ja  rodziny o- 
parła się tym  w szystkim  atakom  na 
swoje istnienie. Nastąpiło wprawdzie 
— bezpośrednio po wojnie — k ró tk ie ! 
rozluźnienie wszelkich więzów rodzin
nych, już jednak pod koniec pierw
szego dziesiątka la t  powojennych 
hi i, niło się to. Być może, iż oddzia
łały tu przedewszystkiem coraz trud
niejsze warunki ż y d a  powojennego: 
i m aterjaine i w pierwszym rzędzie 
moralne. Ludzie miotani we w szyst
kie strony najróżniejezemi prądami, 
szarpani sprzecznościami i wątpliwo
ścią... ii, k ry ją  się jakb y we wnętrzu 
do;..ów rodzinnych, w  zaciszu uczuć 
roć Innych; dom rodzinny w yrasta  w 
naszej epoce — bardziej może niż 
kiedykolw iek — do symbolu cichej i 
bezpiecznej przystani, mimo iż życie 
rodzinne rozbić się przecież może w 
każdej chwili o ra fy  najróżniejszych 
niebezpieczeństw, a  w ybujały w pe
wnym tensie indywidualizm  ludzi 
współczesnych także nie ułatw ia by

najm niej zgodnego współżycia ze so
bą członków jednej rodziny.

Jeżeli się o tem w szystkiem  pam ię
ta , ta  kanadyjska  epopea o rodzinie 
Whiteoaków nabiera specjalnej w y
mowy.

Nic w te j rodzinie niem a zresztą 
szczególnego. Potomkowie em igran
tów angielskich przybyłych względnie 
niedawno do Kanady, ludzie ci ży ją  
tak , ja k  tysiące innych ludzi. Nie od
znaczają się też właściw ie niczem 
szczegółnem. Kochają się, p racują, — 
i um ierają, ja k  setk i miljonów przed 
nimi i po nich. S ą  wśród nich różne 
Indywidualności, niem a jednak żad
nych indywidualności wybitnych. Na
w et stu letn ia babka — którą pam ię
tam y z teatru  w  gen jalnej interpre
tac ji W ysockiej — je s t w  gruncie rze

czy ty lko  przeciętną s ta rą  jędzą. Na
w et jedyny wśród nich człowiek inny 
m uzyk Finch, je s t przeciętnym przed
staw icielem  rodu ludzkiego — czemś 
nowem, szczegółnem, mocnem, w y jąt- 
kowem są  dopiero oni w szyscy razem, 
jako pewna komórka ustro ju ludzkie
go, jako  potężny i  mocny klan  rodzin 
ny, k tó ry poprzez w szystkie burze i 
przeciwności życia idzie razem, ram ię 
przy ram ieniu, naprawdę jednością sil 
ni i jednością zw yciężający.

Interesująco — choć niewątpliw ie 
trochę zbyt rozlewnie — przedstaw i
ła Mazo de la  Roche stap ian ie się i 
kizepnięcie tego klanu. N ajciekawsze 
bodaj p artje  książk i to rozdziały, w 
których pokazano, ja k  klan  W hiteoa
ków śc iąga  i p rzysw aja sobie nowe 
organizm y ludzkie: nowe żony i no- I

wych mężów, w stępujących do rodzi
ny. W ielki, przestronny dom w Ja ln ie , 
rodzinna siedziba W hiteoaków zdaje 
się sta le  rozrastać, pęcznieć, ogarn ia
ją c  coraz więcej ludzi: starych , mło
dych, dzieci. Prze chwilę w ydaje  się, 
że nie zdoła on pomieścić tych  zastę
pów — ale  ostatecznie d la każdego 
znajduje się jeszcze kącik . O m ury 
tego domu b iją  w iatry , deszcze, śniegi 
.— stoi on jednak niewzruszony i mo
cny, k ry jąc  w swem wnętrzu grom a
dę ludzi, którzy się ze sobą kłócą i 
sprzeczają, ale którzy w  gruncie rze
czy kochają się i wzajem nie w spiera
ją- bo są  rodziną.

Powieść de la  Roche ukazała się w 
dość nierównym przekładzie (H aliny 
Gądek i W acławy K om arnickiej).

Л. Chor.

Plony i zamierzenia « z u m i e l i  firn syfl^aiczycli
(BiaKsząg c ią g i  natsx& ß u n lk ie ią g )

(fr .) F irm a „Trzaska , E ve r t  i Mi 
chalski"  porzuciła eksperymenty no 
odcinku „czystej“ literatury, beletry 
styki i cały swój wysiłek koncentru
je  wyłącznie na odcinku encyklope- 
dyczno-ełownikowym.

W tym roku wychodzi ostatni ze
szyt wielkiej h istorji powszechnej, 
zapoczątkowanej przed 8-rniu laty. 
Równolegle ukazywać się będą dal
sze tomy wielkiej geografji pow
szechnej.

Ukażą się również dalsze zeszyty 
słownika języka polskiego, pięcioto- 
mowego dzieła zbiorowego pod re
dakcją prof. Lehr - Spławińskiego. 
Słownik ten jest pewnego rodzaju 
unikatem ze względu na to, że każ
de słowo rozpatrywane jest ze stano 
wiska gramatycznego, pojęciowego, 
porównawczego (z językami słowian 
skiemi) i etymologicznego.

Dziełem, mającem posmak aktual
ności, będzie zbiorowe wydanie dwu 
tomowej pracy „Człowiek, rasy i ży
cie“. Kieruje nią prof. Czekanowski 
przy pomocy sił naukowych lwow
skiej szkoły antropologicznej.

Obok tego dzieła ukażą się „Żywo 
ty sławnych Polaków“ (od Chrobre
go do Piłsudskiego). Będzie to pra
ca również dwutomowa.

W „Bibljotece Wiedzy“ ukażą sie 
„Religje Wschodu“, opracowane 
przez najwybitniejszych religjoznaw 
ców polskich.

Wspomnieć wreszcie należy o dal
szych zeszytach bogato ilustrowanej 
Encyklopedii Staropolskiej, wycho
dzącej pod redakcją prof. Briickne-
ra.

Instytut wydawniczy „Bi- 
b l jo teka  Polska“, to wydawnictwo, 
interesujące się niemal wyłącznic 
dziełami z dziedziny naukowo-popu- 
larnej i literaturą epok minionych. 
W najbliższym czasie wyjść maj? 
następujące książki : Ravalico „Za
gadki i cuda fal radjowych“, Burde- 
ckiego „Leonardo da Vinci .jako tech 
nik“, „Sześć wieków malarstwa eu
ropejskiego“ w opracowaniu M. Ster 
linga, dwie książki z zakresu „sowie 
tologji“ : Amfiteatrowa „Budujemy 
piekło“ i "Smitha Andrewa „I ja  by
łem robotnikiem“.

Ponadto na ukończeniu są listy 
Wyspiańskiego i Orzeszkowej w o- 
pracowaniu Płoswwskiego, Dürra i 
Świderskiego

Poważną pov;jcję stanowić będą 
nowe wydania A więc: Dygasiński, 
Gąsiorowski, Przyborowski, Kaden, 
Goetel, Conrad, Wyspiański (nowe 
opracowania szeregu dramatów do 
użytku szkolnego).

Z książek nowych ukażą s ię : Ba- 
inowsikiego „Rozmowy z Piłsud

skim“, Kossak-Szczuckiej „O W ar
neńczyku“, Hertz-Przewonskiej „Od 
Wisły do Nilu“ (powieść z końca 
XII w. przed Chrystusem).

Pewnego rodzaju nowością będzie 
?ncyklopedja Kultury Fizycznej, któ 
ra objąć ma całokształt wiadomości 
z dziedziny sportu.

G ondola stratosferyczna
w yrusza do Z akopanego

P a d tr e w s k i gra
dis Poiskieg® Radja

S p ec ja ln a  transm isja  
z Lozanny

W niedzielę 25 września o 8°^’ 
8-ej wieczorem Polskie Rad jo trans
mitować będzie ze studja w Lozan- 
nie koncert w wykonaniu IgnaceS0 
Paderewskiego.

Decyzja Paderewskiego wywoła 
olbrzymie wrażenie w całym świec1 e 
muzycznym, nietylko w E u ro p ie , a e 
i w Ameryce. , . .

Paderewski — tak jak  T o scan in i 
— dotychczas stale wymawiał się 0 
występowania przed mikrofonem ra 
djowym. Toscanini pierwszy роя#0 
lił na transm isje koncertów, które  ̂

; mi dyrygował. Obecnie zaś na"
, wyłącznie dyryguje koncertami ra 
djowemi, bądź w Londynie bądz w 
Nowym Jorkii. _ .

Przypomnieć należy, że ra^ °5 , 
chacze polscy mieli już raz spos 
ność przed sześciu' łaty słuchac К 

1 certu Paderewskiego przez ra ^  
Wówczas jednak był to koncert trat^ 
miłowany z jednej z sal końce 
wych w Paryżu. Obecny koncert n 
dany będzie ze studja wyłąc?®ie 
radjosłuchaczy. .

Ignacy Paderewski grać 
stud jo  w Lozannie, położonem 
b liżej stałego  m ie jsca  z a m i e s i  
Z Lozanny koncert transmitera 
zostan ie do Ameryki Północnej. ^  
łącznie dla stacyj na lecący с 
T-wa N. В. C. oraz do Europy. 
łącznie d la s ta c y j Polskiego 
Koncert P ad erew sk iego  jest ^ 
pierw szorzędnej w ag i wydarzę 
nrtystycznem , że w  dn iu tym s c 
będą polskich s ta c y j nietylko 
scy rad jo słuchacse polscy, ale z 
w nością cała k u ltu ra ln a  ®ur0^ 1(!,rta

Mistrz wykona w czasie 
W arjacje f-moll Haydna, 
a-moll Mozarta, Balladę op- 52> 1 
zurka fis-moll op. 59 i N octun i^ ., 
Dur Chopina, oraz „Śmierć _ ^  
(ostatnią scenę z „Tristana i  ̂
dy“ ) — W agnera w o p ra c o w a

Liszta. __>

Wczoraj w godzinach rannych 
podpisany został przez przedstaw i-1 
cieli komitetu technicznego lotu 
stratosferycznego i przedstaw icieli 
fabryki protokół, mocą którego gon-i 
dola stratosferyczna „Gwiazdy Pol
ski“ została przyjęta od fabryki i 
uznana za całkowicie wykończoną i 
przygotowaną do lotu.

Gondola zostanie jutro, w .ponie
działek, wysłana do Zakopanego, a 
następnie do Doliny Chochołow
skiej. Tegoż dnia odesłana zostanie 
samochodem ciężarowym z Legjono- 
wa do obozu stratosferycznego w 
dolinie Chochołowskiej jpowłoka 
„Gwiazdy Polski“, całkowicie już 
wykończona.

P®drqżni г Czechosłowacji
Rozmowy w pociągu P ra g a —W arszawa
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Podczas, gdy oczy całego św iata  
zwrócone są  na Czechosłowację, gdy 
aa  ustach w szystkich znajduje się je 
dno słowo: Sudety, je s t rzeczą nie
zmiernie ciekaw ą, jak ie  nastro je pa
nu ją w te j chwili w tym  kra ju , prze
chodzącym przez punkt zwrotny swej 
h istorji.

Wiadomoéci polityczne przekazyw a
ne w depeszach, nie d a ją  obrazu na
strojów ludnośiti, nie mogą odmalować 
te j atm osfery, w której żyje od kilku 
dni przeciętny obywatel Czechosłowa
cji.

By zasięgnąć o tem języka , znala
złem sposób bardzo prosty: w yjecha
łem na spotkanie pociągu z Czech.

W stalowych pudłach pulniaaow- 
skich wagonów międzynarodowego eks 
presu, który przed k ilku  godzinami 
zaledwie przekroczył czesko-polską 
granicę, pozostać m usiała jeszcze ta  
atm osfera, w której dziś ż y ją  Cze
chy, nie mógł się ulotnić gorączkowy 
nastrój bieżących dni.

Z dwudziestominutowem opóźnie
niem w tacza się na stac ję  w Sk ier
niewicach pociąg: m ija ją  na wago
nach tablice — P raha — Zebrzydowi
ce — W arszawa. Oto granatow y w a
gon sypialny z Karlovych Varôw i je 
szcze jeden bezpośredni z Budapesztu.

Krótki postój i ruszam y w kierun
ku W arszaw y. Pociąg je s t przepełnio
ny. Ja d ą  nietylko podróżni z Czech, 
a le  w raca w ielka ilość turystów , k tó 
rzy skrócili swój pobyt nad Balato
nem, czy jeszcze dale j na południu, 
obaw iając się zam knięcia gran icy cze
skiej.

W wagonie trzeciej k lasy , idącym 
bezpośrednio z P rag i, naw iązuję roz- 
punug % k ilku  podróżnymi. S ą  to £v-

dzi, obywatele polscy, którzy m ieli 
przedsiębiorstwa handlowe w Sude
tach, a  obecnie je  polikwidowali.

— J a  wcale nie uciekam  — tłoma- 
czy m l jeden z podróżnych, jad ący  z 
żoną, dwojgiem dzieci i niezliczoną 
ilością pakunków i w aliz. — Mam 
przedstawicielstwo handlowe w K arls
badzie, no i po sezonie bardzo czę
sto wracam  do kra ju .

— Ale dużo osób uc ieka?
— Owszem. W ielu socja ldem okra

tów niemieckich i część żydów jed iie  
do P rag i; j a  w Pradze zatrzym ałem  
się tylko  jeden dzień, więc nie mogę 
panu powiedzieć, co tam  słychać.

— A w okręgach sudeckich?
— Parę dni temu ludzie m yśleli, 

że już będzie wojna, a le  ja k  w yjeż
dżałem, znów się trochę uspokoiło. 
N ajw ięcej alarm u narobiło powołanie 
pod broń k ilku  roczników rezerwy — 
Niemcy postanowili nie iść i zaczęli 
uciekać do Niemiec.

— Nie bardzo wierzę w te masowe 
ucieczki — w trącił się do rozmowy ln 
ny pasażer. — To Niemcy rozpusz
cza ją  tak ie  wieści, żeby potem, w 
razie plebiscytu, móc wysłać z Rzeszy 
w iększą ilość osób na okres głosowa
nia, jako  tych , którzy przedtem u- 
ciekli.

— Pan jedzie z P rag i?
— Tak je s t i muszę panu powie

dzieć, że u naś w mieście niem a ża
dnej paniki. No, pewno, że ludzie rzu 
effl się trochę do robienia zapasów, 
kobiety zwłaszcza zaczęły kupować 
mąkę, cukier, ziem niaki w wielkich 
ilościach i wszystko odrazu zdrożało, 
a le teraz wydano zakaz podwyżki

— Czy to pomogło?
— Trochę pomogło, zwłaszcza, k ie

dy rozeszła się wieść, że Henlein u- 
ciekł — w szyscy odetchnęli swobod
niej, bo to oznacza, że tym  razem  za 
mach się nie udał.

Robię przegląd dalszych wagonów 
k la sy  trzec ie j: wszędzie sporo Żydów. 
S ą  to zapewne ci sam i, którzy przed 
k ilku  la ty  uciekali z Niemiec do Au- 
s tr jl , przed k ilku  m iesiącam i z Au- 
s tr jl do Czech — a  obecnie opuszcza
ją  i Czechy.

Zbliżamy się do W arszaw y. W k la 
sie drugiej spotykam  znajomego — 
przedstaw iciela jednej z czeskich firm 
samochodowych w Polsce.

Opowiada mi, że na dworcu pras
kim  uruchomiono punkty pomocy dla 
uciekinierów z Sudetów; codziennie 
przybywa ich parę tysięcy , a le  w sa
mej Pradze panuje nastró j zupełnego 
spokoju i poważnego oczekiwania.

— Czechy nie są  A ustrją  i nie je 
steśm y bezbronni. Droge zapłacićby 
musiał ten, kto chciałby naruszyć ca
łość naszych gran ic — mówią w P ra 
dze.

K awiarnie są  przepełnione, gazety  
w ydają  po k ilk a  wydań dziennie i 
rozchwytywane są natychm iast, nato
m iast te a try  i kina św iecą pustkam i.

Pociąg zw alnia biegu, przez otw ar
te szeroko okna m iga ją  perony w ar
szawskiego dworca Głównego.

— Naogół tam , w Pr.ulza, — do
daje mój rozmówca, zdejm ując w aliz
k i z s ia tk i — nie w ierzą w bucb 
wojny.

— A p leb iscyt?
— O plebiscycie w Pradze nie mó- 

. w i się zupełnie.

Parowiec szwedzki zaton^
n a  B a ł t y k u

Z Gdyni nadeszła wiadomo ^ r. 
tonięciu na wodach Bałty^u Pa 
ca szwedzkiego „Abawra“.

Katastrofa nastąpiła 111 sia- 
wybrzeży niemieckich. W cz<m 
l e j ą c e j  bu rzy  zd erz yły  s i ę  z ^  
dw a  statki, szwedzki parowiec 
wa“ z angielskim  tankowcem ’’ je. 
tish Tommy“. W pierwszym 
ciona została część dziobowa ^
uruchomienia pomp _ posz>

X  n a  sZ3*u’dn o .  Załoga uratowała j je-
pach. Tankowiec angielski onty- 
dynie lekkiego uszkodzeni i 
nuował podróż do Anglj1-

Spór o tron c y g a ń w ,
W spokojnem dotąd _nuje

ciu n. Wisłą na P om orzu^^w j
r u ch ,  s p o w o d o w a n y  0
„k ró la“ c y g a n ó w  M ichała  . 
m a j ą c y m  n a s t ą p i ć  w  , ■ poi' 
d n i a c h  z j eź dz i e  c y g a n ó w  z c
ski, celem napiętnowania
wych machinacyj Bazy leg0 -gtf, $ 
Do św iecia bowiem dotar 
pretendent do t y t u ł u  
kuzyn „króla“, B a z y l i  K w ie’ ’ ^  ß., 
j e  z jazd  c y g a n ó w  d o  В rzęs  
gdzie mają się opowiedzieć,^^ 
ściwie ma prawo n o s ić  ko 
lewską cyganów.

Przygotowania do zjazdu 
ciu są w pełnym toku
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Niezłomna jedność wspólnoty W. Brytanji
ш citwiii B€rągtągcxneg tSSa swîtstew

W kom unikatach  prasow ych , dzynarodowego p raw a i porząd 
ogłaszanych przez Foreign Offi- ku, wtedy Anstralja nic miałaby
c?’ P ° 'v larża się sta le  jedno zda- 
V1 ® ■ «Rząd J . к .  Mości u trzym uje

innej drogi do wyboru, po oświad 
czcniach Lyonsa, jak zaakcento-

Jc» »y  kontakt z rządam i donii- w anic sw ej so lidarności z m acic
"jow . Czy ośw iadczenie to jest I rzą. D ecydowałby tu nie sam  pre 

.o wygodnym  frazesem , c z y .m je r , a le  parlam ent, k tó ry  nie- 
f ,,e )v sobie głębs*ą treść? Od | w ątp liw ie  w iększością głosów po 
i powiedzi na to pytan ie  z a le ż y 1 
'drażo w iele, i nic dziwnego, że 

Porozumienie b ry ty jsk ie j m acie- 
zy z zam orskiem i dom in jam i 

n? , Prz^dmiotem ty lu  odmien- 
icn , n ieraz krańcowo różnią-

ti)}C ! S' (‘’ kom entarzy- W k ra jach  
к- a ПУ°*1 Przcw aża op in ja sccp- 
■ CZna> w yraża jąca  się w poglądzie,

ktuKii -W raz ' e zbrojnego konfli 
t y : ' , ' '  ,^ Uropic członkowie bry 
n,: vlej wspólnoty nic pośpiesza

parłby po litykę rządu.
N aturaln ie początkowo nie b y

łoby m owy o o tw arte j in terw en 
cji, a le  z czasem  poparcie m ora l
ne i m aterja ln e  zm ieniłoby się w 
w yraźną pomoc z w ysłan iem  
Y'ojsk w łącznie. Proces byłby 
znacznie pow olniejszy, niż w No
w ej Zelandji, a le  w yn ik  ostatecz
ny ten sam .

X
W  południow ej A fryce już odna iwriin vu Ö u";. w pon ian iow ej A tryce juz od

sieiszn u.( -, ' “ ry*®nji i że dzi- szeregu tygodni radzi parlam en t 
'Vydvm s,)‘) /)raca Jest sztucznie ; nad m ożliw ością in terw encji w 
cuskjnj ‘ j^ c ją , w  p rasie  fra n - j p rzyszłe j wojn ie. P rem jer Her- 
Re i optymistycz- tzog jest ostrożny i n ie chce wy-
Przekon . SZOS- dzienników  je s t 1 raźn ie angażow ać się, p rzyrzeka- 
rjiim j > ,l’. ? c jedność h n j)e - jją c  za dużo, a le  jego najb liższy 
"ana . ^° zostanie zacho | współpracow nik, minister spra
nie obi V i W 1914 r ‘ N atura l- v. icdliwości cen. Smuts, oświad- 
^■erze i ^0f?'^dy są w znacznej ył publicznie, że nważa za obo- 
v*'nioskTr!IS*>IIOW:inc z8^ry * we wiązek pośpieszenia z pomocą 
bożne \vpl | T C-kił- r0^  8 ‘ a jiî P ° ‘ b ry tan ji-  Stanow isko to w y
tycznym  S ! .lnu n' a '_ C haraktery- wołało w ie lk ie  w rażen ie w całym  
zerwa nr.° ’,Jaw e™ -iesf duża re- h ia ju  i spotkało się z p rzychylną 
nie poś\v‘ aS”' :,n8*°l-;kiej, która oceną p rasy , 
zbyt wielc^Ca ■ \Cmu zagadn ien iu  j Gen. Ilertzog nadm ien ił w praw  
Czytolniko m ie-l‘ic.a  pozostaw iając dzie w dalsze j d yskusji, żc jego 
л!! 111 u rab ian ie  sobie o p i- ; ko lega w yraża  ty lko  w łasne poglą

gc zw ołania parlam entu , zgóry i Ocean, nic byłaby wcale mała.

nji
1

dio starajmy się sine ira et stu
dy, a  nie o fic ja lne d ek la rac je  rzą 
dn, jako całości, a le  to zupełnieUl° wyohr i; ■ . ’ laKO cafOSc ‘> a ie  to zupełnie

s i . ‘,ZU: sobie. Jakby zacho- i z iozum iałe ze względów czysto 
gdyby \v ..poszczególne dom in ja, ! tak tycznych  w ystąp ien ie  w ni- 
IT,0e * a a ł a k S łan ja  po8z,a na P ° ' czem nie um niejsza w agi słów 
s*aniowjs;‘ °*'®l,c i  F ran c ji. J a k ié  I gen. Sm utsa. Hertzog zapew nił 
slralja, p (>j zaJ^ y l 'y  w tedy Au- ! w szystk ich , że żadnych decyzy j 
nada i \i~! ~,owa A fryka, K a -isam  nie poweźm ie bez uprzednie 
U by cu °Wa Z elandja? Co zrobi- =
^ c i o w n ^ ?  się . 0(1 n iedaw na 
tarnym a ton°m ją  * parlam en 
c ie  ulc„„ cmem rządów  Ind je?
^ c j „ £ j ‘Pliwości, że „inter- 
jętyby 2 . nie Wszędzie przy- 
uźwięk;e a. '■ takim samym od- 
Г? r°z\vażv<< ate8 ° .na,cźy kolej- 
^Inych ь,. • svtuacię w poszczę-
W  i «  * * •  4  « i . . . . -
Nations Comm onwealth of 

Na *
)V- B ^ ta n i!kł° poł6w sp raw iłaby 

ąd Premió Nowa Zelandja,
!?f0cet»tou0 an , .Va" e’a  iest s ,u - ( anłyn iem icck i i pro-
r n°krotni0 1,0 °dczuć nieje- sk .“ ,e w nhrn,i„„i. ___ J

jednak  można przew idzieć, że 
w iększość posłów opowie się za 
in terw encją . Opozycja n ac jo n a li
stycznej i an tyb ry ty jsk ie j P a rt ji 
P .epub likańsk iej jest bardzo sła
ba i w w yn iku  głosow ania nad 
expose p o lityk i zagran icznej rząd 
dostał votum zau fan ia  76 głosa
m i przeciw  17. Głosowanie to 
św iadczy w yraźn ie  o nastro jach  
Południowej A fryk i, k tó ra  nie- 
w ąłpłiw ie w w ypadku  konflik tu  
ł rojnego w ystąp i razem  z W ie l

k ą  B rytan  ją .
X

Sytuacja w Kanadzie jest uza
leżniona przedewszystkiem od 
stanowiska, jakie zajmą Stany 
Zjednoczone. W, p row incji Que
bec istn ie je  s iln y  ruch an ty in ter- 
w encjon istyczny, p rzyb ie ra jący  
raw e t form y zbliżone do su i ge
neris faszyzm u, podkreśla jącego  
шоспо sw o ją francuskość i w y 
raźn ie  an tyan g ie lsk i. Rząd Ma
ckenzie K inga m usi pow ażnie l i 
czyć się z tem i n astro jam i i nie 
w iadom o, czy parlament otwar
cie poprze W . Bryfanję.

Ta rezerw a pow inna ustąp ić 
au tom atyczn ie , k iedy S tany Zje
dnoczone w ypow iedzą się d efin i
tyw n ie po stron ie zachodnich de- 
m okracy j. W tedy już neutralność 
m n iej m ieć będzie siły a tra k c y j
nej i K anada stan ie  w jednym  
szeregu z innem i dom in jam i.

Należy się z tem liczyć, że na
wet, gdyby parlament i rząd o- 
glosiły początkowo swoje „désin
téressement” w konflikcie euro
pejskim, poważny odłam społe
czeństwa poparłby W . Brytanję i 
ilość ochotników, ruszających za

Podobne stanow isko , początkowo 
w yczeku jące, a  później o tw arcie 
in terw encjon istyczne, za jm ie  i 
Nowa F un land ja , u za leżn ia jąc  
sw oje w ystąp ien ie  od po lityk i 
K anady.

X

Największa biblioteka
na świecie

w Mieście Watykańskie«
W Biibljotece W atykańskiej prze

prowadzane są obecnie różne do
niosłe zmiany. W dziale drirków bu
duje s ię  nową ga lerję . Zamiast pó
łek drewnianych będą żelazne.

Ogólny katalog do sporządzenia 
którego (przystąpiono w  r. 1920 (fun 
dac ja  am erykańska Carneggiego od 
dała na ten cel do dyspozycji Bi- 
bijoteki W atykańskiej traech w-łas-

W  Ind jach  uzyskan ie  poparcia  nych ibilbljotedcarzy — specjalistów ) 
nie przedstaw iałoby w iele  trudno jest już na »kończeniu. Praca nad 
ści, jeżeli chodzi o fo rm alną stro zakończeniem tego olbrzymiego ka- 
nę zagadn ien ia . W pływ  wice- ta log u (posuwa się  tak  powoli, ponie- 
króła i gubernatorów  jest jeszcze waż z najróżniejszych części św iata 
c iąg le  dom inu jący i nie byłoby sta le napływają coraz to nowe ma* 
rzeczą n iew ykonalną zdobycie nuskrypty.
odpowiednich uchw ał loka lnych  podczas ostatnich 20 la t do Bi- 
par am en ow.^ bljoteki W atykańskiej zostały włą-

геГ £ Г ! П ° .  P0.: czone 1к*пе księgozbiory prywatne, 
[ • „ • ITtan JI będące w większości darami moż-
Г Й  Г  'Г  T T * ? . *  ;  t0 rodów włoskich. Pawne ^bio-w dwóch k ierunkach . P artji Kon r y  naby.te w  W iednilli liczą L195 ma
gresow ej, najpow ażn ie jszej o rg a - . nuefcryptów. ß ib ljo teka Chigi zawie-

Г  ,  Г ь ' ? УСгПе] hmdU'  ra  3.000 manuskryptów, a  iS ljo te k ak .e j, trzebaby było przyrzec roz- rodziny Ferraiolo m o  mannskryp-
szerzem e autonom ji, a Muzułma- iA„r • лп nnn , , , - ,  _*H
nom zm ianę p o lityk i w Palesty- tow » Ô.OOO d ^ k ^  Muzeum Pro-
nic. Za cenę tych  koncesy j społe- "'T ?™  i ^ L Wa'
czeństwo h indusk ie poparłoby w L  m anu.^yptów , a
całej rozciągłości w ysiłek  m ili- ^ . s k u p s t w o  a t e n j i e  ofiarowało 
ta rn y  A nglji w Europie. Bibljotece 8.000 tomow w języku

y  greckim. „Biblioteca Vaticana jest
dziś jedną z największych i najle
piej urządzonych bibljotek .na świe-

Nowy prefekt 
Kongregacji Obrzedéw

MAGGI'1' BULION
gdy do potraw potrzeba rosołu

Z te j k ró tk ie j an a liz y  w yciąg  
pąć należy dw a p rak tyczne wnio- cje ' 
sk i: po p ierw sze — wszystkie do- 
minjja w chwiłi krytycznej w y -1 
stąpią razem z W . Brytanją, a po 
wtóre — in terw enc ja  dom injów  
n ie będzie równoczesna, w  pew-

“  K««»nał Satetti-aa mtełsce
w innych — jak o  rezu lta t długie- i k a r d .  L 3 U r6 llt i
go procesu przygotow awczego. Prefektem św. Kongregacji Obrz§ 
Jedność Im perjum  B ryty jsk iego  dów M  miejece ^ , ^ 0  kardyna.
zos .une je  na л\ procen- ja LaUrCntiego mianowany został
tach  u trzym ana. T. k a r é y n a l Км<А

— — — — — —— —  Nowy prefekt św. Kongregacji O-
• brzędów, poza krótkim stosunkowo

okresem, w .którym był sekretarzem 
Propagandy, całe niemal swe życie 
spędził w  służbie tej Kongregacji, 
będąc w je j seflccji do spraiw beaty
f ik ac ji i kanonizacji adwokatem, a 
później zastępca .promotora, wresz
cie promotorem w iary .

! kieJ instvłW , .obradach genew- 
r'0lnnieć 2 tucP- W arto  przy- 
;S' er spraw e "fw ozeiandzk i m ini 

VstÇpo\va{ ;ДГап*С2пУсЬ Jordan  
i nu°wania i° zw °lenn ik  kon- 
! , naraził sie tankcy j antyw łoskich  

za l S ! , naWe.t .Ed- o w i ,

919 Zapisujcie się do LO P P

Nowe Muzeum Sztuki Kośdelnej
Z powodu otwarcia Muzeum Archidjece2jaln€go w Warszawie

fcoHyjSkiej nom zą sadniczą lin ją  tem niedawno Muzeum Narodowem sk.ej złożyło potrzebne sumy na луу bardzo bogaty zbiór tkanin. Do nich zwykle rodzim ych  artystów -sam ou- 
n£  Z 1’ a le  zby tn ia  w nowym gmachu przyszła obecnie kupienie na Kanonji kilku domów, to należą stare i stylowe ornaty, feów. Do rzeźb cechowych należą 

' ‘ “ ‘ ) koleJ na Muzeum Archidjece- m egdys капошсккЬ, More potem stuły i kapy _  wszystko m isternie, tutaj np. „Traej apostołowie“ (P a
ri,- ” use nip ,  ’ zoytl

л : dypiom atycz-
ten

zjalne. Muzeum to otwarto k ilka 
dni temu bardzo uroczyście i okaza- 

ono na t. zw. Kano-^  bezPiecze? }  w i®rn °śó id e a - i ,e - M ieści eię
i TРе^по n;„ ns‘Wa zbiorowego I t - 3- РГ2У małym placu poza Ka-
РечХа’ -к.10гу mo-hvi .m in istra  Ha tódrą-
ki Ze rząd licz>'ć z całji '  Dom, w  którym umieszczono to
fiji, nr,J ;,d*ie g ®ze*an d z - , muzeum, otoczony je s t staroświec-
"ystnrv *a ZOstanir> ta  ВгУ*а-; kiemi stylowemi budowlami jak ich  
den>()U; enia zbroin(>rTZmUSZOna brak w dzielnicy „starego mia-

tycznej P r- in c '^  °^ ron*c j sta“, a  i on sam  również jest bu- 
, W Sfłs- X * П J dowią zabytkową i należy do naj-
Jost j', .l(’dniej Austr i - i piękniejszych domów stare j W arsza

A. t f  trudnieiv  ' 1У‘ иаФ  ! wy obok kam ienicy Baryczików i do- 
Ch^ & s jest -  - P ,’em *cr

1 .1  • 1  f  ,  .  . .  v  ------- 1 Ш 0 Ю 1 Ш С ,  t U ' K t J  u p .  „ i i w J  t w p u o t w i w i c  V r a -

koleją losow przeszły w posiadanie tkane i wyszywane, często o wiel-'<weł, Jan  i Bartłomiej) o maszczonej
n l n P W ^ h  ÎV7. t W T Y C X Q n i n  1 Û  TT т л и г » * л  +  л т  Г7Л li,  :  „  * ________ j. »  ,  .  ___ .  _ .  .  _ Jofocywh, aż wreszcie z powrotem zo- ikiej wartości artystycznej Tak np 
etały odzyskane i ,poświęcone na spotykamy tu ta j ornaty pochodze- 
Muizeuim. n ia  włosikiego, gdzie widzimy hafto-

Prace nad przygotowaniem zbio- wane wzory ,np. motyw owocu gra-
low . opracowaniem katalogow tka- matu na tle czerwonem. Złotoiite! kopolskich i krakowskich w 19 w.
*1 i n  1 l » r ł  л г г к  V ir  1 1 1 .  n  _ 1  _  1 1 i

już lecz bogatej jeszcze polichro
mii. Odznaczają s ię  one pewną cha
rakterystyczną formą, spotykaną w 
dziełach rzeźbiarzy cechowych w iel-

Do rzeźby ludowej należą tu ta j 
przepiękne „Madonny“ których cza
rem je s t szczera naiwność i mocny 
sentyment re lig ijn y . Do nich to na-

^ T c7 r,a i^ f sSklb .Zwo,cn » ik iem

* w ^ y  ' r Hîyki za- ̂ i' *5c,e’ «

mu Fukiera.
W tem to niezwykle uroezem, 

' '«Ko - * " ze za starem  domostwie urządzono pokaz 
Ьой Za}a8odzi,5Vf ń ' nsłępstw uda zbiorów zgromadzonych od szeregu

xxT ятмЧu la Aski i % ś e ’ . У * un ik- w Kapitularzu Archikatedry
P rz e^ ^ Je r  w '- ^ H y *  A ustra lij- ^ ó re  przez proboszczów kated ra !
slu,;i lf; 'vień cliv .rllU ni 7e sw ych  ny,cl1 były skrzętn ie ukrywane za
•5o]j Z5 °rda n „ Wa*^ Pomysł w y- czasów niewoli przed okiem zabór-

4 S > = « r S 5 ? " *  *  cam-
Gdyby U .^°reion / Г 1016 Z po ^  Polsce Odrodzonej, gdy wresz- 

n^WCZg ^dnak  .lce- cie w racam y do swobód .narodowe-
ftlUsiała Za v̂iodły i " w 'lk ' r>°^e '  g° 'wy’P°iwie(łzenia e i?- powstał pro- 

(<rQżem br0n-; • B rytan j a urządzenia przy warszawskiej
lc zasad m ię katedrze muzeum archidjecezjalne-

nin i rzezb trw ały  la t k ilka — a to brokaty aksam itne z wzorami roślin 
z tego względu, że m aterjał, który i owoców i czerwone adamaszki z 
znajduje się w posiadaniu Muzeum sześciolisfcnemi różami i krzakami
je s t bardzo duzy.  ̂ gwoździków, oto spotykane tu ta j w ie .^u men to na-

a ie  wie częsc tych bogatych lokrotnie motywy i rodzaje drogo- leży przedewszystkiem „Matka Bo- 
zibiorow została pokazana publiez- cennych tkanin i szat litu rg icz - ' ska Bolesna“ o głębokim wyrazie 
nosci, reszta zas złażona w ,skła- nych. Obok szat kościelnych spoty-,1 smutku i rezygnacji, 
dach, zostanie z biegiem czasu po- kamy tu ta j bogatą kolekcję t. zw.! Tutaj obrazy malowane olejno 
segregowana, umieszczona w muze- pasów słuckich, przeważnie рос ho- lub temperą, często nieznanych au- 
um 1 pokazana publiczności. ’ . . .  . . —  i- dizenia wschodniego (Pensja). W i-j torów i nieznanych szkół, są  intere-

bAsiponaty, które oglądamy obec- dzimy tu ta j okazy niezwykle rzad- su jące jak  np. „Ukrzyżowanie“, 
nie w  Muzeum, można podzielić na kie i piękne, jak  np. pas brokatowy zdradzające epokę bizantyjską, 
trzy kategorje t. j. rzeźbę koéciel- ozdobiony kwiatam i gwoździków Kreowanie Archidiecezjalnego 
ną, cechową i ludową, — m alar- zwróconemi w  lewo i prawo. Nad Muzeum Sztuki je s t czynem praw- 
atwo i tkaniny. Najpiękniejsze z nim w iru ją  - błękitne mo- dziwie kulturalnym  i przyczyni się
tych eksponatów, to zapewne prze- tyle . j zapewne do wzbogacenia wiedzy i
dewszyatkiem tkaniny i rzeźby. Bardzo in teresu jącą je s t  tn taj smaku wielu osób, które często są 
Obrazy tu ta j wystawione mogą też rzeźba. Są to przeważnie połichro- decydującemu czynnikami w kon- 
zainteresować znawcę i miłośnika, mowane figu ry  Madonny i Chrystn-j serwowaniu i dekorowaniu naszych 
są one jednak mniej liczne i mniej sa, niektóre o przepięknej kompozy-i św iątyń.
charakterystyczne z punktu widzę- c ji i niezwykłym wyrazie. Rzeźby) Tytus Czyżewski
n ia epok i (warsztatów cechowych te podzieiić należy na dwa. zasadni-1
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Na ogóhiopolskim Zjeździe Wła
ścicieli kin w ramach Targów 
Wschodnich we Lwowie, w dniu o- 
tw arcia (6 b. m.) wygłosił bardzo 
interesujące przemówienie p. J . Re- 
Iidzyński, naczelnik Centralnego 
B iura Filmowego przy Min. Spraw 
Wewnętrznych.

Charakteryzując nasz bilans f il
mowy za ubiegłe 3 lata p. Relidzyń- 
ski oświadczył:

„Wbrew narzekaniom zawodowych 
pesymistów i malkontentów śmiem 
twierdzić, że bilans ten jest dodat
ni.

Przedewszystkiem więc, jeżeli cho 
dzi o sprawę, która jest przedmio
tem obrad dzisiejszego Zjazdu — a 
więc — sytuację w ła sn o ś c i  k inow e j ,  
to sytuacja ta, zwłaszcza na prowin
cji, dzięki rozporządzeniu M inistra 
Spraw Wewn. z dnia 14 sierpnia 
1936 r., wprowadzającemu znaczne 
obniżenie podatku komunalnego, nie 
wątpliwie się poprawia.

Poprawia się również sytuacja pro  
duk c j i  f i lm o w e j ,  do czego w niema
łym stopniu przyczyniła się, wpro
wadzona przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w temże rozporzą
dzeniu, specjalna zniżka podatku 
komunalnego, uzależniona od zgra
n ia w ciągu roku przynajmniej 10 
proc. filmów polskich.

Widomym znakiem tej poprawy 
je s t choćby liczba około 30 pełno- 
programowyoh filmów polskich, za
powiedzianych na sezon bieżący, a 
więc liczba w naszych warunkach 
rekordowa.

Oby tylko jakość w tym wypadku 
odpowiedziała ilości

Są to ważkie słowa, świadczą one, 
ic  sprawa produkcji krajowej uległa 
Znamiennemu przesunięciu. Zarów
no pod względem ilości, jak  i wa
runków technicznych oraz ułatwień 
w eksploatacji polska wytwórczość 
filmowa podciągnęła się do poziomu, 
który pozwala je j be* obawy patrzeć 
W przyszłość.

Teraz główną uwagę należy zwró
cić na jak o ś ć  t  j .  na poziom a rty 
styczny oraz koloryt moralny f il
mów polskich.

X
Tu zarysowuje się doniosłe zada

nie krytyk i filmowej, która — po
wiedzmy to szczerze — niezawsze 
do niego dorasta. To też wskutek 
niedorozwoju krytyki filmowej w 
Polsce stajem y wobec faktu, że 
część je j zadania przejm ują organy 
państwowe, a więc przedewszyst
kiem, urząd cenzury. Krótko mó
wiąc, zamiast liezyć się z opinją 
krytyki niezależnej (której nasi f il
mowcy przeważnie nie usnają) bę
dzie musiała produkcja krajowa li
czyć się coraz więcej г  opinją een- 
zorów.

Jest to jeszcze jeden wyłom, do
konany przez etatyzm, wdzierający 
się w dziedzinę sztuki i krytk i. A 
zarazem — logiczny wynik postawy 
pewnej części producentów, odma
wiających głosu "krytyce na rzecz 
reklamy. A aaemże jest cenzor, jak 
nie krytykiem  z ram ienia Państwa? 
Kto nie uznaje krytyki wolnej, ten 
będzie musiał słuchać krytyk i urzę
dowej.

X
Po tych kilku luźnych uwagach w 

nawiasie, przejdźmy do dalszego ci9 
gu wywodów p. naczelnika cenzury.

„Nasfoyt wiele je s t jeszcze śmieci 
w produkcji fihnowej — użalał sie 
p. Refidzyński — nazbyt często je 
szcze fi!m  jest czynnikiem nieraz 
sprytnie zamaskowanego rozkładu 
■połecznego i moralnego!

Z objawem tym organy powołane 
walczą i będą walczyły nieustępli
wie.

„Wszystko d la do fsr ego ,  n i e  d la zle 
00 f i lm u"  — oto hasto, które musi 
przyświecać zarówno pracy tych, к bu

rzy powołani są do czuwania i kiero 
wania sprawami fiłmowemi w Pol
sce, jak  i Waszej pracy, Panowie!

Tembandziej, że nie jest to bynaj
mniej żądaniem jakiegoś bohater
stwa czy poświęcenia z Waszej stro
ny.

Dobry film może być również do
brym towarem, i Panowie, zarówno 
jak  producenci, popełniacie często 
błąd, nie doceniając smaku, nie do
ceniając poziomu umysłowego i mo
ralnego swoich widzów — no, a je 
żeli chodzi o w yjątki, to te właśnie 
muszą być wychowywane na każ
dym kroku i każdym środkiem, bę
dącym do dyspozycji“.

Są to myśli, często tu formułowa
ne zarówno w artykułach zasadni
czych, jak  i w recenzjach z filmów 
krajowych. Byliśmy zawsze zdania, 
że nietylko zdrowie moralne i a r
tyzm popłacają u publiczności, ale że 
i poezja na ekranie jest rzeczą „ka
sową“, o ile idzie w parze z talen
tem i techniką wykonania.

Największą wadą produkcji krajo 
wej i zarazem największą groźbą dla 
dalszego je j rozwoju jest nietylko 
owo uporczywe „niedocenianie roz
woju umysłowego i moralnego** pu

bliczności kinowej, co wytknął przed 
_ stawieńel rządu na zjeździe Iwow- 
I skim, ale nadto coś jeszcze gorsze- 
( go : całkowite l ek c ew aż en i e  p iękna  
I i  zupełne pomija/nie p o ez j i  w produk
cjach krajowych (z wyjątkiem  nie
których krótkometrażówek). A prze 
cięż publiczność — nawet ta najszer 

; sza, nawet najuboższa — tęskni do 
piękna i łaknie poezji. Ale żeby to

odczuć i ocenić, trzeba rozumieć jed 
no i drugie, a przynajmniej — uzna 
wać ich rację bytu. Ozy wielu znaj
dzie się u nas producentów, którzy- 
by to rozumieli i uznawali?

Niestety, można ieh policzyć na 
palcach — i to z pośród tych, co o- 
deszli...

X
U podstaw przemysłu'filmowego 

i sztuki filmowej leży eksploatacja 
t. j. rynek zbytu, którego pojem
ność określa się liczbą kin, a  ściślej 
— liczbą miejsc w kitlach.

Otóż ta strona medalu przedsta
wia się w Polsce bardzo niekorzyst
nie. Nasz bowiem rynek zawiera sie 
w skromnej liczbie 300 kin dźwięko
wych, co je s t „liczbą tragiczną“, jak 
przyznał p. nacz. Relidzyński, liczbą.

Skąd ruszą pociąg!
n a  zw iedzan ie  obozu 

stratosferycznego
Wobec wielkiego zainteresowania, 

jak ie  w  całym  kra ju  budzą przygoto
w ania w Dolinie Chochołowskiej do 
polskiego lotu stratosferycznego, L iga 
Popierania T urystyk i zorganizuje sze
reg  pociągów popularnych do Zako
panego z w iększych m iast.

W chwili obecnej projektowane jest 
uruchomienie pociągów z W arszawy, 
Łodzi, Katowic, B ielska, Krakowa, 
Tam owa i Lwowa. N iewątpliw ie u- 
czestnicy niektórych z pośród tych 
pociągów tra f ią  na moment s tartu  ba
lonu stratosferycznego, niemniej jed
nak w szyscy inni będą m ieli okazję 
obejrzenia samego strato statu  i przy
gotowań.

która sprawia, że produkcja polska 
nie może wypłynąć na szersze wody 
i że rynek ten dla zagranicy je s t i 
musi być rynkiem niższego rzędu, 
nie odpowiadającym znaczeniu mo
carstwowemu i prestiżowi między
narodowemu państwa polskiego, 
kim (w sierpniu 1935 r. — przyp. 
L. B .), że nie gdzieindziej, jak  wła
śnie w rozwoju kinem atografji leży 
punkt ciężkości zagadnienia filmo
wego w Polsce i że na tej tylko pła
szczyźnie zagadnienie to może i mu
si być rozwiązane — i słowa te pow
tarzam dzisiaj z całym naciskiem.

Rzuciłem na tym Zjeździe, jako 
program minimalny, hasło potroje
nia liczby kin w Polsce — niestety, 
jesteśmy dzisiaj równie dalecy od 
realizacji tego pięknego hasła, jak  
przed trzema laty.

A jednak nie patrzę czarno w 
przyszłość.

Wierzę głęboko, że to kapitalne za 
gadnienie zostanie prędzej c z y  póź
niej pomyślnie rozwiązane.

Bowiem z zagadnieniem tem, moi 
Panowie, są związane nietylko losy 
polskiej kineroatografji, nietylko lo
sy potoki oj produkcji filmowej, ale 
— śmiało to rzec można — do pew
nego stopnia losy kultury w Polsce.

Reasumując więc to, co powiedzia 
no powyżej, dochodzimy do wniosku, 
że w obecnem swojem stadjum roz
woju polski przemysł filmowy ma 
dwa główne cele do osiągnięcia: l )  
podniesienie poziomu artystycznego, 
moralnego i umysłowego produkcji 
krajowej i 2) powiększenie liczby 
kin. L. B.

P rem jery  film ow e

Р г ж ц  х б е й & п ц д т  s ó & D ik M

Ш w «я w  fc o  /  o  ** z  e
Spraw a konwencyjnej licy tac ji „2 

w kolorze" często byw a źle rozumia
na i fałszyw ie interpretowana.

Aby usunąć nieporozumienia, jak ie  
na tem tle w yn ika ją  m iędzy partne
ram i, podajemy zasady te j licy tac ji, 
naszem zdaniem, najsłuszniejsza.

Omawiana konwencja opiera się na 
system ie Shepard‘a, stosowanym u 
nas w nieco zmienionej formie. P ra
widła licytacyjne wymienione poni
żej, prowadzą bezwątpienia do n a j
bardziej precyzyjnego w ylicytow ania 
g ry  szlemikowej, a  nawet szlemowej, 
nieomal bez ryzyka.

„2 w kolorze" licytu jem y przy bar
dzo w ielk ie j karcie o wartości punk
towej około 32 p. (licząc As — 7 p., 
Król — 4, Dama — 3).

Zapowiedź ta  zm ierza do w ylicyto
w an ia szłemlka lub szlema, stosownie 
do inform acji, ja k ie j udzieli nam par
tner, któremu, w m yśl konwencji n i e 
w o l n o  p a  s  •  w a  ć.

W yobraźmy sobie paradoksalnie do
brą ka rtę : 9 pików z w ielką koroną, 
as, król, k ier, as karo, 1 błotka trefl; 
wiadomość o posiadaniu przez partne
ra  asa  treflowego pozwoli nam na za- 
licytowanie dużego szlema. Mógłby 
ktoś powiedzieć, że m ając tak  w ielką 
kartę , powinno się samemu „z ręk i“ 
zalicytować szlem ika w  piki, a  part
ner m ając  asa, sam  zalicytu je duże
go szlem a; twierdzenie to nie będzie 
słuszne: jeżeli k a r ta  nasza przedsta
w iać się będzie cokolwiek odmiennie, 
a  mianowicie te same 9 pików z ko
roną, as  król kier, oraz a s  z blotką 
karo, (również szlem ik „z ręk i" ), to 
as treflowy u naszego partnera by
najm niej nie decyduje o w ygran iu 
szlema w piki, a  k a r tą  stanow iącą o 
dużym szlemie będzie w tym  wypad
ku król karo.

Chodzi praecież o wylicytowanie 
szlemowej g ry  bez ryzyka.

Ilość posiadanych przez nas punk
tów je s t dobrym sprawdzianem, czy 
k a rta  jest dostatecznie mocna na 
„forsującą“ odżywkę; często jednak
że k a rta  o znacznie m niejszej w arto
ści punktowej, ale o wybitnie korzyst 
nym układzie kw alifiku je  się również 
do zastosowania te j „wywiadowczej“ 
licy tac ji. Posiadając np. 7 pików a 
górną koroną, 5 kierów z koronką bez 
kró la i 1 blotkę karo, mimo, że w ar
tość punktowa te j k a r ty  wynosi zale
dwie 24, m am y prawo zalicytow ać z 
ręk i 2 p ik i; wiadomość, ja k ą  otrzy
m am y od partnera o posiadaniu prze
zeń a sa  i  kró la karo, względnie kró la 
Wer, pozwoli nam zorjentować się o 
możliwości zamówienia szlem ika czy

L icy tac ja  strony „odpowiadającej", 
t. j. partnera gracza, k tó ry rozpoczął 
od „2 w kolorze", streszcza się w na
stępujących prawidłach:

W  pierwszem okrążeniu:
1) L icytu je kolor, w  którym  posia- 

■ da asa, przytem , jeżeli as ten je s t z 
, królem w tym  sam ym  kolorze — li- 
! cytu je  „z przeskokiem", czyli o punkt 
j wyżej, niż normalnie (n p  S : 2 piki,
' N: 4 trefle, oznacza to asa  i kró la
tre f l) ;

2 ) nie posiadając a sa  w  swej k a r 
d e , licy tu je  2 bez atu ,

i 3) posiadając 2 asy , licytu je  3 bez 
I atu ;
j 4) posiadając 2 a sy  z królem, — 
i 4 bez atu.

W drugiem  okrążen ia:
I 1 ) licy tu je  kolor, w  którym  posia
da kró la lub m arjaż ; 

j 2 ) nie posiadając króla, komuniku - 
: je  o tem partnerowi znów przez licy 
I tneję bezatutową.

Stosując ściśle tę konwencję lic y ta 
cyjną, możemy Jak najdokładniej in
formować partnera nietylko o wyso- 

; kości posiadanych honorów, ale i o 
I kolorze, w  którym  je  posiadamy.

Aby uplastycznić w yżej wymienio
ne zasady, podajemy k ilk a  przykła- 

; c!ów:
j 1) S — 2 p ik i; N — 2 bez atu  

S — 3 piki ; N — 3 bez atu  
(N. nie posiada ani asa, an i kró la w 
swej karc ie ).

2) S  — 2 p ik i; N — 3 trafie 
S — 3 p ik i; N — 4 k iery

(N. m a asa  trefl i kró la k ie r).
3) S — 2 p ik i; N — 3 bez atu  

(N. m a 2 a sy ) .
Zwracamy uwagę, że jeżeK po od

zywce „2 w  kolorze“ przeciwnik, sie
dzący bezpośrednio za licytu jącym  
wziął udział w licy tac ji, (nie spaso- 
w ał), to strona odpowiadająca, nie 

j m ając asa , w pierwszem okrążeniu 
pasuje, zaś m ając asa, pokazuje go, 
nie zw racając uw agi na licytac ję  

! przeciwnika.
Nie należy również zapominać o za 

sadzie, że stronie „odpowiadającej“ 
nie wolno zatrzym ać licy tac ji (skaso
w ać), dopóki zapow iadający „2 w ko
lorze“ nie w ylicytu je  g ry  „dogrywa
ją c e j“.

J a k  widzimy, zasady omawianej kon 
j wencji są  dosyć proste i sprowadzają 
się do mechanicznego wprost informo 
wania partnera o jakości swej ka rty .

I *I
I W jednym ze znanych klubów w ar 
1 szawskich od pewnego czasu organize 
wane są  ciekawe „konkursy", polega
jące na tem , że dyrekcja  nrem jule

cenną nagrodą w  postaci k ryszłałowi? 
go wazonu pierwszego wyllcytowane- 
go i w ygranego dużego szlema, a  je 
śli się nie zdarzy do 12-ej — w  póź
niejszych godzinach — szlem ika.

W ieczory te cieszą się w ielką fre
kw encją i nic dziwnego, że w szyscy 
gracze są  wówczas specjaln ie „nasta 
w ieni“ na szlemową licytac ję .

Podczas jednego z takich  konkur
sowych wieczorów zdarzyła się bardzo 
in teresu jąca lic y tac ja  i rozgrywka, 
którą poniżej przytaczam y:

*  6.
V  A 1 0 .9 .8 .4 .
+  A. W. 10. 9. 8 .
•J* A. K.

4 W . 10. 9. 8 . 7.
r ę  K. D. 3. 
4  K. D. 4.
4 . 6. 6.

*  5. 4. 3.
ф 6. 5. 2.
+  7. 6 . 3 .2.
*  4 .3 .2 .

4> A. K. D. 2.
V  W. 7.
♦  5-

D. W. 10. 9. 8.7.
Obie strony były po m anszy. N. (sła 

by gracz) rozdawał k a r ty  i zupełnie 
bezpodstawnie dał forsu jącą odzywkę 
2 kie ГУ-

E. spasował, zaś S. odpowiedział 3 
piki. N. zalicytował wówczas 4 karo, 
a  S. odpowiedział 4 bez atu.

N. powinien był Już spasować, je 
dnak, nie m ając układu bezatutowe- 
go, zalicytował znów 5 karo, pragnąc, 
aby partner dokonał wyboru m iędzy 
karam i i kieram i.

S., rozumiejąc ciągłe licytowanie 
partnera jako  potwierdzenie w ielk iej 
odzywki forsującej, zalicytował szle
m ika w trefle !

Przerażony N., chcąc ratow ać swą 
koronę asową i przewidując nieunik
nioną wpadkę na każdego szlem ika,— 
przeszedł na szlem ika w bez atu.

Zachęcony tem S., aby zdobyć na
grodę, bez w ahania zalicytował duże
go szlem a w bez atu.

W. skontrował i  wyszedł w w aleta  
pik.

N ajciekawsze było to, że S. w  bar
dzo pomysłowy, niemniej zupełnie ła
tw y sposób w ygrał zapowiedzianego 
szlema w bez atu , zdobywając k rysz
tał i n iekłam any zachw yt swego par
tnera.

Sposób te j rozgryw ki podamy w  na 
stępnym numerze.

A może czyteln icy nasi sam i spró
bują rozegrać to oryginalne rozda
ni Л  Kan».

Druga młodość 
(Kino „A tlantic“!

Problemat kobiety w „niebezpiecz
nym w ieku“, n ieraz poruszany w P°" 
w ieści i na scenie, daje pole do poPł" 
su M arji Gorczyńskiej, na której sku
p ia się praw ie wyłącznie uw aga wi
dzów. Ta przeniesiona na bruk war* 
szaw ski „Maman Colibri“ m a w ^  
terp retac ji św ietnej ak tork i akcen У 
w zruszające. Je s t  to jedyna żywa po- 
fctać w dram acie naogół bezdusznym, 
w otoczeniu papierowych komparsów. 

' W ygląda to tak , ja k  gdyby ta  tyl ° 
postać, Irena Mohortowa, poruszała 
się w św ietle reflektora; wszyst ® 
inne są pogrążone w cieniu, jako 
gu ry  epizodyczne, nie wyłączając к  a 
sycznego młodego kochanka (Wito 
Zacharew icz).

Co do gry , to nie wychodzi ona P° 
za rutynę tea tra ln ą . Momentów 1 
mowych w „Drugiej Młodości“ ta > 
jak b y  nie było. Zbyto je  sposobe 
ra jtań szym : wędrówkę opuszczonej.
starze jące j się -kochanki po różny 
kurortach i badach pokazano w se4 
nalepek bagażowych z nazwami 
tfcli i miejscowości. .

R eżyserja zredukowana do ze • 
żadnej troski o wywołanie złudzeń^ 
prawdy, a  więc tego, co stanowi w 
*nie istotę kina. Kiedy w Zakop»«® 
dw aj górale w yrusza ją  na poszuk 
r ie  tu rysty , zbłąkanego w górac 
czas w ichury, a  po chwili WT&cał , ,n. 
niczem, to widz ani na jedną se 
dv nie odnosi w rażenia, że l  _a . 
był mozolny i niebezpieczny. Ot, ^  
сь ją , ja k  wyszli, starann ie ucze 
w nowych, porosto z rekwizytom 
stjum ach, ja k  sta tyśc i w operze, 
by choć rleplone od potu w,f s^wa. 
czole góra la , gdyby choć ^  „jaku, 
su bornego na kapeluszu i sera 
ct‘oć gest śm iertelnego znużeni*

I naw et n i  to nie zdobywa się 111 .g 
t;.a reżysera! Tak nie można, P' ^  
W oszyński! Musi być przecież P  
minimum, ja k  zalecał w znanej V 
sence „Lopek‘ Krukowski. O b o w i^  
w yśw ietlan ia w  kinach pewnego ł 
eentu filmów krajow ych chyba 
cze nie upoważnia do tak ie j no 
*ancji~. / »до *

Tembardziej, że operator Q(1
W yw erka) w ysilił się tym  razeI,_go- 
dobre rzeźbienie św iatłem  j
wych rysów  tw arzy p.
(w  niektórych udatnych zbuze 
a  charak teryzac ja  nagle P° 3 ' u. 
kobiety — może nazbyt lcr _ 
ję ta  — św iadczy jednak o chwai 
trosce o należyty efekt. ^

Jeden jeszcze zasadniczy zarz* 
nosi się on wogóle do  p ro d u k c ji 
Jowej). Zarzut nadmiernej 0 агац. 
ś c i  w dj-Jogach i w r y s u n k u  c  ^ 6, 
terów, żadnego cieniowania ,arlI! 
żadnych przejść, żadnego po
czuły przed chw ilą k o c h a n e k  ^  
w uje się ja k  ostatni cham w o  у ф  
b iety, k tóra poświęciła d la n 
dzieci i dobre imię. S ą d z ą c  z 
krajow ych, społeczeństwo nasz .j. 
da się z ludzi złych i S1“?  № luf 
ła jący eh s ię  ty lko  przy W eh s* ^ g. 
v końcowym „happy end“- arZyâd! 
wu nie można, panowie sCŁ̂ .  (

Zapewne, nie brak jaskraw  
♦alnoścl także w  pewnych ^  ^  
nych filmach, a le te n iem  ą**10 
*ą tam  powetowane 
tempem i czysto fibnowem ^  
akcji, g ry , reżyser jl. A w  n* }iWia ; 
Uukcji nic ich nie uspraw g, 
nic nie równoważy.

KRONIKA
Dyplomy uioania 

zagranicznych
K omisja Sędziowska, ^

Lwowie w czasie T a rg ó w , P ' l 0jsld<: 
g*em nagród d la fUm w ’ пщ * 
przyznała nast. dyplomy
f i jm ó w  z a g r a n ic z n y c h ,
na konkurs:

Pełnoprogramowe: ,, pгй '^,
„Chicago“, Marco po ” L  2

dy Tomka S a w y e r a “ , » ^ ^ n i e  *  
„Dama z p o r t r e tu “ , 
k r a t " ,  „Czarny L e g jo n  » 
n a r ó d “ , „ P e n s jo n a r k a  •

Krótkometrażowe: K r ^ 3^
„Tatry i  g à r a t e àeT 

pszczół“, „ReimenscimeW«* 
ster von W ürzburg“-

A m atorskie:
„Eine kleine 

„Noctumo“.
X •-***

Königstr»^^1

Trzecie
‘̂ У Sienî 
fcreg oki. 
5 intereea 
5ГУ tarza.
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’słusznie 
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^  już ot 
: Ъм1а Sz 
le dodatk 
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ucze lr
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fcchnych o 
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^  okazało 
tebny.
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z nich 
j.tego czy
« dopełni 
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w
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«0*Vj
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&

firf°N ależy zaznaczyć, że 
czysto technicznych 
prezentujących 
ną nie mógł сккйагску* 
glądu i  ocerer Ko®“* » 1



istatni maruderzy—do szkół
Tylko 2 tys. dzieci bez nauki w Warszawie

rzetae piętro dużego domu przy 
Sienkiewicza. Obszerny lokal, 

reg okienek. Przy wszystkich peł 
’^tereeantów. Najwięcej w końcu 

^ ta rz a . Tam właśnie przyjmuje 
£ “ ***• Tam mali chłopcy stoją 
J ^ n i e  kolejką. Ten i ów z oj- 
^  z matką. Niektórzy sami.

drugie zkolei jako dodatkowe. Pierw 
szy taki dodatkowy zapis odbył sie 
na początku września. W ciągu kil
ku dni kandydaci mogli zapisywać 
się bezpośrednio w kancelarjach kie
rowników szkół.

Czy o b i e  t e  s e r j e  w y cz e rp a ły  cały  
k o n t y n g e n t  dz ie c i ,  o b ow iązan y ch  i

już o s ta tn i  m a rud e rz y .  W sob o  J ttPra w n 'iOnych do p o b i e r a n ia  nauki 
j Szkolna zamknęła o s ta t e cz -  sz^°^n e î  ?
® dodatkowe zap isy  na bezpłatne
Pch^ d°- warsŁawskich publicz- 

uczelni poszechnych. Zasadni- 
zapisjrvVanje dz ie c i  do szkół pow 

”yc!l odbywa się na wiosnę. Te- 
a ne Poprowadzono w końcu 
adnf\ Zapis wrześniowy je s t już 
п. , wy ’ nadprogramowy, a  jed-
îebny ° SiÇ’ ŻC b y l  b a rd z o  V0'

^Ruchajm y, co mówi o tem p.
, j  V d y r ek to r  b iu ra  R ady Szkol

itoł ci^ u tych czterech dni prze
Siar 311 PrZet  ̂ okienkami z góra 
. v: mtere8antów> a pr7jeaz}0 600
щ  się <io nauki. WiękO S c  7  V  T  TV i ç . r t v -

1 tp ^  c 1 ~  to maruderzy, którzy 
Ü dr» °fy lnnog° powodu nie zdą-

6ryCb ,Zdanato się też i tacy.
do . '^P rzeprow adzili się z 

He olfoJ1?'1 d? 'e n̂*cy» tamta szkoła 
fVa. Л 1 n*edogodna. Różnie

* 8'ę dzieci’ P o ję t e
f*ć / « L  ^ o w e? Ogromna 
'*** sz k / f  l  f 2łCci vosz lo  w  t ym

e f i ^ tylk0 P ^ ^ ć -  
P&#atnP n 3C1 wchłon<?ły uczel- 

•publicznp i ^ esata zapełniła szko- 
%, k- J ^ '  ktorych j e s t  n i e s t e t y  za
K k  J I  Wie,U nie
I*6® braku Sl ych ,okalów« które 
^nvaé zaiPfvi d o ln y c h , musza 

tnZ ]ę c ta  na à m e  i t rz y'« in łe . zmia

J a k o ś  w tym tłoku
,lłU)ej a z k o l^  To w  te ’̂ to 
4  Т и ^ 0каг^ е się jak iś  wa- 

*  Uo-nU^r,?1"23̂  dwóch, tam

Nie, takie dzieci są jeszcze. Ilość 
ich w Warszawie oblicza się na oko
ło 2.000. To są dzieci, których opie
kunowie nie przestrzegają swego o- 
bowiązku, nie doceniają doniosłości 
oświaty.

I teraz dla Rady Szkolnej rozpo
czyna się nowy okres — w ysz uk iw a 
n ia  tak ich  rodzin , tak ich dz iec i .

Namowy? Łagodna perswazja? 
Tak. Ale, jeś li to nie pomaga — so 
rygory.

Jak  zagranicą? Jak  w Niemczech? 
Niezupełnie. W Niemczech do rodzi
ny, która n i« pośle dziecka do szko
ły w term inie określonym, pierwsze
go ranka zawita policjant i dziecko 
do szkoły zaprowadzi. Ale w Niem
czech je s t dosyć S2kół. W Niemczech 
szkoły nie gnieżdżą się kątem, nie 
pracują na trzy zmiany. U na s  
wiemy o tem — s t a n  t e n  w y g lą da  
ina cze j ,  a więc i rygory muszą być 
inne, nie tak surowe, nie tak rygo 
rystycznie przestrzegane.

Jest wprawdzie t  zw. „egzekucja“ 
obowiązku szkolnego. Są spocgaln? 
sądy dzielnicowe, które te sprawy 
rozpatrują i nakładają na opiesza 
łych grzywny.

Ile? — Od 50 g r o s z y  do  20 zło
t y ch .  Je st tych spraw i tych grzy 
wien dużo. Po kilka tysięcy rocznie 
Czy te wyroki są wykonywane? — 
Nie zawsze. Czasami poprostu dla
tego, że niema z czego egzekwować.

Bo sprawa rozwiązania kryzysu 
sdcołnego, który u nas wciąż jeszcze 
istnieje, który wcale nie je s t jeszcze 
zlikwidowany, wiąże się śc i»e  ze 
aprawą opieki społecznej, zahacza с 
stronę gospodarczą.

Jakże dziecko pójdzie do sakoły 
экого nie ma ubrania, nie ma obu
wia.

P r z y j ś c i e  z p om o cą  t ym  na juboż 
sz ym  dz ie c iom  — o to  j e s t  z a ga d n i e 
n i e . J .  M. T.

o tych » 7 7 ™ ^  «kó ł mci 
ffe s*ve ny<*  miejscach. Zgła
! Rad^ Szkdi 1U ó rv ch  P odsta- 

ln“ k i e r u j e  o p ó in io -

P Sy b3% ostateczne, ale już

Warszawa kosha m uzykę
N  t a  50,880 slU[hal° koncertów w вагкегЧ
ï.‘. Muzykę ic^noś<; wamzawska 
. ^ r t u  к 6 rozrywkę,
S i  o b  hę S i? “ b aw ić .

Jj ^ ja k i w yd^ lî^ yka' W ciąsu
L Sto W e j t ó ,  ku ltu ry  urzą-
L atIl> 2o;rganbfwiWłParfcach * na 
N * .  45 zabaw pu-
•ЙЧ ü° toZxa1Л p"-
к  słuch -106 ’ a  czasem
i  ^»ncertófw u 1 j° tych  ^ « p ł a t -
C , h- N a Ł brało IQ̂ a ł  W za- 

1 M ę ż n i e j
S ę w Aiei

.дпр] e’ n a  O chocie.

Ш г у
t ó ^ ą ’ a le  m uezlę
к  w  , îrR*zyki bywało
5ył! i и Г Р,аЙЬсЬ Praß-

^ Ъшк  b «W K y, na

Warstw _ . e P rae 
najszerszych,

13.000

pnzeróćsn-e ćiwiczenia i g ry  aportowe.
Korzystano z nich chętnie. A je 

dnak W isła ciągnęła najiwięcej Ju
dzi. Przez plażę i pływalnie m iejską 
nad Wisłą, zwłaszcza w słoneczne, 
upailne dni, przewijało się po k ilka
set o®ób.

Krajoznawcy też m ieli pole do 
zaspokojenia swych tęeknot. Dla 
słuchaczy szkół, uniwersytetów po
wszechnych i uczestników św iet
lic, zorganizowano latem  36 w ycie
czek po krajiU — dwu i trzydnio
wych. Skorzystało z nich blisko 
2.000 osób, które zwiedziły Zakopa
ne, Kraków, Wilno, Gdynię, Płock i 
Poznań. A były też obozy stałe i wę
drowne, w  których wzięło udział 
przeszło półtora tys iąca  młodzieży, 
poznając wybrzeże morskie, Tatry, 
Polesie i Wileńszczyznę.

To była akcja  pożyteczna, celowa, 
dobra, którą w  roku przyszłym na
leżałaby może roaszerzyć jeszcze 
więcej.

851

Pod błękitne S H lo z I d  P o f t M
С ж е т ги ®  В с г& п Ш а  W & w s æ w w cjr

Je s t na W ystaw ie Szpitaln ictwa, w 
dziale ratownictwa, stoisko instytucji, 
o której codziennie słyszym y w W ar 
sza vf le.

Stoisko Pogotowia Ratunkowego — 
utrzymano w barwach Towarzystwa 
dorafcnej pomocy lekarsk ie j — biało- 
błękitnych.

Pod znakiem  Srebrnej Gwiazdy. 
Działalność Pogotowia znam y — 

w arunki, w jak ieh  pracuje, są  także 
wiadome.

Poprosta — ciąg le  w służbie i c ią 
gle w kłopotach.

W yjazd tu , wyjazd tam . Każdy sy- 
I gnał telefonu zapowiada jak ieś  niesz
częście. Każdy głos w słuchawce bła
g a  o ratunek.

Od pośpiechu i sprawności zależy 
życie ludzkie.

Gdy k a re tk a  nie nadjeżdża dîugo— 
roz legają  się sarkan ia .

Lekarz zaczyna pracę na u licy, w 
bramie, pod parkanem  — wćród o- 
gromnego zdenerwowania i zmęcze
nia.

Bo niem a ty lu  lekarzy w Pogoto 
w iu — ilu byłoby ich potrzeba do nie 
sien ią doraźnej pomocy.

Niema kredytów , niem a funduszów.
S ta ra  piosenka. Przydałaby się do

raźna pomoc — Pogotowiu Ratunko
wemu.

złotych na podręczniki szkolne
K* » H e t  Pssm ty M łodzieży

l ^ ^ ż y  ' i f“"™ 'Wydawniczych. Zakończenie
S^^acó-» 0 ^ c h ^ r 1 rch aPadzi«w ane jee t we wtorek lub “ У. Г® ®a zakup * ‘

'öych dla mło-

Podjął jnż
ее «aaa jad x

środę.
^Przydział podręczników najbied

niejszym ucznrom i uczennicom od
będzie s ię  w  poroaamieniu z  kieraw- 
nictwami szkół.

X
Znamy działalność Pogotowia z la 

konicznych raportów.
Napad... bójka— samobójstwo... w j- 

padek — ran y  lub śmierć.
Tragizm  tych  codziennych wypad

ków — niknie, m aleje w tych  suchych 
rubrykach wypadków.

Ale odżywa z pełną w yrazistością 
— w  skromnych i napozór nic nie mó 
w iących gablotkach stoisk Pogoto
w ia na W ystaw ie Szpitaln ictwa.

У

T ak um iera ją  Indzie, d la których 
św iat okazał się macochą — a  życie 
stało się ciężarem  ponad siły.

K olekcja narzędzi śmierci.
Buteleczki z truciznam i — od n a j

prostszych — o których codziennie

słyszym y — aż do w ym yślnych — ta
kich, które do dziś zostały niezbada
ne. Jak ie ś  m ieszaniny kombinowane z 
tak  zaciekłą determ inacją — aby nie 
przyniosły... powrotu do żyd a .

A obok dział — powieszeni.
Ludzie przesądni ub iega ją  się choć

by o kawałeczek sznura, z którego 
odcięto w isielca. W  gablotkach Pogo
towia je s t tego bardzo wiele.

Od zwykłego sznurka — poprzez 
skręcony rękaw  koszuli — aż  do wzo
rzystego, czerwonego kraw atu .

Młoddeniec, któ ry jedwabiem  tego 
kraw atu  przeciął pasmo swego życia 
— może w tym  właśnie kraw acie  u 
patryw ał jeszcze ostatni ratunek. Mo
że chciał błysnąć, chciał być w idzia
ny, wyróżniony.

A gdy szarzyzna życia pochłonęła 
go bez reszty — skapitulował.

X
W strząsające w sw ej lakoniczności 

i dosadności gniewu czy rozczarowa
n ia — są  ostatnie słowa tych , któ- 
ray  skapitulow ali.

L is ty  samobójców...
„życ ie?  — cóż je s t w a r te ?“ — fi

lozofuje jeden. — „W ierzyłam — kła
małeś“ — to k lam ra słów, k tóra zam 
knęła życie zawiedzionej.

„Nie mogę unieść odpowiedzialno
ści“....

„Błagam , zaopiekujcie się nimi...“— 
to m atka pisze swój testam ent dła 
społeczeństwa, zostaw iając mu... dzie 
ci, którem i nie mogła pokierować.

X
Obok trucizny — d rag i najpopular 

n iejszy rozdział p racy Pogotowia — 
alkohol.

To wódka pcha nóż do ręk i zbro
dniarzowi — gdzieś w ciemnym zauł
ku m iasta.

Oała ko lakeja noży, kastetów , drą
gów i pałek. To nocne życie W arsza
w y — od najgorszej strony.

X
Zkolei dział wypadków. Drobnych, 

codziennych, domowych czy w arszta
towych.

dło w y ję te  z rany, obok edp rym k  «•
strego żelaza z niezabezpieczonej P* 
leżycie tokarki.

To „trofea“ am bolatorjmn Pogoto
wia.

— R atunku ! Pan ie doktorze^-ma
leństwo połknęło dziesiątkę.

Ten pieniążek, w y ję ty  z р иФ М Ц  
siniejącego ja ż  dziecka, n ie powród 
do „obrotu pieniężnego“. To eksponai 
museałny.

M iarkę grochu możnaby uzbierać l  
tych  ziarenek, wyłuskanych przez I »  
karzy  z nosków dzieci najp ierw  ro *  
figlowanych, a  potem śm ierteln ie w y  
straszonych.

X'
Am bulatorjam  Pogotowia nie je s t 

bezpłatne. Trzeba po uzyskaniu porno 
cy włożyć do pnszld „co łaska“.

W idzimy dowody te j „łaski“ w  eke 
ponatach „z naszej puszki“.

Guziki, kaw ałk i szkła, jak ie ś  m eta
lowe kółeczka, blaezki.

W  te j zaw stydzającej ko lekcji jeez- 
cze najlep iej w yg ląd a ją  metalowe 
znaczki z kw esty n a  Pogotowie.

Z dają się mówić:
— Dałem kiedyś na Pogotowie — 

teraz Pogotowie mnie daje...

X'
Mimo, że od społeczeństwa Pogoto 

wie dostaje ty le , co... ów guzik (nar 
wet bez pętelk i) — to jednak unowo
cześnia się szybko.

Od konnej k a re tk i z tradycy jną  
trąbką  — do dzisiejszych wozów sa
n itarnych z nowoczesnem wyposaże
niem — droga odbyta w ielka.

A  teraz  Pogotowie szyku je  dział 
pomocy na wypadek potrzeby obrony 
przeciwlotniczo-gazowej.

W iemy, że będzie ratowało skutecz 
nie.

Ale żeby ratowało szybko — trzeba 
błękitną gwiazdę Pogotowia troszkę 
mocnisj podeprzeć.

Po latach  zaw ieszenia w  obłokach 
— gw iazda ta  m usi uzysfaaé tn s r iv  
postument,r -------------, w yku ty  z  Tntrti ir i iMifti

Tu gwóźdź zardzewiały, tam szy-i ludzkiej.
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W ybory posłów I senatorów
K olegfa  wyborcze decydiafą o k an d yd atach  n a  postów— 

Pwmstopnlowa p ro c e d u ra  e l i ta rn a  przy Senacie
Od 14  ib. m. rozpoczęły się już jakie. Kandydat na posła musi mieć 

czynności przedwyborcze, warto ' conajmniej la t 30, nie je s t urzędni- 
więc pnzypomnieć ogólne zasady or- kiem adm inistracyjnym , prokurato- 
dynacji wyborczej do Sejmu i Se- torem, kuratorem okręgu, inspekto- 
nutu, zastosowanej po raz pierwszy rem szkolnym, dyrektorem izby skar 
we wrześniu 1 9 3 5  r., a po raz wtó- bowej, lufo je j urzędnikiem, ofice-
ry obecnie.

Całe państwo podzielone jest na
rem lub szeregowcem policji.

Na innych podstawach oparta
104 okręgi wyborcze. К a id  у okręg, jest ordynacja wyborcza do Senatu.
wyibiera 2 posłów. W arszawa podzie 
lotta je s t na 7 okręgów i wybiera 14 
posłów, Łódź — 3 otkręgi — 6 po
słów, Wil.no, Lwów, Kraków i Poz
nań po 2 okręgi i 4 posłów.

Wyibory sejmowe według ordyna
cji wyborczej nie są właściw ie bez
pośrednie. Wyborcy, czy też grapy 
wyborców nie m ają prawa wysuwa
nia kandydktów na posłów. Prawo 
to przysługuje jedynie kolegjum, 
czyli t. zw. okręgowym zgromadze
niom wyborczym, które u sta la ją  ka.n 
dydatów dla poszczególnych okrę
gów. L ista kandydatów ma zawie
rać conajmniej cztery nazwiska.

Kolegja wyborcze według przepi
sów ordynacji wyborczej stanowią: 
okręgowy komisarz wyborczy, jako 
przewodniczący, delegaci samorzą
du terytorjalnego, delegaci samo
rządu gospodarczego, związków za
wodowych i samorządu zawodowego, 
zrzeszeń technicznych, onganizacyj

Prawo wybierania i wybieralności 
m ają trzy kategorje obywateli, 1)
odznaczeni orderami Orła Białego, 
V irtuti M ilitari, Krzyżem lub Meda 
lem Niepodległości, Krzyżem W ale
cznych, orderem Polonja Restituła, 
Krzyżem Zasługi, 2) wyższe w y

kształcenie ukończone, lub szkoła 
podchorążych lub stopień oficer
ski, 3) trzy la ta  piastow ania stano
wiska z wyboru. Pozatem trzeba 
mieć conajm niej la t 30 d la  głosowa 
nia do Senatu, a 40, aby »kandydo
wać na senatora.

W każdem województwie i w m. 
W arszawie istn ieje tylko jedno ko
legjum wyborcze wojewódzkie.

Posiadający prawo wyboru do Se
natu w yb iera ją członków kolegjów 
wyborczych, bowiem wybory do Se
natu są dwustopniowe. W takich wy 
borach powołanych zostaje 64 sena
torów wraz z ich zastępcami.

Z Zaleszczyk
Program  „Obchodu W inobrania66
Komitet „Obchodu w inobrania“ zawody pływackie i łodzi rybackich 

w Zaleszczykach ustalił ostateczny o godz. 13-iej.
wprogram „Obchodu Winobrania 

Zaleszczykach.
Obchód „Winobrania" tnwać bę

dzie od 20.9. do 3.10-1938 r. i prze
widuje :

20/IX — Otwarcie w ystawy owo
ców, przetworów owocowych i ja 
rzyn w szkole powszechnej (godz. 
11-ta) ; otwarcie w ystaw y przemy-

25/IX—Otwarcie mostu na Dnie
strze do Rumunji łgodz. 9-ta).

26/IX — Zwiedzanie pamiątek 
historycznych w Kopyczyńcach i 
Husiatynie nad Zbruczem oraz do
żynki regjonalne w H usiatynie (go
dzina 13-ta).

27/IX
'rec ie  w  Gródku (godz. 12-ta).

Z W ołynia

Marsz. Śmsigfy^Rydz w Łucko
W ielk ie  m an ife s tac je  d la  a rm jî

Jutro z terenu manewrów przyby
wa do Łucka Marszałek Śmigły- 
Rydz.

W związku z tem odbędą się w po 
niedziałek i wtorek uroczystości na 
cześć arm ji.

W obecności Marszałka odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 10 rano 
wręczenie sprzętu wojskowego — 
oddziałom wołyńskim.

Sprzęt za sumę 700 tys. zł. zaku
piony został ze składek publicznych. 
We wtorek wszystkie oddziały, bio
rące udział w w ielkich manewrach

Ze Ś lą sk a
Kolej Zory—Pszczyna

będzie u ruchom iona w g ru d n iu

i ak się dore 
lawujący u: 
Nowych, ni< 
listem kar 
: rolnikó 
Ф o uzysk: 
jednokrotni

przedefilu ją przed P. M arsz a «^  гед 
Defilada odbywać s ię  będzie , traunień i « 
dżinach od 9 rano do 4-tej P° 1 щ  p fZem^
dniu. (h formalno

wręczone będą dyplomy ob>" . геегт 
s t w a  honorowego w s z y s t k ic h  m 5ц^™г r Vk

V/ieczorem odbędzie się ^  j“̂ ratyzo' 
W czasie pobytu P. Marsza •So.,_e,go sp 

Wołyniu odbędzie się zjazd w ^V_ &°W ol)( 
wódzki O.Z.N., którego rezC . ' n:- Plai

Jednocześni
są bard 

i młynar: 
^tatnio R, 
C ars tw a  Г- 

w Minist

wręczy specjalna delegacja.

Budowa lirtji kolejowej Żory — rzawkowe. Tor kolejowy iee^^f.2011
Pszczyna została ukończona. Dłu- wany je s t do najcięższych tyPw ^ rowany<

gość lin ji wynosi 22 km., a kosat o- rowozów. «гпа^Упяг t ^
koło 4 m iljony. Przy 'budowie zatru- Termin otwarcia lin ji ’y ^ ggtij na f  Wa • 
dnionych ibyło przez dwa la ta  600 ny pierwotnie na °niec
robotników, w tem duży odsetek o- przesunięty, ponieważ wsku*»1. X. ma

słu ludowego, krajobrazu podolskie-] 
kobiecych, szkół akademickich. Tam Igo oraz narzędzi rolniczych Syndy-i dów w pow. czortkowskim. 
gdzie niema rad miejskich, lub in- katu Zbożowego w szkole powezech-j 29/IX i 1.X — Zawody konne zor-

nej (godz. 12-ta). j ganizowane przez Podolski Klub
Jeździecki.

chotniczych drużyn roboczych.
Na lin ji tej wybudowano przy

stanki w Rudziczce i Radostowi- 
cach, oraz dworzec osobowy i towa
rowy w Suszcu. Dworce osobowe w 
Żorach i Pszczynie zostały rozbudo-

Otwarcie mostu na S e - ^ 3" 6- , . .. .. .' Prace przy budowie lin ji Żory —
Pszczyna napotykały na w ielkie tru 
dności, ze względu na tereny ku-

i kaszą 
H°ezechnie

sizkód, wywołanych -ulewnenn^ 
czarni, n ie ukończono mostu , 
ce Pszcaynce. Uracbonuß^1̂  Tl s ^wycza, 

------bież. do swy,

28./IX — Zwiedzanie winnic i sa-

nych ciał samorządu lokalnego, w y
boru delegatów do kolegjum dokony- 21/IX — Zwiedzanie sadów i win-
w ują wydziały wojewódzkie. Obywa- nic w pow. zale.szczyc.kim.
tele niezrzoszeni również m ają pra
wo delegować swych przedstaw icie
li do okręgowych agromadzeń wy
borczych, Ł j. do kolegjów po 1 na 
500, ale podpisy wyborców zgłasza
jących tych przedstaw icieli muszą 
być poświadczone rejentaln ie .

Tak zorganizowane kolegjum u- 
sta la  1 isty kandydatów na posłów po 
4 w każdym okręgu. Wyborca z 
tych 4 .nazwisk ma wybrać 2.

Każde kolegjum wyborcze składa 
się ze 110 do 120 osób. Na kandy
data na posła wysunięte może być 
tylko to nazwisko, które zbierze co
najm niej 25% głosów. A więc orga
nizacja zawodowa, która nawet w y
śle delegatów do kolegjum, nie bę
dzie mogła wysunąć swego kandyda
ta, jeżeli nie (będzie m iała na to zgo
dy 25 proc. uczestników zebrania. 
Dotyczy to też mniejszości narodo
wych, których udiział w kolegjach 
przez ich konstrukcję, jest ograni
czony. Z dopuszczonych do kandy
dowania tyïko ci są  wybrani, którzy 
uzyskają conajmniej 10.000 głosów.

Ordynacja wyborcza w rozdziale 
Il-im stanowi, że prawo wybierania 
to jest oddania głosu na kandyda
tów, wysuniętych przez opisane wy
żej kolegjum wyborcze, m ają obywa 
tele obojga płci, którzy ukończyli 
lat 24, posiadają prawa obywatel-

2.X — Nabożeństwo w kościele
22/IX — Zwiedzanie sadów i win parafjalny.m  (godz. 94a) ; fin isz zja

nic w pow. iborszczowskim.
23/IX — 7>wiedzanie sadów i w in

nic w pow. buczackim.
24/IX — Finisz ogólno - polskie

go spływu kajaków zorganizowane
go przez Lwowski Okręg Polskiego 
Związku Kajakowego (godz. 10-ta) : 
zawody kajakowe o nagrodę prze-

zdu gwiaździstego samochodowo - 
motocyklowego zorganizowanego 
przez Polski Touring Klub; po
chód grup w in iarskich  i dożynko
wych na placu sportowym (godz. 
11-ta).

Uroczystości ostatniego dnia „Ob 
chodu W inobrania“ transmitowane

nastąpi jednak jesacze w 
Nowa lirrja je s t drogi111 

kiem lin ji Rybnik — Żery 
na. P ierwszy odcinek Rybni 
ry  oddano do użytku przed 
la ty

■ -м. V
<***''« r o l n i c  

knując wz
rît, 0à#' VWlujcЗг?

P îilji

g d 
Work

Ê- mus 
ec CZego 1 
4r zboża

*kom Рок„Dla b raci za Olzą”
W poniedziałek, dnia 19 b. m. o na poniedziałek 19 b. m. w

cach, Komitet iwalki o praw 
ków w Czechosłowacji

Z G dańska

Zgon ostatniego potomka
astronom a H ew eliusza

We Wrzeszczu na u licy Ricker- 
straase zmarł kupiec gdański Hein
rich Hevelke.

5 lipca b. r. ukończył on 85 rok 
życia. Hevelke był ostatnim potom
kiem sławnego gdańskiego astrono
ma Heveliusza, żyjącego w 17 w e 
ku w Gdańsku, który napisał dzie
ło o „Selenografji“ oraz inne epo
kowe rozprawy z dziedziny astrono- 
mji. Sławni у astronom Heveliusz 
miał stac ję  astronomiczną i obser- 
watorjum w Gdańsku w domu przy 
ulicy Pf fferstadt nr. 50.

HevelkJ jest niemieckiem okre- 
śleniem djalektowem (plattdeutsch) 
łacińskiego nazwiska Heveliusz. 
Zmarły kupiec odgrywał wpływową 
rolę w kupiectwie i życiu społecz- 
nem ludności Gdańska.

chodnią komitetu Winobrania oraz będą przez „Polskie Radjo).

godz. 18-ej „Komitet w alk i o pra
wa Polaków w Czechosłowacji“ or
ganizuje w Katowicach w porozu
mieniu ze wszystkie/mi organ izacja
mi polskiemi m an ifestacyjjiy  wiec 
pod hasłem: „Dla braci za Olzą“. 
Wiec odbędzie się w sa li Teatru im. 
St. W yspiańskiego. W szystkie orga
nizacje polskie wezmą udział w tym 
wiecu.

Niezależnie od wiecu, tzwołanego

K ria p n ie  „p a trio ty zm  lo ka ln y”
Ludność m iast w yb ie ra  tych—k tó rym  świadczyć p rag n ie

O sta tn ie  p i ę c i o l e c i e  w  ż y c iu  na 
sz y ch  m ia s t  p rzyn io sło  o b ja w  ba r
dzo ra d o sn y .

Rozbudzüo t. zw. „p a t r jo t yzm  lo
kalny".

M amy t e g o  d o w o d y  w sz ędz ie  — a 
p rz ed ew sz y s t l c i cm  w  Warszawie. 0 -  
byvxLtcle d o n i e d aw n a  o b o j ę t n i  na  
hasło up iększania  i r o zw o ju  m ia s ta  
— zaczęli b ra ć  cz yn n y  udział w  p o 
cz ynan ia ch  uÀadz m ie j sk i ch .

P om o g l i  do  p o sz erz en ia ,  w y p r o ś  to 
w an ia  i u l ep sz en ia  t. zw. a r t e r y j  w y 
l o t ow y c h  o f i a r o w u ją c  p o t r z eb n e  na  
t e n  c e l  t e r e n y  b e z in t e r e s ow n i e ,  ozdo 
bil i  okna i  ba lkony kwiatam i, m an i 
f e s t o w a l i  p rz y  każdej sp o s obn o ś c i ,ż e  
l eż y  im  n a  s e r c u  d ob ro  i  r o z w ó j  s t o 
l i c y .

X
A Łódź?
G dyby  n i e  z rozum ien ie  o b yw a t e l i ,  

że z b rzydk ie j  Łodzi t rz eba  z rob i ć  
p ięk n e  m ia s t o  — n i e  na  w i e l e  p rz y 
da łyby  s i ę  okólniki, nakazy, g r z y w 
n y ,  m an d a t y  — a n a w e t  o b i e t n i c e  
odznaczeń.

O b yw a te l e  Łodzi p o c i ą g n i ę c i  o g ó l 
n y m  p r ą d em  — s ta ra ją  s i ę  o l ep sz y  
w y g lą d  ulic ,  p la ców , d om ów  i  po- 
dw&rz i  z „m ia s ta  k om inów“ ch cą  
z rob ić  c z em p r ęd z e j  „m ia s to  j a s n o ś c i  
i zie len i" .

X
W B yd g o sz cz y  wynikła o s ta tn io  

wielka awan tu ra .  Wielkie s t a r c i e  
m iędz y  Zarządem M ie jsk im  a sp oł e 
cz eń s tw em .

Oto p i ęk n y  g m a ch  t e a t ru  m i e j 
sk i e g o  o d n ow ion o  w  ba rwach . . .  ja 
j e c z m c y  z u l t ram aryną .
F le gm a ty cz n ą ,  k o n s e rw a t yw n ą  lud

n o ś ć  B yd g o sz cz y  taka leakofon ja  
ba rw  ( n i e  rażąca m oże w  hallu dan 
c i n g u )  doprowadz iła  do s ta nu  w rz e 
nia.

1 zaatakowano zew sząd  m a g i s t r a t  
za... brak p a t r j o t y z m u  loka ln ego  — 
za p o gw a ł c en i e  ch a rak te ru  m ias\%— 
za brak p o czu c ia  smaku.

M ówią, że n a w e t  b ronzowa  łucz
niczka ch c ia ła  o p u ś c i ć  p i ed e s ta ł  leolo 
t e a t r u  i  m o rd e r cz ą  strzałę u t o p i ć  w  
p i e r s i  p a c y  karm , k tó ry  tak „ozdobił 
m ia s t o “.

X
A Białystok?
L udno ś ć  c h c ą c  u cz c i ć  bardzo łubia

n e g o  tam  wojeux>dę m in . M arjana  
Z yndram -K ośe ia lk ow sk ie go—u f  und o  
wała... m ia s tu  n ow e ,  p ięk n e  bu lvm ry .

Nie puhar ,  m e  a lbum , n i e  rzeźbę, 
cz y  pam ią tk ę dła j e d n o s tk i  — a n a 
zw any  im i e n i em  u cz cz on eg o  da r  dla 
w sz y s tk i ch  — dla ogółu.

i . xP isa l i śm y  kilka dn i  t em u  na  t em
m i e j s c u ,  jak lw ow ia n ie  k ocha ją  
Lwów. Do sza leńs twa .

C iąg le  w y n a jd u ją  co  w e  L w ow ie  
j e s t  p iękne ,  w ie lk ie ,  ra d o sn e ,  s p e 
c ja ln e .

J e d e n  z zakochan ych  w e  w ła sn em  
m i e ś c i e  o b yw a t e l  p. J a n  G ierzyński 
napisał naprzykład o s ta tn io  b ro szu r 
kę a r c y c i ek aw ą  pod  nazwą „Lwów  
n i ez n a n y“ .

Czego  n i e  w y c ią gn ą ł  na  św ia i lo  
dz ienn e  lokalny p a t r jo ta .

A w i ę c ,  że co  s e t n y  Polak — to  
lw ow ia n in  (L w ów  S40 ty s .  m i e sz 
kań ców  — a ca la Polska 34 m i l j o n y )  
— i e  g d y b y  w y c i ą g n ą ć  w  sznu r  
w sz y s tk ie  u l i c e  Lwowa  — d o s i ę g ł y 

b y  do  r o g a t ek  W arszawy, że L wów  
w ięk szy  j e s t  od  P ań s tw a  Watykań
sk ie go ,  L uksem burga , k s ię s tw a  Mo
na co ,  k s ię s tw a  L ieh t en s t e in ,  Is lan-  
d j i  i  San  M arino, że liczba 
m ieszkań ców  Lwowa j e s t  w iększa  
niż w  każdej z 11 s t o l i c  E uropy ,  a 
w i ę c  w  B e m i e ,  B ia łogrodz ie ,  H els in 
kach, K ow n i e ,  Oslo, Tallin ie i  S o f j i .

T rzeba głęboko Icochać s w o j e  m ia 
s to ,  a b y  w  z s u c h y e h  c y f r  s t a t y s t y 
cz n y ch  tak ż yw e  w yp r ow adz a ć  w n io 
ski.

X
P isz em y  to  n i e  d la p r o s t e g o  s t w i e r 

dz en ia  r a d o sn e g o  fak tu  r o z w o ju  pa 
t r j o t y z m u  lokalnego .

Fakt, że lu dn o ś ć  kocim s w o j e  m ia 
sto ,  c h c e  b ra ć  udział w  j e g o  r ozw o 
ju  j e s t  sz cz e g ó ln i e  ważny  teraz  — w; 
p rz ed edn iu  w y b o r ó w  n o w y c h  władz 
sam orząd ow y ch .  •

Nikt n i e  przypusz cza  a b y  lu dn o ś ć  
W arszawy robiła p r e z e n t y  ze s w e j  
wła sn o ś c i  i pop iera ła  p o cz ynan ia  
władz z Płacu T ea t r a ln e g o  z p rz y  win  
zania do... k om isa r y czn y ch  władz 
m ie j sk i c h  cz y  dla „ b e i ra tu “ .

Ani w  Warszawie, an i  w  Łodzi.
L udno ś ć  m ia s t  d a j e  d ow od y ,  że n i e  

ob ca  j e j  j e s t  an i o b o j ę t n a  ro la  i  los 
samorządu.

L udność  c h c e  rządzić.
Da t em u  w y ra z  w  w yb o ra ch .
Tylko w  w y b o r a ch  m u s i  b y ć  j e j  zo 

s ta w ion a  taka sam a  w o ln o ś ć  { s w o 
boda  — jak w  składaniu św ia d cz eń  
na rzecz  r o z w o ju  m ia s t .

Ci, k tórzy św iad czą  ch cą  sam i d e 
l e g o w a ć  do  g m a ch ó w  zarządów  m i e j 
sk ich  t y c h  — k tó rym  św ia d cz y ć  p r a 
gną .  w . h.
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U ste rki w w y k o n y w a n iu  u s ta w y
O  < ® % & iQ 3 Ś € S < E ffo

ustawy niezadowosię dowiadujemy, aparat wy- 
Pywujący ustawę o opłatach prze- 
ifowych, nie działa należycie, 
^'stern kart kontrolnych okazał 
Ąa rolników zbyt uciążliwy i za- 

*  sSi o uzyskiwanie tych kart są 
•Jednokrotnie Zbyt utrudnione, 

szafttfV *e z ^ rz a ją  s i ę  w ypad ld ,  iż rol- 
je w Ï rezy ęp iu je  z p r z y s ł u g u ją c y c h  m u  
po P°* 1 dob r ow o ln i e  u iszcza o-

Ç Przemiałową, a b y  un ikną ć zbyt  
ej \]П forma lnoś c i .
.gjałko specjalnie r o ln i c y  są  n iezadow o le -  
obyŴ i * konieczności w yp e łn ia n ia  zb y t  
:h roi3 rubryk w  f o rm u la rz a ch  kon- 

ych,  co dla zasadniczo mało 
гаП*’ S u w a n e g o  społeczeństwa 

*a®ta*Jł+ e-g° SI>raw'a duże trudności, 
d woj >aów obciąża ogromną i niespo 
re«vhKJ«Waną pracą.

^nocześnie z istniejących prze- 
SĄ bardzo niezadowoleni rów- 

z 1 młynarze.
w f^ n*° Naczelna Zrzeszeń
<il rS} wa P i s k i e g o  złożyła m em o -  

U ister s tw ie Slcarbu, w któ- 
r c *V\ .  'K,rUSŁOn>’ zosŁał cały szereg za- 
typ** ^ rWöwanych usterek.

_a£* K-rJ11', ^ ^ a  Naczelna Zrzeszeń 
‘ m T  Wa ^o^kiego zwraca uwa-

^ ^ ;̂ a n tle<SoTrttuUm°ŻliWir ia d0r• deSftt, , , oorotu gospodarczego
j  n a  W s z e c h  PrZeZ f i l j e  m ł y n ó w - 
l i e  A a s  zwv * ?0îctem s t o s o w a n y  j e s t  
•о» ТоЩке ri j ‘ ’ lż ™*упу w s taw ia ją  
! oà&kie rr>u?VCh sklad6w f ü j a ln y c h .
-  ?*Ą*Vnuiac d°s ta rczaM zboża' °-" wzamian mąkę. 

izeń 8  dotychczasowych rozpo- 
filii W *’ wychodzące й m łyna 
bec musz^ być e tyk ie tow ane. 

r°ÄV zb °° UŜ  n u ™d p r o c e s  w y 
rakom ° la Па mc*kę, 00 p rz y cz yn ia

trUdT d -
■a p M  Utrzymaj; ’y n a rsk le  Proponu- 

j*OT tv fi]jach 6 ° °*'u 8°spodarcze-

wykonywania tej 
leni.

Zgodnie z nowemi przepisami spół 
dz ie ln ie  p iek arsk ie  w i e j sk i e  korzy
s ta ją  z p r z yw i l e j u  zw ro tu  opłat od  
mąki, z k t ó r e j  w yp i ek a ją  ch le b  w y 
łącznie dla sw o i c h  członków. Dla u- 
niknięcia nadużyć i niezdrowej kon
kurencji z piekarniami rzemieślni
czemu nie korzystającemi z tego przy 
wileju, K om is ja  P iekarska p rz y  Zw. 
Izb R z em ie ś ln i cz y ch  R. P. w y p o w i e -  
działa s i ę  za za opa trz en i em  ch l e b a  z 
p iek arń  spółdz ie ln i  r o ln i cz y c h  w  sp e  
c j a ln e  nalepki, p r z e s t r z e g a ją c e  p rz ed  
sp rzedażą { n a b yw a n i em  g o  przez o- 
s o b y  n iez rz esz on e  w  d a n e j  spółdzie l
n i  r o ln i cz e j .

К omie ja  wypowiedziała się rów

nież za sk a sow an i em  zw ro tu  opłat od 
mąki, p rz yzn an e g o  p i ek a rn iom  kol 
g o s p o d y ń  w i e j sk i c h ,  gdyż o ile spół
dzielnie stanowią organizacje ścisłe 
i łatwo poddające się kontroli, to 
wielostronna działalność kół gospo
dyń wiejskich me daje gwarancji 
nieprzenikania chleba ich wypieku 
na wolny rynek.

Według k rążący ch  pogłosek , n a l e 
ży  s p od z i ew a ć  s ię ,  iż po skompleto
waniu obserwacyj co do sprawności 
funkcjonowania ustawy przemiało
wej, oraz po zasięgnięciu* opmji w 
odpowiednich organizacjach gospo
darczych, roz p o cz ę t e  zos taną  p r a c e  
nad z n ow e l iz ow an iem  rozporządze
n ia  w yk on a w cz e g o  do om a w ia n e j  li
s t o w y .

flc - 
i  d a 0''

Pogorszenie w przemyśle papierniczym
Sp ad ek  produ ite ji—z an ik  ekspo rtu

S y tu a c ja  n a sz e go  p rz em ysłu  pa 
p i e r n i c z e g o  w bieżącym roku w po
równaniu do raku ubiegłego u legła  
naogó ł  p e w n e m u  p o g o r sz en iu .

Produkcja papieru, która w ostat
nich latach wzrastała przeciętnie o- 
koło 12 proc., za pierwsze półrocze 
r. b. wykazuje wzrost tylko o 15%. 
mimo, że stan zapasów wydatnie sie 
zmniejszył. W okresie sprawozdaw- 
*

czym osiągnęła ona ponad 100 tys. 
tonn.

Jeśli chodzi o ceny, to mimo pew
nych wahań co do niektórych a r ty 
kułów, naogół utrzymały się bez 
zmian.

Gorzej natomiast przedstawia sie 
kwest ja  eksportu, gdy bowiem w ro
ku ubiegłym wynosił ogółem 6.415 
tonn, to w  roku b i eż ą c ym  całkow ic ie  
zamarł.

Ustalenie kontyngentów  
w h an d lu  po lsko -francusk im

5 * 0 *  w y S  W *0  formie, że rolni-
o iĤ ane wzam“anbyłyI5y WOrki etyk'e 

a. ^emiału p.n za kor>trolne karty 
sita Kx!arezego. Natomiast
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Pomiędzy 8 a 15 b. m. odbyły sie 
w W arszaw ę obrady Komisji Rządo 
wej Polsko-Francuskiej. Ze strony 
polskiej przewodniczył początkowo 
p. dr. T. Łychowski, naczelnik Wy-

wych we francuskiem M inisterstwie 
Pi-zemysłu i Handlu.

Obrady zakończyły się podpisa
niem protokułu, który ustala kon
tyngenty przywozowe francuskie na

działu Polityki Handlowej i Trakta- IV kwartał b. r. i załatwia szereg
tów w M inisterstwie Przemysłu i 
Handlu, następnie p. J . Halikowski. 
radca w M inisterstwie Przemysłu i 
Handlu, ze strony francuskiej prze
wodniczył p. J . Louyriac wicedyrek
tor Departamentu Układów Handlo-

zagadnień związanych z eksportem 
polskim do Franęji.

W czasie swego pobytu w Polsce 
delegacja francuska zwiedziła Targi 
Wschodnie we Lwowie.

C o  ж вп з еа сж щ д?
O grom ne zakupy n iem ieek ie  w Am eryce

Według świeżo ogłoszonych da
nych, jmport do Niemiec w sierpniu 
r. bież. w porównaniu z H-pcem r. b. 
wzrósł o 37 miljn. RM., podczas gdy 
eksport spadł o 25 miljn. RM.

W związku z temi zmianami u j e m 
n e  sa ldo  o b r o t ó w  z a g ran i cz n y ch  w y 
niosło w  s i e r p n iu  6Jt ,5 m i l jn .  RM. 
w  'se c  z a ledw ie  2Yi m i l jn .  RM. u 
m ie s i ą c u  pop rz edn im .

Ostatnio Rzesza niemiecka zaku
piła poważne- i l o ś c i  kukurydzy a m e r y  
kańskiej,  które zostały załadowane 
na statki przeważnie w rzecznych 
portach kanadyjskich.

Koła d ob rz e  p o in f o rm o w a n e  o c e 
n ia ją  i l o ś ć  zbóż, p rz eład ow any ch  w  
t y c h  p o r t a ch  na  statki, u d a ją c e  s i ę  
do N iem ie c  — na około 1 m i l jn .  ton.

Zebranie zarządu 
Związku Chemicznego

W listopadzie r. b. odbędzie sie 
nadzwyczajne walne zebranie Zwiąż 
ku Przemyełu Chemicznego, na któ- 
rem oprócz spraw natury formalnej, 
będą poruszone zagadnienia Central 
nego Okręgu Przemysłowego.

Ponadto w tymże miesiącu zwoła
ne będzie posiedzenie sekcji ekspor
towej Związku z odczytem dr. March 
wińskiego p. t. „Rewja organizacyj 
zajmujących się eksportem“.

Ratowanie finansów 
komunalnych

Celem uregulowania finansów ko
munalnych, w  bu dż e c i e  1939-UO i 
19W-U1 b ędz ie  p r e l im in ow a n a  d o ta 
c j a  ze Skarbu P a ń s tw a  w  w y sok o ś c i  
do 10 m i l j o n ó w  zl.

Poza tem Skarb Państwa przejął 
także obsługę .pożyczek, zabezpiecza
jących 5 i pół procentowe obligacje 
komu-nalne Banku Gospodarstwa 
Krajowego, a zaciągnięte przez na
stępujące m iasta: Częstochowę, Lu
blin, Radom i Piotrków.

Specjalne firmy 
do handlu i  Polską
pow sta ją  n a  Litw ie

W Kownie powstały ostatnio dwie 
firm y handlowe, które zamierzają 
pracować wyłącznie w dziedzinie wy 
miany towarowej z Polską, zarówno 
w zakresie importu jak  i eksportu.

Działalność tych firm  rozpocznie 
się z chwilą ukończenia rozmów han
dlowych pomiędzy Polską a  Litwą, 
które będą wznowione w pierwszych 
dniach października i przy końcu 
tego miesiąca winny być zakończone.

T ran zak cfa
z Czechosłow acją

Jak  się dowiadujemy, na podsta
wie zawartej ostatnio tranzakcji 
kompensacyjnej z Czechosłowacją, 
do kraju  tego wywiezione zostanie 
z Polski 150 wagonów lnu.

Wzamian za len do Polski przywie 
zionę zostaną czechosłowackie wyro
by przemysłowe.

Czechosłowacja podwyższa 
cło na zboże

Władze czechosłowackie podwyż
szyły cło od przywozu zboża na o- 
kres 4-rotygodniowy począwszy od 
dnia 10 września b. r. Nowe opłaty 
wynoszą : dla pszenicy 19 kc. za 100 
kg., dla żyta 28 kc., dla jęczm ienia 
34 kc. i dla owsa 23 kc.

Zniżono natom iast cło na masło 
z 420 kc. na 210 kc.
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F r « c a  nad podiiiss9sn§em produkcji k a ze in y
Zapowiedź zaspoko|enSa potrzeb ryn k u  w ew nętrznego

W związku z zwiększonem ostatnio 
w Polsce zapotraebowaniem kazeiny. 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych zwróciło uwagę na koniecz
ność rozwoju produkcji i w tym celu 
rozprowadzone zostały przez Pań
stwowy'Bank Rolny pewne sumy 
kredytowe na inwestycje.

Akcja inwestycyjna zakrojona 
jest na dużą skalę. W związku z tem 
należy przewidywać znaczny wzrost 
produkcji już w przyszłym roku.

Tak w i ę c  ok r ę g i  poznański i p o 

morsk i,  w których kazeiniarnie n a j
lepiej rozwinęły się, do s ta r cz ą  2.331 
t o n n  kazeiny, w  t em  886 t o n n  kaze
in y  w łók ienn icz e j ,  522 t o n n  p od p u 
sz czkow e j  i  923 tonn  kazeiny  kwaś
n e j .

Jeżeli ten plan będzie wykonany, 
to — łącznie z produkcją innych 
dzielnic — całe za p o t rz eb ow an ie  w e 
w n ę t r z n e  b ędz ie  za spoko jon e ,  n a w e t  
z nadwyżką ek spo r tową .

W chwili obecnej czynnych jest 13

wuje się do produkcji. Kazeinę włó
kienniczą ma wyrabiać na razie 9 
wytwórni.

Ostatnio pewna łódzka firm a włó
kiennicza zawarła umowę z wielkie- 
mi mleczarniami spółdzielczemi na 
dostawę kazeiny do wyrobu lanitalu. 
Z chwilą podniesienia produkcji do 
3 tys. tonn umowa obejmie pozosta
łe wytwórnie kazeiny włókienniczej.

Zawarta umowa zapewnia mleczai 
niom odbiór całej wyprodukowanej

kazeiniam i, a dalszych 16 przygoto-kazeiny oraz stałą cenę.

R o zp o czę ty w  W arszaw ie Kongres Odlewników
z o s t a ł  w c z o p a f  z a m k n i ę t y  w  K r a k o w i e

Prezes inż. S chw ie tzk e  złożył po
dziękowanie odlewnikom polskim za 
zorganizowanie kongresu oraz za 
gęścinne przyjęcie. Po od cz y ta n iu  
na d e s łan y ch  d ep e sz  p rz em ów ił  p rzed  
s t a w i c i e l  rządu d y r .  D itr i ch ,  zamy-

Wczoraj odbyło się w gmachu A- 
kademji Górniczej w Krakowie uro
czyste zakończenie obrad Międzyna
rodowego Kongresu Odlewniczego w 
Polsce. *

W pięknie udekorowanej auli Aka 
demji Górniczej zgromadzili się u- 
czestnicy kongresu, przedstawiciele 
władz państwowych, miejskich, pro
fesorowie Akademji Górniczej, przed 
stawiciele sfer naukowych, przemy
słowych i samorządu gospodarczego 
oraz zaproszeni goście.

Po powitalnem przemówieniu rek
tora A. G. inż. Taklińsk iego , p r o f .  
Buzek wygłosił referat w języku nie 
mieckim p. t. : „Jak p ok ryw a  s w o j e  
zapo t rz eb ow an ie  o d l ew n i c tw o  po l 
sk ie“ , poczem zabrał głos prezes sto
warzyszenia Techn. Odlewników Pol 
skich dyr .  G ierdz ie j ew sk i,  który o- 
mówił całokształt obrad odbytego w 
Warszawie kongresu, reasumując 
jego prace, s t o j ą c e  na  bardzo w y s o 
kim p oz iom ie  nauk ow ym  i  m a ją c e  
b. d on io sł e  zna cz en ie  d la przem ysłu .

ka jąc k on g r e s .
Po zamknięciu kongresu uczestni

cy jego udali się na Wawel, a następ 
nie zwiedzili Katedrę wawelską, Za
mek królewski i inne cenniejsze za
bytki Krakowa.

P ro d u k c ja  i zbyt
lnu  w Polsce

Pod względem obszaru zasiewu 
lnu Polska zajmuje drugie miejsce 
po Rosj-i sowieckiej. Powierzchnia 
zasiewu w roku ubiegłym wynosiła 
145,6 tys. ha, z czego na ziemie pół
nocno-wschodnie przypadało 90,4 
tys. ha, na ziemie zaś południowe — 
17 tys. ha, na centrum kraju  około 
33 tys. ha, wreszcie na tereny za
chodnie około 5,2 tys. ha.

Należy podkreślić, że obszar zasie 
wu lnu w ostatnich latach znacznie 
się zwiększył, mianowicie w okresie 
od 1935 r. do 1937 o 22,2 tys. ha, t.j.
0 prawie 18 proc.

Największym importerem włókna
lnianego z Polski je s t Czechosłowa
cja, która sprowadza w nieznacz
nych ilościach len trzepany i czesa
ny.

Poważnym rynkiem zbytu dla na
szego eksportu lniarskiego je s t An
g lja , która może wchłonąć około 60 
tys. tonn włókna rocznie.

Rynki dearingo-we, ja k : dawna 
Austrja, W ęgry, Włochy i Bułgarja 
zakupują nasz len w minimalnych 
ilościach.

Zebranie Izby Handlowej
Po lsko-Ëgip sk ie  j

W dniu 16 b. m. odbyło się zebra
nie zarządu Izby Handlowej Polsko- 
Egipskiej w W arszawie pod przewód 
nictwem prezesa gen. F. Maciszew- 
skiego, przy udziale przedstaw ien i 
M inisterstwa Spraw Zagranicznych
1 M inisterstwa Przemysłu i Handlu. 
Zebranie było poświęcone sprawom 
tranzakcyj wiązanych i zagadnieniu 
wyrównania ujemnego bilansu han
dlowego z Egiptem przez zwiększe
nie eksportu.

Po posiedzeniu odbył się bankiet 
pożegnalny, wydany przez M>ç w sa 
łonach hotelu „Bristol“ na cześć 
charge d 'affaires Królestwa Egiptu, 
p. Kamila Abdul Rahima, opuszcza
jącego Warszawę dla objęcia innego 
stanowiska w M inisterstw ie Spraw 
Zagranicznych w Kairze.

Budowa olbrzymie! 
elektrowni pod Wilnem
Budowa nowej elektrowni1 pod Wił 

nem szybkiemi krokami postępuje 
naprzód. Elektrownia ta  znajduj« 
się w odległości 10 kim. od W ilna w 
kierunku wschodnim, w miejscowo
ści Tuniszki nad W i!ją . Łączna 
moc elektrowni wyniesie 14 tysięcy 
kilowatów.

Dzięki wykorzystaniu miejsco
wych warunków naturalnych, koszt 
własny jednego kilowata wyniesie 
zaledwie 1 grosz.

Zebranie kupców 
I rzemieślników Pragi

Dnia 18 b. m. odbędzie się Zgroma
dzenie Kupców i Rzemieślników Chrze 
ścijan  P rag i, organizowane przez zrze 
szenia kupieckie, wchodzące w  skład 
Naczelnej R ady Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego, Związek Rzemieślników 
Chrześcijan i Związek Polski,

Program  Zgromadzenia przewiduje 
zagajen ie prezesa Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego i prze
wodniczącego Zgromadzenia p. Henry 
ka  Bruna, przemówienia powitalne pre 
zydenta m iasta  S tefana Starzyńsk ie
go i  prezesa Zarządu Grodzkiego Zw. 
Polskiego w W arszaw ie adw. W łady
sław a Kempfiego.

8 l» łd a  p i08t lą ż n a
PAPIERY PROCENTOWE

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w  W arszaw ie 
tendencja dla papierów procentowych 
była słabsza, przy obrotach ograni
czonych. Notowano: 3% inw estycyj
na I em. — 82, П em., — 83, serja  
93, 41/г°/о wewnętrzna 65, 4®/o konso
lidacyjna 65.50, drobne odcinki 65, 
59/„ konwersyjna 67, 41/г% ziemskie 
64.25, drobne 65, 5»/0 W arszaw y z ro
ku 1933 — 72,75.

AKCJE
Dla ak cy j tendencja była mocna, 

zwłaszcza dla ak cy j m etalurgicznych. 
Obroty niew ielkie. Notowano;., Bank 
Polski 123, Ban Zachodni 35 W ęgiel 
34.75 — 35 , Cukier /38, Starachc'.rfce
41.50, Lilpopy 81.50, Modrzejów 18,25
18.50, Norblin 92.50. W  obrotach pry
w atnych : 3°/o ren ta ziem ska odcinki 
тю 600 zł. — 56.50, Rudzki 11,15
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Tabela loterii
NIEURZEDOWA

I i II c iągn ien ie  
GŁÓWNE WYGRANE

stalą dz ctwa wygrana zt. S.000 padła na 
nr. 59064

21. 5-000 na n - r y :  35074 /4800 119033 
Zl. 2.000 na D-ry: 150 7626 15396 26436 26562 

3650; 4555*6 52711 67736 73554 76380 89950 93287 
98793 104426 134383 135299 137481 141929 143074 
155388 157498 

Zl. 1.000 aa n-ry: 915 6045 11182 16625 18355 
19393 24991 31016 36700 42856 44981 46450 47516 
57074 61443 61939 73143 75784 76334 78997 79122 
79481 87632 95047 9581 97350 98858 113641 114100 
118736 123275 I3C471 132054 139399 140710 145161 
149966 150111 151846 155075 156394

W ygran e po 250 xl
85 226 362 71 474 780 845 76 88 957 77 

1021 48 61 280 301 57 483 550 622 712 981 
94 2024 248 59 564 534 50 7 «  803 48 917 
3000 82 148 54 81 235 576 642 57 751 845 
4008 92 124 264 348 428 38 547 52 68 730 
803 32 33 907 78 5038 221 383 86 551 607 
90 7 80 6019 56 73 117 256 66 337 454 76 
514 677 784 803 808 7060 110 245 474 604 
89 968 8052 151 209 »7 359 96 566 9165 
205 522 89 717 25 833 965

10022 58 59 62 420 38 519 63 88 834 
11035 66 260 91 30Z 6 22 91 564 83 12054 
439 582 660 76 758 860 937 13023 273 321 
50 65 68 436 67 81 742 73 866 84 910 
14120 23 267 96 319 521 29 650 709 803 50 
930 76 15011 21 242 63 305 57 70 32 69 
656 65 74 80 94 880 16015 84 175 97 293 
338 441 М2 817 84 72 96 17224 46 54 320 
30 88 94 458 562 736 800 931 18066 67 98 
143 86 200 72 614 741 19057 133 73 248 
64 96 336 67 471 508 98 867 »09 95 74 

20045 345 575 612 55 65 851 964 21198 
407 59 699 789 948 22027 107 319 452 99 
541 623 40 79 929 76 80 23160 71 84 234 
404 502 5 13 614 757 875 928 24028 111 34
35 83 351 54 59 431 558 675 705 940 25211 
474 511 74 646 712 811 26 902 48 26570 
792 814 43 53 27352 79 464 552 72 75 628 
752 59 79 SSi. 931 2804« 115 327 468 533 
47 98 532 57 75 829 46 94 2Э051 248 64 71 
370 97 509 11 47 608 734 66 802

30081 103 439 565 98 654 52 63 76 703 
27 883 94 901 31104 237 68 422 83 668
770 837 54 998 32073 79 178 207 10 411
34 65 523 617 60 970 97 33087 156 76 85 
202 45 84 94 334 496 504 50 676 719 36 838 
34063 119 430 556 651 99 749 85 836 35011 
42 72 162 225 76 528 77 818 60 829 900 
88 36113 45 77 264 91 384 493 812 915 59 
37019 150 216 326 9 3409 25 58 501 638 
713 56 71 81 80 4973
38001 4« 82 145 689 823 >9163 253 483 
724 95 970

40012 279 82 94 365 467 537 698 755 
94 883 90 986 41066 234 91 93 596 730
36 99 861 900 64 42018 97 113 243 366 81 
404 501 655 64 831 43139 388 503 740 37 
944 44047 97 117 211 97 340 494 541 651 
78 88 701 24 871 45167 305 17 452 979 
81 49064 213 44 303 458 63 82 507 867 
73 76 78 47053 239 617 97 920 60 48014 
121 75 765 912 49208 83 87 414 687 952 72

50047 153 65 215 407 516 799 923 51187 
96 229 88 807 920 71 92 52070 189 207 337
94 4C5 523 608 30 804 »16 U  53076 132
95 »6 765 86 474 641 707 815 68 932 
54078 152 66 86 203 469 82 552 670 82 
84 724 36 37 813 995 55145 82 243 48 
374 517 41 628 708 893 937 56047 91 
102 44 45 319 475 530 33 717 804 8 83 
57073 214 24 82 462 66 97 527 83 743 90 
58214 43 415 59 549 731 997 39030 46 
115 512 83 612 23 804

60022 35 212 27 97 363 81 486 613 744 
64 872 919 43 61124 60 93 313 50033 639
771 916 18 29 02166 209 46 58 78 99 236 
419 22 32 532 619 751 803 96 96« 63002 
350 423 511 30 39 60 672 94 823 47 49 
64037 223 54 398 621 827 942 43 92 
65020 21 191 99 731 48 817 67 959 66039
35 143 461 750 982 92 67057 393 491 377 
600 738 83 872 68000 6 126 91 290 310 70 
93 499 604 3 713 1 «  33 58 908 86 69010

z dn ia  17 w rześn ia
297 308 49 447 89 694 786 99 887 902 78 

70177 353 591 732 87 90 804 41 90 
971 71239 341 434 501 57 75 631 36 903 
72001 243 52 473 657 716 60 312 993 
73097 179 86 201 93 960 74029 10S 67 
323 71 615 987 75152 296 659 743 92 892 
987 98

76091 251 478 89 310 722 53 874 77061 
109 275 335 407 560 72 760 828 30 46 
944 73046 65 195 400 37 46 66 803 2 34
947 79000 340 456 84 518 65 623 82 

30137 53 61 272 98 356 408 743 66 351
61 72 916 60 67 81114 304 549 748 49 
?10 82181 283 336 35 43 58 504 669 
702 18 822 24 83005 42 269 370 81 434 
600 31 33 76 877 952 65 34037 241 34 
668 736 33 871 85034 41 173 265 375 545 
73 674 870 86140 313 445 53 518 605 854 
77 92 940 45 90 87062 162 80 264 68 450 
644 92 796 302 923 88340 536 37 612 
89139 336 431 752 928 

90096 241 405 708 10 37 834 65 71 
91123 92 315 88 640 51 709 80 330 68 
92027 30 131 43 95 319 67 560 77 83 620 
7 784 947 93072 292 308 70 428 38 691 
94 790 834 94010 93 247 332 376 157 89? 
90« 95088 91 132 72 230 59 67 370 450 
66 633 91 96132 80 322 2S 440 562 776 
881 945 51 97243 332 470 529 41 622 36 
764 898 952 63 98038 75 114 15 83 204 
304 96 476 77 547 608 76 773 74 80 307 
91 99155 332 86 680 96 801 962 

100042 407 35 732 809 71 953 101112 
93 504 78 607 16 27 89 733 52 102193 
266 466 613 866 67 963 103094 246 313 
21 459 73 730 73 849 963 104037 145 
271 440 518 38 85 631 37 753 91 37 4 
936 47 54 77 105016 53 73 237 12 334 
456 69 510 23 649 65 31 740 51 865 
106166 462 631 83 718 74 936 87 107014 
24 118 295 572 816 947 108094 i '8  88 
90 264 75 334 624 725 72 887 109013 71 
313 42 420 62 341 75 939 

110263 72 432 545 704 23 75 111015 
1171 83 226 92 416 723 61 67 72 348 56 
112144 337 84 425 98 929 98 113019 649 
742 317 41 961
114060 327 48 62 87 647 31 932 113283 91 
338 406 543 59 79 733 974 116064 120 83 
211 97 326 70 411 12 609 64 702 38 813 539 
117003 63 197 333 471 753 113239 64 321 
482 588 666 712 861 908 60 39 119043 245 
301 97 514 700 811 920 39 

120183 297 423 567 764 73 88 828 37 99 
933 121035 143 172 83 404 21 715 827 66 92 
901 122025 607 750 882 83 123171 235 378 
39 442 66 124005 339 125049 85 37 99 117 
576 637 74 723 84 126134 213 47 49 555 
650 127384 431 535 55 754 834 979 12Я077 
333 567 732 38 838 948 69 129056 124 432 
44 682 733 830 60 

130030 168 83 200 10 80 341 63 532 632 
733 63 131032 130 47 203 67 324 406 571 
636 709 19 82 132149 232 36 386 420 29 
657 762 72 859 72 90 937 133031 142 361 
477 512 791 955 134073 319 64 683 789 311 
30 83 913 135189 213 349 537 756 90 136005 
146 90 212 324 38 553 32 674 760 834 49 
137016 201 53 316 72 90 447 377 777 Î6 
818 46 97 921 133228 343 566 70 74 633 
321 37 92 139133 429 535 79 708 909 21 

140118 205 67 374 82 417 39 90 567 999 
141076 147 236 83 360 78 82 414 83 93 605 
728 321 932 S3 89 142064 97 319 433 577 
»4  143195 416 803 45 909 60 31 144136 91 
293 382 534 637 742 90 894 947 145077 192 
363 91 332 40 54 64 75 89 10 618 37 92 93
948 146005 84 132 43 92 237 331 480 33 
592 95 649 739 957 147115 246 53 331 41 
448 518 93 634 897 99 938 70 143017 62 
93 130 228 36 76 337 46 558 77 919 65 
149042 175 »9  442 39 318 91 678 331 63 64 
971

150104 74 267 35 535 646 66 70 856 911 
23 151019 32 183 642 737 883 
152125 61 70 JÎ0 57 98 468 612 84 732 875 153016 
9» 178 204 64 398 428 87 620 37 42 Ś7 66 71 »3 
832 45 59 154027 257 463 75 78 503 49 62 671 
723 52 155017 356 87 416 18 39 99 656 820 64 
945 156016 82 105 416 593 702 73 833 94 923 42 
157014 140 372 413 96 J65 652 158047 165 81 256 
316 713 20 38 886 159240 326 56 58 436 627 883

CIĄGNIENIE Ш 
W ygran e po 350

67 439 52 622 993 1033 224 362 481 343 
938 2175 901 31 35 3028 229 447 519 27 
631 4009 23 320 644 900 68 85 5081 112 
81 504 83 629 39 35 6108 697 733 875 978 
93 7086 124 429 75 303 8014 742 55 9128 
333 40 591 631 703 

10100 54 239 370 406 93 689 936 11046 
48 121 468 584 637 766 361 99 12075 229 
39 369 495 526 50 624 35 705 13140 423 
14009 114 36 60 85 248 91 532 68 825 15115 
473 937 19123 214 607 728 17070 415 64S 
13013 26 69 343 414 43 588 709 17 968 
19525 825 64 905 10 

20416 312 21070 123 213 53 94 414 41 
509 823 51 95 927 22235 365 656 970 23236 

,357 507 332 24119 330 37 437 612 25169 
190 242 467 635 821 26154 24 60 424 604 
932 61 98 27677 790 803 26 33 928 32 
23135 53 264 604 883 957 29053 114 412 
615 75957

30003 253. 352 496 939 83 31323 3202/ 
158 63 2SÏT 419 591 96 725 33223 707 374 
95 34024 279 99 411 853 936 35203 345 543 
645 897 36014 468 646 85 803 37013 397 
435 59 645 38216 670 893 39028 264 317 
430 48 599 747 837 923 

40370 931 41480 592 6665 42032 561 74 
815 36 92 43029 63 283 323 65 445 606 61 
44278 341 62 723 843 920 45122 206 522 
702 824 46706 930 47 47342 463 71 723 99 
4?382 97 49002 296 368 72 576 931 50252
95 570 827 74 974 51361 774 986 52045 317
96 705 830 53625 54019 554 879 978 55043
336 428 389 963 56186 371 712 818 57034 
192 754 82 800 920 58103 532 79 685 745 
59043 226 663 735

60003 667 723 43 315 61383 446 62445 
4«i 58 63043 151 359 545 758 898 64144 971 
65198 559 396 66507 754 67056 866 63260 
459 624 818 913 28 69050 210 69 31 327 
418 503 61 732 854

70149 421 531 49 644 851 71019 92 173 
445 773 66 72014 33 60 147 265 939 73244 
536 843 74363 493 99 714 805 75052 634 
954
76197 348 431 618 768 77054 59 149 61 353 
449 81 783 307 63 68 78193 383 507 18 773 
79001 249 307 530 34 66 832 

80049 54 216 19 52 312 676 706 81428 
740 82030 277 827 97 33276 95 344 391 907 
34259 409 525 803 9*9 85097 448 797 36173 
654 329 87013 211 37 600 13 39 772 88 514 
602 33 863 89050 411 963 

90050 232 442 547 600 756 Э1034 82 255
337 539 756 92235 48 438 93174 217 26 66 
300 400 76 34 639 335 94134 88 492 5t>6 
665 726 950 79 95128 351 647 777 96302 
441 31 962 97207 711 13 98113 407 781 815 
77 90 993 99*70 665 976

100127 ЭС6 602 778 911 102224 310 996 
103074 78 358 87 433 725 104225 579 606 
12 726 75 105160 365 880 37 106539 680 
786 913 107117 65 375 726 103056 180 430 
36 63 109415 64 73 675 701 302 926 37 

110099 197 539 626 715 111448 643 729 
112020 465 629 935 113510 
114020 200 503 85 946 94 115254 579 98 
930 116352 432 117503 72 788 877 95 118632 
961 99 119064 596 624 39 953

120166 214 404 741 49 951 99 121010 28 
249 373 622 863 122277 80 502 52 873 916 
123083 150 64 210 496 671 76 918 38 124556 
622 735 947 125483 126221 314 578 774 
127244 331 455 123152 330 697 931 129369 
89 409 75 516 683 770 904 

130061 273 352 713 989 131104 69 262 
371 850 132299 357 494 508 737 899 133413 
54 782 134029 345 796 322 135065 582 731 
136329 651 717 137200 81 369 873 139111 
204 15 66 300 484 560 73 755 950 

140303 447 578 615 16 141242 300 433 
938 41 142013 39 181 422 546 91 336 
143185 308 144370 76 145066 414 500 146Э99 
147113 43 338 143134 889 149130 369 493 
657 972

150116 48 63 257 393 563 984 151046 
153 256 430 750 63
152097 198 327 434 504 57 625 89 764 39 
153027 283 658 714 812 154048 173 606 
155130 469 70 743 891 156764 80S 955 
157050 63 216 19 336 562 394 158704 »43 
159122

IV c iągn ien ie  
GŁÓWNE WYGRANE
Stn'a dzienna wygrana zj. 20.000 padła na 

nr. 156290

Zl 50.000 na nr. ^822
Zl. 15.000 aa  nr. 67940
Zl 10 000 na nr. 156639
Zl. 5 000 na nr. 58824 109120
Zl. 2.000 na n -ry : 13758 34548 43584 53375

67438 93877 94785 105191 126424 136363 141295
Zl. 1.000 na n-ry: 719 3441 4263 14007 14822

25388 28228 44743 44847 48313 49358 56087 62723
65756 69240 82747 102387 104667 104760 111949 
114519 115263 122404 138037 147971 152882 156972

W y g r a n e  p o  7 5 0
151 468 52C 747 1377 639 830 2190 656 

3752 4321 712 899 5621 912 6126 272 409 
521 636 782 98 967 7020 47 61 138 284 33 
344 456 638 757 60 935 8314 30 98 427 553 
79fc 9009 131 35 528 633 37 796 857 81 

10237 307 419 60 513 630 83 785 90 983 
11123 539 750 871 1Ł017 458 91 837 992 
13379 451 516 933 14095 96 166 97 332 60 
645 712 46 966 15299 927 16115 317 61 73 
40C 50 513 43 17045 56 529 620 18099 108 
2P7 601 45 907 19073 250 93 613

20007 210 604 39 21095 96 274 497 573 
770 72 956 22049 323 732 41 852 23407 50 
517 32 75 611 66 824 24006 364 484 903 
901 25113 14 236 589 716 51 40 26395 409 
558 779 364 972 95 27130 770 74 854 93 
95Г 28044 539 726 29019 389 927

30026 82 134 481 944 31162 230 391 493 
708 857 980 32115 775 913 33007 37 137 
542 51 632 718 97 34094 294 305 416 562 
695 944 35303 438 600 36636 909 37004 28 
254 427 544 832 33006 350 416 504 873 968 
39140 236 365 444 629 838 903 

40320 55 416 23 45 49 368 41548 936 
42179 560 88 936 43033 141 278 342 919 
44021 112 599 45097 575 636 753 46053 
290 418 54 774 32 47043 599 608 780 97 
43095 330 33 467 705 17 49251 

503 01 302 422 546 697 758 953 51027 537 
fT»4 910 52258 515 873 79 33024 342 50 
540 704 12 68 317 54115 55148 384 471 570 
788 305 34 28 93 56045 579 57032 35 699 
58132 233 55 420 946 5902S 200 70 995 

60163 346 950 61245 366 518 22 >34 
62208 548 63222 302 43 567 864 931 64036 
373 488 714 86 843 65319 762 66030 124 
256 31 41 704 41 67022 233 303 961 81 47 
68435 371 724 30 336 961 69143 331 501 
884

70047 749 872 979 71530 831 55 72070 
693 733 73109 605 920 74233 823 46 75164 
332 76053 13:6 245 527 899 978 94 77330 
976 78124 619 35 733 895 75116 55 342 650 
717 849

30265 737 81137 63 374 793 829 82027 
35 323 46 401 3 650 33044 83 95 223 637 
43 63 925 34098 361 443 569 617 76 722 
981 85079 177 205 586 89 848 68 36315 471 
74 307 26 87433 525 665 792 329 9*7 38169 
263 312 56 944 9009 123 43 97 439 63 635 
850

90293 303 532 711 837 915 23 91030 57 
74 374 444 "562 769 92115 543 837 93035 
273 330 655 922 42 69 94072 119 293 645 
31 763 95051 293 438 775 95 96561 759 
97066 384 474 531 740 93226 461 649 99236 
358 86

100025 498 609 101090 133 250 31 334 
93 535 356 73 535 74 102101 272 726 339 
105025 494 533 67 384 104Л53 54 344 962 
3 05055 173 339 504 315 106030 176 312 
*66 107063 135 53 226 911 21 103306 28 
403 19 80 791 940 109004 744 57 76 989 

110031 314 87 400 612 111083 149 413 
787 112067 139 787 396 113353 416 62 63 
516 812
114007 263 744 909 115031 134 279 340 433 
505 734 321 116355 64 733 363 920 117239 
324 438 586 722 915 96 118098 119031 94 
234 347 306 18 34 88 

120395 417 743 121075 123 74 375 701 35 
993 122045 123402 23 63 672 94 744 77 
124205 512 125030 311 554 726 866 909 
126572 33 127023 355 410 123213 472 33 
563 633 334 985 129084 33 149 490 746 

130731 801 965 131048 119 353 79 404 975 
132524 637 790 909 133013 153 134164 393 
732 135566 76« 380 136043 220 687 382 
137296 443 133131 262 356 424 675 139175 
367 626 835 43 95 940 70

140066 241 400 682 775 934 141093 278 
692 766 314 142293 302 30 525 143034 302 
87 715 896 144345 145695 720 38 52 873 
961 146254 742 59 912 147293 672 733 
148069 316 614 149139 523 646 822 952 

150278 544 795 864 151134 678 307 30 97 
152?89 301 7 483 628 724 36 153070 710 
73 804 154711 155648 909 156023 219 303 
17 41 32 715 157518 30 694 884 153025 
349 410 863 930 159003 584
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Maska profesora Brandta
— Nie rozumiem o ciem pani mó

w i? — Adwokat zmarszczył brwi.
— Obawiam się  również, że ta  nie 

rozważna osoba przyczyni panu 
wiele kłopotu... Na pana m iejscu nie 
byłabym tak spokojna. Oeoba, która 
o siódmej opuszcza »woje mice łka
nie z teką, wypchaną papieram i i ru 
lo>nem kartonów pod pachą i każe się 
wieźć w odludne ulice m iasta, a o 
dziewiąteg niema je j jeszcze z po
wrotem... Mnieby się to nie podo
bało !

— Chcę pan i powiedzieć, że pan
na Brunidka?...

Ludwika Padułowa podniosła się 
żywo.

— Oh. przecież n i» przyw iązuje 
pan żadnej w agi do moich informa- 
cyj ! Żegnam pana,_ a je ś li zmienisz 
pan zdanie i uznasz, że pomoc moja 
może być mu potrzebną, w jakim kol
wiek wypadku... zatelefonuj pan do 
„Sr>lendidu“. Będę czekała... do ju 
tra !

Rubelek zamknął za nią drzwi i 
wrócił do biurka. Po nam yśle zdjął 
słuchawkę i nakręcił znajomy nu
mer, Ale panna Brunicka nie zgło
siła s ię  do aparatu, powiedziano 
mu: Jeszcze nie wróciła.

— O której wyszła? — mecenas 
zary zykował pytanie. *

P  O  W  I  2 £  t
— O »iódmej, proszę pana — głos 

kobiecy brzmiał uprzejmie, więc Ru
belek spróbował jeszcze:

— Czy może pan i w idziała pannę 
Brunicką, gdy wychodziła? Czy m ia
ła ze sobą jak ie rzeczy?

— A jakże, proszę pana, teczkę 
niosła i jeszcze jak iś  pakunek, na
wet się spytałam, czy nie zawołać 
taksówki... ale nie chciała.

Rubelek podziękował za informa
cje i zakończył rozmowę. Więc jed 
nak P td  u ława w iedziała coś o Elż- 
hietee i jak  to ona powiedziała: 
„Na pena m iejscu ni* b yłab y« tak 
spekojna“...

Mecenas wstał od biurka, złożył 
papiery, pozemykał szuflady i za
czął s ię  ubierać. W kapeluszu już i 
w płaszczu sięgnął jeszcze raz po 
słuchawkę telefonu. Dzwonił do Zo- 
garta , ale na prężno, nilst się nie 
odezwał.

Mecenas zgasił światło i opuścił 
mieszkanie.

X
Sędzia Brodacz złożył ostatnią 

kartę rękopisu, odchrząknął i przy
brał postawę wyczekującą. Rumień
ce wzruszenia w ystąpiły mu w cza
sie czytania na szczupłe, zawsze bla 
de policzki.

Inspektor B iruza i prokurator 0 -

etrołuk poruszyli s ię  w fotelach.
— To bardao in teresu jące — rzekł 

prokurator — ale...
Prokurator Ostrołuk był wysokim, 

barczystym mężczyzną z otwartą, 
czerwoną, pełną szczerości i zapału 
twarzą o szerokiem czole, prostym 
nosie i ciemnych wąsach nad zgra- 
bnemi ustam i. Ręce miał duże, m ię
siste i starann ie wypielęgnowane, o 
wymanifcurowanych paznokciach ; 
zwykł był gestykulować zrzadka, a- 
le wymownie.

— ale... uśmiechnął się  uprzej
mie — trudno byłoby doprawdy zna
leźć konkrertmy przykład, mogący po
przeć pańską teorję, panie sędzio...

— Otóż właśnie znalazłem ten 
przykład! — wyrzekł trium fująco 
Brodacz — znalazłem go, pracując 
nad spraw ą K rystyny Brandi.

Prokurator Ostrołuk podniósł w y
soko bnwi.

— Oczywiście, rozumie pan, pTzyj 
mując tę iswoją tezę teoretycznie, 
nie wspomniałem jednakże o niej o- 
f ic ja ln ie , gdyż hipoteza moja nie 
posiada jeszcze oficjalnego potwier
dzenia — mówił d a le j sędzia. — 
Pragnąłem jednak zakomunikować 
panom moje przypuszczenia, które 
ze węzach m iar w ydają  mi się słu- 
sane.

— Jestem  niezm iernie ciekaw — 
skłonił lupnzejmie głowę prokura
tor. /

B iruza milczał, nieruchomo i obo
jętn ie wtulony w  róg kanapki. Tylko 
ruch jego powiek nad małemi nie
bieskiemu źrenicami wyraził poitaki- 
wanie i zachętę.

— Ucieaz&a profesora Brandla— 
zaczął sędzia — umocniła mnie je 
szcze w moich podejrzeniach. Czło
wiek niew inny nie ucieka przed 
prawem, nie s ta ra  się  uniknąć śłedz 
twa. To jaane. Zbadawszy w m iarę 
możności stosunek Brandla do żony, 
doszedłem do wniosku, że nie było 
to małżeństwo zgodne, ani szczęśli
we. Ona była młoda, pełna życia, 
on »ta ry , zatopiony w nauce, a mi- 
moto, a może właśnie dlatego, nie 
mógł darować йо-nie je j zdrady. Mo
że wiadomości o te j zdradzie dostar
czył mu jego daw ny szofer, Michał 
Kółko. Zresztą śmierć żony i towa
rzyszące je j okoliczności nie zadzi
wiły go, ani zaskoczyły... inspek
tor B iruza może <to potwierdzić.

B iruza skłonił leniw ie głowę.
— Profesor BrandJ pragn ie się 

zemścić... Jak ież  osobliwe m yśli mo 
gą powstać w głowie tego uczonego 
dziwaka, zagłębionego w studjach 
nad m agją średniowieczną. W jed
nej z prac profesora znalazłem cie
kawe uwagi nad zastosowaniem hyp 
noży rw różnych czarach i cudach 
magów i czarnoksiężników starożyt
ności i średniowiecza, ze szczegól
nym naciskiem na narzucanie swej 
woli drugiej jednostce... Wiem rów
nież, że profesor Brandi przed k il
ku la ty  eiadjow ał hipnozę p rak ty-
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Konferencja lotnicza
w Warszawie 

państw  bałtyckich
i b ałkań sk ich

W  dniach od 10 do 15 wrześni» I*.
obradowała w  W arszaw ie
aeronautyczna państw  bałty**1
bałkańskich, w  której wzięli u V
przedstaw iciele zarządów lotnici ^teatr Naro<j
wilnych Grecji, B ułgarji, ^ o t^ ’ K  0 4
m unji, F inland]!, Estonji i P°Uki

Ponadto poraź pierwszy геРгт Т j 2, 0 ücdiz. 3
w any był na konferencji zarz$o 1 e»ir Letni;
n ictw a litew skiego w  osobie. — «п»чсwwY Всщг

stw a litew skiego w  Warszawie- No»rv-
Obrady otworzył wicemin- j J ^ a t r Atenej 

leksander Bobkowski, Moliera,
cym sesji w ybrany został ‘\^” теа'1Г Malicb 
lotnictw a łotewskiego in*. J cr;n _j, eatr Kamer 

Obrady w ykazały  jediwUtośćjT ' 
dów władz lotniczych zahlte 
nych państw  co do koniecznosc j^osyjskjg SU 
wadzenia szeregu niezbędnych jpjL^warcie s* 
pewnienla bezpieczeństwa ruch11 *niowy sa{j 
czego ulepszeń na szlakach 1° bj04r*atr Wielka 
prowadzących przez państwa, J ach „Dla 1 
ce udział w  konferencji. ‘

-a ;-Naokoło
kontDla utrzym an ia stałego 

między służbami b e z p ie c z e ń s t  .
niczego państw  biorących u JTea

10 wiecz.

K/rz 
0 üodtz. *!

1 U U U V Q W  д., §  I 5 .

konferencji utworzone « L A S » « *  
kom isje: rad jow a i mete°rc>  ̂ . le qq; pr 
których przewodnictwo ot- a' ul' Me
dyrektorowi P a ń s tw o w e g o  о ^ ег^ м ’®.®6.
Meteorologicznego dr. BlaŁcrn̂ u t# o li św 
szefowi służby radjowej w /
stw ie Komunikacji inż. KaW *?^ __
mu. Komisje te p ra c o w a ć  p # 0 R m rTp 
przerwach pomiędzy s e s j a m i ,   ̂
gotowywać m aterjały  na doroczo A MŁOJ 
sje plenarne konferencji. \ 1 ' "■—■

= = = = *  W 
Organ b. wariat««

W  stan ie Illinois (U.S-A-) мШ ;
się pierw szy numer nowego T>acj^Jr îno-* n kr: 

wydawanego P ^ e z b y i y ^  ^ma
tów zakładów d la obłąkany»- jj^ary. ^

W  artyku le  wstępnym ^ df ĝ C e;.,,G<ly s 
kreślą , że dzięki dzisiejszem dZ^t,ro ‘_mtl • 
m edycyny, a  w  sz cz eg ó ln o  К^Ьагп’лГ- 
stosowaniu insuliny i  m e t i ^  
na w yleczyć w ielu ludzi, k j,
niej uchodziliby za  nieulec Jla?-er'a*; ,,Pn
rych  umysłowo. w  K /uriu "DaW

N iestety często na d rodz e  a= „Сгаг
wnemu wejściu w  skład
stw a ludzi zdrowych stoi * .̂jejit»74nn n .' «“ fc 
odnoszenie dawnych P^ v
zakładów 

Nowe 
smo поз!
bione i odnalezione)

lekcji rv ? ! "IUdziela
nie. Oferty pod „B.B. " 
Al. Jerozolimskie 33.

’•Oetrożn
^ ł o naa0nsię у, 

"Modę
. :e i  "S^  ....

czmie, sam poddając \ L
nhi, a  także PrÄ u j^  * $ s? rr^tó'Ub^
notycznej na innych, P**1 p"fc
złym skutkiem. A teraz .'.Zbrot 
do zbrodni. Pocóz
Brandi udaje s ię  nagi® ^  « t| d r* ,

swej ofiary. 
BrandJ nie

ary. Wiemy»
ie opuszczał ,łbVT

garta, lecz cóż to z n Ll< 
przecież sposoby oddzia prof^ ^Wg0
U « * * .  » .oaiegiosc. лот »»ako.
В ram dl n ie  wypróbowy*' ,ktć
przednio swej władzy c b ^ f ’bea ,y k0n
nym. 0  ile mogłem .
wydobyć, przeżywał on
tnie stan y  daiwnego _ ^  ;
twierdził, że zdarzało _ T f
ezać i działać ja k b y ś  '
pod wpływem rozkazu geb1 'j Wą
tw.iera draw i, iwychod* тгуув^ »Sl
mierzy do nadchodzą«6
budzi s ię  я  bronią Г . ^ V
śm iertelnie
tański to p lan  kazać 1 Я^ м-' i В

być  ш « л м ®  ÿ A wskiej. Myślę nawet, ^  ^  П » .
niem hipnozy, Sp® } ■ s , ^EA
bitą do swego pok°3‘ , «ie nas

prokura. *i>ie' ^

atroł-uk uśmiechnął уд, 1 
był człowiekiem P°? , ^
wolonym z losu — J b y  
na, zanadto lite ra" S o l i t^ °  * 
wtłoczyć w  ram y p )

bitą
dopiero potem...

— Musnę prayznaó 
na je s t kusząca

twa. .<*
■ a i

i
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G E N E R A L I  -  PORT  -  P O L O N I A

Z J E D N O C Z O N E  
T O W A R Z Y S T W A  UBEZPIECZEŃ

SPÓŁKA AKCYJNA 

C en t r a l a  w  Warszcrw/e.- p l a c  D q b r o w sk i e g o  1, t e l .  5 4 9 -8 0

p r o w a d z i  d z i a ł y  u b e z p i e c z e ń г 
ogniow y, k rad z ieżo w y, transportow y, 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  c y w i l n e j ,  
n ieszczęś liw ych  w ypadków , sam o
ch od ow y, m aszyn od uszkodzeń m e
chanicznych, s z y b o w y ,  g r a d o w y .

Oddział Centralny w W arszaw ie: Krak. Prze d m ie cie  59, telefon 5 51-34

CUKROWNIA „BOROWICZKI“ 
Spółka A kcyjna 

B ilans na dz. 30 czerwca 1938 r. 
AKTYWA. — M ajątek  s ta ły : Grun 

ty  330.663,83 zł. Budynki 2.817.620,68 
zł. Urządzenia techniczne 5.996.965,02 
zł. Inwentarz 262.725,10 zł. Nowe u-

O
NIEDZIELA, 18 września 
WARSZAWA I (Raszyn)

7.15 P ieśń „Serdeczna Matko". 7,20 
M uzyka poranna. 8,00 Dziennik porań 
ny. 8,15 A udycja d la wsi. 9,15 Regjo- 
nalna transm isja  r  łam o w a . 11,45.

rządzenia 419.662,52 zł. M ają tek  płyn- Przegląd ku ltura lny. 11.57 Sygnał cza 
ny: Gotówka w  kasie  614,98 zł. Wie- ; ^  i  hej nał z Krakowa. 12,03 Poranek 
rzytelności w  bankach 86.424,42 zł. symfoniczny. 13,00 „Dwie miłości Wła 
Pap iery wartościowe 303.453,39 zł. Re
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99Księżna Czardaszka99 E, Kalmana
T e a t r  ł t .  7 1 3

T eatr 8.15 тпа zamiłowanie i... 
szczęście (kasowe do starych, dobrze 
przedwojennych operetek. Po uro
czej „Krysi Leśniczance“, która 
przez dłuigie m iesiące sprowadzała 
do teatrzyku przy ul. Śniadeckich 
tłumy publiczności — przyszła te
raz kolej na „Księżnę Czardaszkę“. 

inauguracyjna sa j Gra się zresztą teraiz tę operetkę w 
Paoz. o godz. j różnych m iejscach na ku li ziem- 

_  рч - -  0.1Э. - skiej — ostatnio widziałam w ielki 
° Kalmana „Księż- afisz z je j  zapowiedzią w  Rzymie, 

rew *™ * Ot.; v . :  „  . '■ "  .............................

1 Dramatyczne: Wkrót
uc* SZtuką Czechawa
Ь^аггд}.^^!^3 Rewjas Widowisko w Э0 

Wz 7’^  . Ciebie W arizawol”. Pocz.

i' 10 Cyru№i . . ,  'W1ecz. 
*atr 8.15;

ro»»*“TUle o  . j j  •
,01«ДО*ТаОДа , fo Quo (Cukiernia Zie- 
T o s t n  M a r s z a ł k o w s k a  12 ): W k r ó t -

ПО^.Ъ. .Misterium: (Na dziedzińcu ko-
0 t o k h n 2 )s ."^«ata Baltazara". ’ ■■15 vn p n łwneoz.
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’Ж о ^ Ро1а bilwy”'

KU
spo*‘

•h "nr Z°s''-
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дат, Н р»пазд)а^ г,ек  *a. mgłą",

fsńeim.. " 001erty nad P™*P*-
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^ ^ vC le " na Wy<ci*a eh " i - p °- 

źodziny M i w r

No, cóż, Emmerich Kalman jest 
n iewątpliw ie już pewnego rodzaju 
klasykiem operetki współczesnej. Je  
go „Manewry jesienne“, „Hrabina 
M arica“, no i „Księżna Czardaszka“ 
m ają wszelkie cechy typowej operet 
ki przedwojennej: bzdurny tekst, ła
dne „ogniste" melodje, parę .szlagie 
rów dobrze wpadających w ucho 
(słynne np. „Artystki z varié té“ w 
„Księżn-ej Czandaszce“ ) i wreszcie 
olbrzymie pole do popisu dla posz
czególnych artystów, a zwłaszcza 
dla wykonawczyń głównych ról ko
biecych — wszystkie operetki Kal
mana p isane są dla w ielkich gwiazd 
operetkowych, dla gwiazd, za któ- 
remi niegdyś, w dawnych dobrych
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dzieńcy z dohrych domów gotowi 
byli każdej chw ili zrobić najw ięk
sze głupstwo. W arszawka przedwo
jenna m iała przecież także swoje 
gwiazdy operetkowe i niektórym z 
nich dochowała л a swój sposób w ier 
ności — do dzisiaj.

Teatr 8.15 ma w stosunku lo łych 
przedwojennych operetek — które 
stały się jego specjalnością — swój 
określony aposóib postępowania. Re- 
żyser^ tego teatru (W. Zdzitowiec- 
ki ) nie s i l j  się nigdy —• słusznie - -  
na ich pośpieszną modernizmu-:e. W 
m iarę swych skromnych środków i 
mażności, nadaje im na małej sion
ce teatru  przy u licy Śniadeckich, 
ksziałt podobny do tego, jak i m ia
ły izanf-wne w ozasach sw ej najwięk 
êzei świetności. Je s t w ięc zawsze w 
Teatrze 8.15 jakaś primadonna. któ 
ra ma czarować i olśniewać, jest te
nor, w którym ’m ają eię podkocłii- 
wać „wszystkie“ .kobiety, je s t trochę

baletu, nrezła orkiestra — ałowftm, 
wszystko mniej w ięcej, jak  za .daw
nych aobrych czasów“ bywało. Kto 
lułu operetki tego typu może się 
czuć doskonale w tej atmosferze.

R eżyserja „Księżny Gzardaszki“ 
idzie po tej sam ej lin ji. O tańcach 
chyba osobno — piórem kompetent- 
niejszem, niż moje. Także i o muzy
cznej stronie wykonania. Pod wzglę 
dem aktorskim p. Elna Gistedt ma 
niewątpliw ie dużo rutyny i rozma
chu, Redo je s t zawsze uroczy i n a j
lepiej utrzymany w stylu dawnej, 
przedwojennej operetki, Wawrzko- 
wicz ma głos miły, sztywny je s t jed 
nak i 'uroczysty, jakby .kij połknął ; 
wcale m iła je s t wreszcie N. Czer
ska w roli nieodzownej w dawnej o- 
peretce „drug ie j“. Osobno należy 
się parę słów Z. Rakowieckiemu. 
Aktor to bardzo zdolny, o dosko
nałych warunkach zewnętrznych, z 
dużym wdziękiem i rozmachem. Spie 
wać chyba nie potrafi, ale gra. tań 
czy i rozśmiesza widownię znakomi
cie. W jak ichś odpowiednich warun 
kach z tego młodego aktora wyróść- 
iby mogła prawdziwa gwiazda — na
leży baczyć, żeby się  nie zmarno
wał.

A. Chor.

Ogłoszenia drobne
Sprzedam nieruchomość w cen

trum Wiarsza-wy, przyrio 
®ząca 200.000 zł. brutto rocznego do- 
chodu. ^Plaicu 3500 m. fow., możność nad
budowy 2 pięter. Budowla przedwojen
na bardzo solidna. Pośredn:cy  wyłącze
ni. Zgłoszenia piśmienne: Warszawa. 
Sewerynów 6 , m. 5. Mairja Jankowska.
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Ktoby wiedział m ieszkania
Serg jusza PIROŻNIKOWA, syna Ja - 
n ' B arbary z Łapinkowych, urodzo- 
r  «* ,v 1885 roku we wsi Niedrużno 

W itebskiej, ostatnio w 1924 ro
ku zam ieszkałego w  m ajątku  Woro- 
nowszczyzna ziemi W itebskiej — po
informować Konsystorz Ewangelicko- 
Reformowany, Wilno, ul. Za w alna 11. 
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Poleca ostatnie modele  
okryć i sukien J. ШИП,  U lelka l
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m anenty: m agazyn 271.742,50 zł., cu
k ier 1.023.675,72 zł., m elas 14.731,14 
zł., wysłodki 7.648,— zł. Dłużnicy 
540.601,17 zł. P lan tatorzy 680.703,64 
zł. Różnice kursowe 946,67 zł. Sum y 
przechodnie 54.663,13 zł. R -k N abycia 
Cukrowni „Strzelce" 284.754,46 zł. R a 
zem 13.097.596,37 zł. Gwarancje — 
360.754,50 zł. O g ó ł e m  13.458.350,87 
złotych.

PASYW A: — K apitały własne: Ka
pitał zakładowy 4.000.000,— zł. Ka 
pitał zapasowy 192.649,10 zł. K apitały 
rezerwowe 341.480,76 zł. K apitał a- 
m ortyzacyjny 6.833.629,10 zł. Zobo
w iązan ia : A kcepty 341.950,— zł. Ban
k i 339.036,29 zł. K asa Przezorności 
63.099,68 zł. W ierzyciele 426.438,55 zł. 
P lantatorzy 749,94 zł. Różnice kurso
we 1.628,44 zł. Niewypłacona dyw i
denda 14.657,50 zł. R -k N abycia Cu
krowni „Strzelce“ 225.504,13 zł. Cu
kier eksportowy rozliczony lecz nie 
wysłany 4.455,88 zł. Zysk 1935—36 r. 
50,— zł. Zysk 1936—37 r. 1.713,— zł. 
Zysk 1937—38 r. 310.554,— zł. Razem 
13.097.596,37 zł. Gwarancje 360.754,50 
zł. O g ó ł e m  13.458.350,87 zł.
Rachunek S tra t i Zysków na dz. 30 

czerwca 1938 r.
STRATY. — Koszty adm in istracji 

287.91-0,63 zł. Koszty sprzedaży cu
kru 104.673,32 zł. Koszty kredytów 
6.658,05 zł. Podatki 156.574,26 zł. Ko
sz ty  fab rykac ji 2.174.779,59 zł. Rem a
nenty: cukier 1.128.191,92 zł., m elas 
9.159,12 zł., wysłodki 6.450,— zł. Do
płata do buraków 55.529,36 zł. Cu
krowniom za przelew zapasu cukru 
40.834,83 zł. R ata  podatku dochodo
wego za 1936—37 r. 54.250,— zł. Za 1 
nabyte ruchomości 7.812,— zł. S tra ta  j 
na zniszczonych m aszynach i rucho
mościach 4.575,84 zł. K olejka wąsko
torowa 106.555,45 zł. Różnice kurso
we 50,23 zł. A m ortyzacja 150.000,— 
zł. Zysk 310.554,— zł. R a z e m  — 
4.604.558,60 zł.

ZYSKI. — Kupony i dywidenda — 
22.097,41 zî. Gospodarstwo rolne — 
8.744,30 zł. U zyskane w ątpliw e długi 
11.233,40 zł. Cukier 4.337.106,56 zł. 
M elas 69.383,30 zł. Wysłodki 127.251,99 
zł. D efekacja i wapno 4.622,56 -zł. Uzy 
skano ze sprzedaży ruchomości — 
2.362,63 zł. Różnice kursowe 21.756,45 
zł. R a z e m  4.604.558,60 zł.

Powyższy bilans oraz rachunek 
s tra t i zysków zostały zatwierdzone 
przez W alne Zgromadzenie akcjonar
iuszy w dn. 9 września 1938 r.

Równocześnie Zarząd Spółki A kcyj 
nej Cukrowni i R afinerji „Borowicz- 
k i“ podaje do wiadomości P. T. Ak- 
cjonarjuszy, że dywidendę za rok ope
racy jn y  1937—38 w wysokości 6°/„ 
wypłaca Bank Cukrownictwa, Spółka 
A kcyjna w  Poznaniu, Oddział w W ar 
szawie, oraz ka sa  Cukrowni w  Boro- 
wiczkach, za zwrotem kuponu Nr 6
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dysław a Syrokom li". 13.15 M uzyka o- 
biadowa. 14.40 T ransm isja z dożynek 
i przekazanie sprzętu wojskowego pul 
kowi Ziemi Tarnowskiej. 15.05 Audy
c ja  dla wsi. 15,50 T ransm isja z Kamie 
nicy (Chemnitz) międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego „Polska — Niem
cy“. 16.40 R ecital śpiewaczy Anieli 
Szlem ińskiej. 17,10 M uzyka lekka (pły 
ty ) . 17,30 Tygodnik dźwiękowy. 18,00 
„Polskie R id jo  w gościnie u leśni
ków“ — koncert. 20,05 D yryguje P ie
ro Coppola (p ły ty ). 20,40 Przegląd po 
lityczny. 20,50 Dziennik wieczorny. 
21,00 „W arto żyć“ — wesoła audycja . 
21.40 Wiadomości sportowe. 22.00 „Od 
przedmieścia do przedmieścia“. 23.00. 
Ostatnie wiadomości dziennika w ie
czornego.

NIEDZIELA, 18 września 
9.15 Regjonalna transm isja  z 
Tarnowa.

13.15 M uzyka obiadowa.
15.50 T ransm isja fragm entu mię 

dzypaóstwowego meczu piłkar 
skiego „Polska — Niemcy" z 
Chemnitz.

16.40 P ieśni R avela i  Sadero — 
A niela Szlem ióska.

18.00 Podwieczorek przy m ikro
fonie. Transm. z Siedlec.

22.00 Sceny z najceln iejszych wo 
dewilów krakowskich.

WARSZAWA II (Mokotów)
15.00 M uzyka fortepianowa k la sy 

ków wiedeńskich (p ły ty ). 16.00 Pel je 
ton ak tualny. 16.10 M uzyka salonowa. 
22.00 Koncert sołistów. 22.50 M uzyka 
lekka i taneczna (p łyty).

KRÖTKOFALÖWKI
24.00 Zapowiedź s tac ji i dziennik w 

języku polskim i angielskim . 0.15. 
Co słychać w  sporcie polskim ? 0.20. 
Pieśni i utw ory skrzypcowe. 1.00. 
Chwilka d la dzieci. 1.20 M uzyka dla 
dzieci. 1.50 Gawęda ze słuchaczami w 
języku  angielskim , 2.00 W eseli harmo 
niści.

Fuitdusz Obrony Morskiej—  
konto w P .K .0. 42.600

PONIEDZIAŁEK, 19 września 
WARSZAWA I ( Raszyn )

6.15 Pieśń :,JKiedy ranne w sta ją  zo
rze". 6.20 M uzyka z płyt. 6.45 Gimna
styka . 7.00 Dziennik poranny. 7.15. 
Koncert poranny. 8.00 A udycja d la 
szkół. 11.00 A udycja d la szkół. 12,20 
Duety operowe (p ły ty ). 11.57 Sygnał 
czasy, _i hejnał z Krakowa. 12.03 Audy 
c ja  południowa. 15.15 A udycja dla 
dzieci. 15.30 Skrzynka techniczna. 
15.46 Wiadomości gospodarcze. 16.00. 
Koncert rozrywkowy. 16.45 P alestyna 
v» oczach przyrodnika — pogadanka. 
17,00 M uzyka taneczna (p ły ty ). 18,00. 
1 ogadanka sportowa. 18.10 R ecital for 
tepianowy. 13.50 A udycja konkursowa 
Polskiego R adja. 19.00 A udycja żoł
nierska. 19.20 Pogadanka ak tualna. 
19.30 Koncert rozrywkowy. 20.45. 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
ak tualna. 21.00 A udycja d la wsi. 21,10 
Tysiąc taktów  m uzyki. 21.50 Wiado
mości sportowe. 22.00 M uzyka kam e
ralna od I laydn a do R avela. 23.00. 

j Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
i czomego.

g ę  ś n w i a a t a B  g ą g g g z i j f e f

Mnzyka Fr. Lessla do J M æ  ИШ огунвдсИ“  J. 0. H ien cesicza

e a * b o l o i e m/

Dopóiki w  społeczeństwie poLskiem 
żywe były jeseoze echa epoki napo
leońskiej, Księstwa Warszawskiego, 
Królestwa Kongresowego i wojny 
1830 rolku — a przetrwały one zgó- 
rą  pół wieku, s iln ie  zresztą ożywio
ne przez sam fa k t powstania Dru
giego Cesarstw a we F rancji — do
póty jedna z najpopularniejszych 
książetk poJskLch były „Śpiewy histo
ryczne“ Ju iljana Unsyna Niemcewi
cza. Znało je  nietylko starsze poko
lenie, ale lubiła je  i młodzież, n ie
świadoma może nawet pięknych 
sJów, od których Niemcewicz rozpo
czyna swą „przemowę“ do Śpie
wów: „Wspominać młodzieży o 
dziełach iey przodków, dać iey po
znać nayświetnieysize Narodu epoki, 
stowarzyszyć miłość Oyczyzny z nay 
pierwiszemi pam ięci wrażeniam i, 
i est to nieom ylny .sposób zaszczepie
nia w Narodzie silnego przyw iąza
nia do 'kr ai u : nic ńiż w ten czas 
tych pierwszych wrażeń, tych ran
nych poięć zatrzeć nie zdoła, wzma
ga ją  s ię  one z latam i, uaposabiaią 
dzielnych do boiu obrońców, do ra 
dy mężów cnotliw ych“. Nie w iedzia
ła też zapewne ta  młodzież, że autor 
pisał dailei. że będzie się czuł szczę
śliwy, „ieźli nucone przez młodzież, 
powtarzane dzieciom przez dobre 
matki i Poîki, potrafią przenieść w 
dalsze pokolenia tę miłość kraiu, 
to meztwo, przez totóre Polak słynął 
niegdyś i cfobił s ię  dzisiay utraco- 
ney Oyczytmy  i sław y“.

JeżeK jednak oświecone w arstw y

wy historyczne“, to nie można po
minąć niewątpliwego faktu, że zna
ły i lubiły sam tekst, podczas, gdy 
muzyka do tych w ierszy popularno
ści nie zdobyła. A przecież pierw
sze — w 1816 r. — wydanie „Śpie-

prsał muzyik .z n iebyle jak ie j szko- 
ły, a przytem dobry polifonista. Nie- 
Iktore z tych  pieśni zasługiwałyby i 
dzisia j na wydobycie z niepamięci, 
jak  np. „Jan Tarnowski“, „Jan Ka
zim ierz“ lub zwłaszcza „Pogrzeb

wórw“, zaopatrzone tytułem: „Śpie- Х-cia Jó.z. Poniatowskiego“ db któ- 
wy historyczne. Do których przyda- > re j Lessel bardzo zręcznie wplótł 
ne są dodatki prozą zaw ieraiące | główny motyw znanego „marsza ks. 
krotki zbiór Historyi Polskiey. Dzie-i Józefa“. Ale i inne utrzymane są 
ło z polecenia Towarzystwa K ról:! na poziomie, nie ustępującym w ni- 
W arsz: Przyiaciół Nauk napisane“ , czem ówczesnemu typowi pieśni 
— to tom o 450 blisko stronicach, ; strofkowych, a przecież tylko takie 
bo do każdego śpiewu dołączone są j przed romantykami pisano, 
nuty, każdy z nich ozdobiony jeest | Należy tu wyraźnie zaznaczyć że 
odpowiednią do treśc i ryciną, oraz wszystkie 6 kompozveyj Kurpińskie- 
uzupełniony wspomnianemi w ty tu le  go s a  stanowczo znacznie słabsze 
„przydatkami“. __ pod każdym względem, choć r>rze-

Na  ̂ czele „Śpiewów Niemcewicz cież autor „Królowej Jad w ig i“ któ 
umieścił „Bogurodzicę“ (wydruko- re j libretto napisał taikże Niemce- 
waną pismem .gotyckiem), a dodatetkj wieź, był muzykiem zgoła nieprze- 
nutowy podaje tę pieśń starodawną - ciętnym. Inwencja Kurpińskiego wy 
z basem cyfrowanym Franciszka j daje  się tu. jak^rdyby nie seczera, 
Lessla. najwybitniejszego n iew ątpli- a fak tura nie dość przemyślana mo
wie z Polaikow, którzy się u w ielkie- że. Jeszcze mniej udane są  pieśni u- 
go Haydna uczyli. Musiał wszakże kładu M arji Szymanowskimi. Reszta 
Lessel być z Niemcewiczem w bliż- pieśni w ydaje się  dziś zunełnie snło

qpotec
łi jednak 
E eń stea  г

szych stosunkach, gdyż na 33 Śpie
wy do 10-ciu on właśnie muzykę do
robił. pod,czas gdy tylko 6 i est pió
ra Kurpińskiego, 3 — M arji Szyma
nowskiej, a reszta była dziełem a- 
matorów.

P rzyg lądając s ię  dziś bliżej tym 
komioozycjcm, musimy, o ile chodzi mięci w stulecie jego śmierci która 
o ich czysto muzyczną wartość, nastąpiła w  1838 r. po 58 latach ru- 
przyznać bezwzględnie pierwszeń- chliwego, a chw ilam i w c?h  bujnego 
stwo Lesslowi, którego pieśni są  życia.
równie dobrze pomyślane, jak  i o-| M. SkoŁuba

w iała : były to prawdopodobnie utwo 
ry niejaiko grzecznościowe, uzysika- 
ne przez Niemcewicza od kilku o- 
sób, z któremi go łączyły stosunki to 
warzyskie.

Te kiilika słów o Less,lu, jako p ieś
niarzu, należało mu s ię  tytułem pa-

PONIEDZIAŁEK, 19 września
11.00 Opowiadanie o królu Jan ie. 
16.45 P a lestyna w  oczach przy

rodnika — St. Sumiński.
18.10 R ecital fortepianowy Jan a  

EKiera.
19.30 Koncert rozrywkowy.
22.00 M uzyka kam eralna od 

H aydna do R avela : Johannes 
Brahms.

WARSZAWA П (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy (p łyty). 

14.00 P arę inform acyj. 14.10 Koncert 
solistów. 15.00 Wiadomości sportowe. 
15.05 Kwintet salonowy. 17.00 Poga
danka ak tualna. 17.10 Form y twórczo 
ści w ielkich kompozytorów: Johanne« 
Brahms. 18.15 M uzyka lekka i tane
czna (p ły ty ). 22.00 „Przyroda w dzie
le literackiem “ — szkic. 22.15 Muzy
k a  lekka i taneczna (p ły ty ). 22.55. 
Symfonje nowoczesne (p łyty).

KRÖTKOFALÖWKI 
24.03 Zapowiedź s tac ji i dziennik w 

języku polskim i angielskim . 0.15. 
Pogadanka ak tua ln a w  języku angiel
skim . 0.20 M uzyka popularna i lekka 
(p łyty). 0.50 „Co Polska robi d la tu- 
rystów" — pogadanka. 1.00 Zespół sa 
łonowy. 2.00 „Babie lato“.

znały i  hibiły praetmame. W idać to  odrazu, i e  je №33
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Echa potwornej
w lesie bugajskim

Władysław Ignacy Pasternak, 
który zamordował śp. Zygmun
ta Jaskulskiego w lesie Bugaj
skim pod Piotrkowem, ukoń
czył 7 klas gimn., poczym za
pisał się do szkoły leśników 
w Cieszynie, którą ukończył. 
Po studiach otrzymał posadę 
pomocnika leśnego. Nie praco
wał jednak długo Za przekro
czenia służbowe został z posa
dy wydalony. W poszukiwaniu 
pracy Pasternak znalazł się w 
Szydłowcu (Wojew. Kieleckie), 
gdzie poznał dość zamożną ko
bietę, posiadającą gospodar
stwo rolne i zawarł z nią zwią
zek małżeński. Wkrótce udało 
mu się nakłonić żonę do sprze
daży majątku i wyjazdu do 
W arszawy. W stolicy Paster
nak wykorzystał moment i ulo
tnił się z gotówką, pozosta
wiając żonę bez grosza na bru
ku. Nieszczęśliwa kobieta zło
żyła zameldowanie w policji, 
która ujęła Pasternaka. Sąd 
skazał go na 8 miesięcy wię
zienia. Po opuszczeniu domu 
karnego kradł garderobę, ro
wery, a także ma wiele kra
dzieży kieszonkowych na su
mieniu. U leśniczego Męczyń- 
skiego w Radoszycach Paster
nak skradł rewolwer, z które
go później zastrzelił Jaskólskie-

Mieszkańcy zamknię
tej ulicy

skarżą sie do Wojewódz
twa

W zachodniej dzielnicy Piotr 
kowa znajduje się ul. Szkolna, 
wciśnięta pomiędzy u! Wyśpiań 
skiego i Kościelną, nie ma do
tąd otworzonej drogi i jest 
zamknięta tak dla ruchu piesze
go, jak i kołowego. Ulica sta
nowi prywatną własność pana 
Wojciecha Krawczyka, który 
nie kwapi się do uporządkowa
nia ulicy, mimo ważnych zobo
wiązań w tej mierze, złożonych 
w Zarządzie Miejskim przy o 
pracowaniu planu zabudowy.

Mieszkańcy tej ulicy, nie mo
gąc się doczekać otworzenia 
drogi, postanowili zwrócić się 
do Urzędu W ojewódkiego w 
Łodzi z prośbą o spowodowa
nie połączenia ul. Szkolnej i z 
innymi arteriami komunikacyj- 
nemi Piotrkowa.

go. Wkrótce uzyskał posadę 
biurową w Łodzi. Zaledwie po 
10 dniach pracy, po otrzyma
niu od pracodawcy czeku na 
1050 złotych, Pasternak pod- 
jąwszy pieniądze zbiegł. W wę
drówce swej zatrzymał się we 
wsi Maleniec w Opoczyńskim, 
gdzie poznał Jaskólskiego, któ
rego następnie zamordował w 
lesie pod Piotkowem. Podczas 
badania w policji Piotrkowskiej 
potworny zbrodniarz zeznał 
szczegółowo o samej zbrodni, 
jak i o faktach poprzedzają
cych ją. Czeka go kara śmierci.

Z  kroniki towarzyskiej
W sobotę dnia 17 września 

w kościele ew an ge l icko -aug 
sburskim w Piotrkowie Ks. Pa
stor Petznik pobłogosławił 
związek małżeński pomiędzy 
p. Olgą Ryjcher i p. Zenonem 
Szymczykiem, współwłaścicie
lem drukarni„Krajowej”w Piotr
kowie.

Szczęść Boże młodej parze.

Sprawy organiz. IN K .
Bankiet ku czci Polaka -  

badacza polarnego
W dniu 22 sierpuia br. Bel

gijska Liga Morska, Belgijskie 
Królewskie Towarzystwo Geo
graficzne i Komitet Przyjaźni 
Polsko - Belgijskiej wydały w 
Brukseli,w hotelu Atlanta wspól
ny bankiet ku czci bawiącego 
w Belgii prof. A. Dobrowolskie
go, uczestnika słynnej polarnej 
ekspedycji statku „Belgica”, 
która pod dowództwem ko
mandora Gerlache przed 40-u 
laty tak dobitnie zaznaczyła 
wysiłek belgijski na odcinku 
pracy badawczej na morzu.

Spadł na głowę 
z  4-metrowej drabiny

Podczas przeprowadzania ro
bót blacharskich na domu Nr. 
14 przy ul. Żeromskiego w Piotr
kowie — robotnik blacharski 
36-letni L. Furman spadł z czte
rometrowej drabiny na ziemię, 
rozbijając sobie głowę. Potłu
czonego robotnika przewiezio
no do szpitala Ub. Sp. Stan 
jego życiu nie zagraża.

Popierajcie L .0 .P .P

NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myślećo zdro
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ RZEM1ANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk
cji. Psm ięa j, źe n igdy nie będzię za późno,

0 He u iyw ać  będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzania się kwasu moczowego
1 innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy  przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU
ROL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
eczne.

Trzy nowe gwiazdy
n a  f i r m a m e n c ie  r a d io w y m

Na czoło nowoczesnych ar
cydzieł radiotechniki w obec
nym sezonie, wysuwają się trzy 
nowe sinnery „Philipsa” 4. 39- 
6. 39 — zwane słusznie trzema 
nowymi gwiazdami na firma
mencie radiowym.

Każdy z wymienionych od
biorników jest w swojej klasie 
szczytem doskonałości i precy
zji. W ybredna puoliczność wie 
doskonale że ilekroć „Philips” 
wypuszcza na rynek nową se
rię aparatów, zawsze odznacza 
ją się one rewelacyjnemi ulep
szeniami, dochodzącymi do n ie
spotykanych dotąd wyników. 

Tak jest i tym razem 
W słynnych na całym św ię

cie laboratorich Philipsa pow
stały modele najnowszych od
biorników na seęon 1938/39. 
„Mały super o potężnym gło
sie — superheterodyne o pięk- 
tiym tonie, 6/39 — luksusowa 
superheterodyna o wytwornej 
skrzynce, wreszcie niespodzian- 
ca sezonu 7. 39, super z k la
wiaturą, który w tych dniach 
ukaże się na rynku. Konstruk
cja tego odbiornika, oparta na 
z a s t o s o w  aniu kondensatora 
przymusowego wzbudza wielkie 
zainteresowanie na Dorocznej 
W ystawie Radiowej. Jedno na
ciśnięcie palca a żądana stacja 
się natychmiast, automatycznie 
dostrojona, głośno ęzysto i wy 
raźnie. Poza tym w aparacie 
tym zastosowano nową pento- 
dę t. zw. silentodę która umoż
liwia idealny odbiór na falach 
krótkich.

Poza wybitnymi walorami 
technicznymi wszystkie tegoro
czne odbiorniki Philipsa odzna 
czają się efektowną, luksusową
0 modernistycznych kształtach 
szatą zewnętrzną.

Estetyczna a jednocześnie 
niezwykle praktyczna skrzynka 
philiptowa aparatu 4-39, w y
tworne ze szlachetnego drzewa 
wykonane skrzynki pozostałych 
aparatów, harmonizują z ele
ganckim wnętrzem nowoczesne
go home’u i są prawdziwą oz
dobą każdego mieszkania.

Kurs kroju i szycia
Z dniem 1 października br. 

rozpocznie się w T-wie Dobro
czynności dla Chrześcian w 
Piotrkowie, pod fachowym kie 
rownictwem Siostry Zakonnej, 
dyplomowanej mistrzyni 6-cio 
miesięczny kurs kroju i szycia 
wraz z roczną praktyką.

W zakres kursu wchodzi krój, 
haft biały, haft uledo, mereżki
1 robótki.

Po ukończeniu kursu uczenni
ce otrzymują formy i św iadec
twa.

Zgłoszenia kandydatek przyj
muje się w kancelarii T-wa Do
broczynności ul. Piłsudskiego 
Nr. 75 w godzinach od 10 do 
12 i od 4 do 6 po południu.

Czytajcie najpopular
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy”

Likwidacyjne zebranie
w  s p r a w ie  „ D o m u  l u d o 

w e g o ” .
Dziś w iiied/.ielę'18 b rr. o godv. 
10 rano w sali Zw. НегеглЬ 
stów przy u!. Piłsudskiego 48 
odbędzie się zebranie wszys- 
kich b. członków S tow arzysze
nia Robotniczego „Dom Ludo
wy Piotrkowie”. Na zebraniu 
tym omówione zostaną sprawy 
likwidacji majątku S tow arzy
szenia przy udziale delegata 
Zw. b. Kilińczyków i Enzete- 
rowców z W arszawy,

Poświecenie sztandaru
K.S,M.w Milejowie

Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży Męskiej w Milejowie 
pod Piotrkowem w niedzielę 
18 b. m. obchodzi uroczystość 
poświęcenia nowo ufundowa
nego sztandaru. Nad uroczy
stością protektorat objął J. E. 
Ks. Biskup Wł. Jasiński. Pro: 
gram uroczstości o b e j m u j e  
zbiórkę oddziałów i powitanie 
gości, o godz 11 nabożeństwo 
w miejscowym kościele i po* 
święcenie sztandaru, po czym 
na placu przed kościołem na
stąpi przemówienie ks. dr. K. 
A. Zycha, wbijanie gwoździ, 
deklamacje i t.p.

K o m u n i k a t
Urzędu Wojewódzkiego Łodz- 
kiego Nr. ОС. II 23/204 z dnia 

15 wrześn ia  1938 r.

o wszczęciu postępowania li
kw idacyjnego odnośnie mienia 
opuszczonego.

Na podstawie art. 9 ust. 1 u- 
stawy z dnia 2 VII 1937 r. o 
likwidacji mienia opuszczonego 
(Dz. U. R. P. Nr. 5a, p. 405) 
Urząd Wojewódzki podaje do 
publicznej wiadomości, że Sąd 
Okręgowy w Piotrkowie posta 
nowieniem z dn. 13 VII 1938 r. 
Nr. Co. 374/38 wszczął postę 
powanie l ikwidacyjne odnośnie 
opuszczonego mienia, pozosta
łego po nieobecnej Marii OL
SZYŃSKIEJ, to jest sumy 976 
zł. 01 gr., zdeponowanej Iszym 
Urzędzie Skarbowym w Piotr
kowie, jako depozyt Sądu Okr. 
w Piotrkowie w sprawie Nr. II 
z 197/28, uzyskanych ze sprze 
dąży w drodze publicznego 
przetargu 2 działek gruntu, po
łożonych we wsiach Tomawa i 
Redusz powiatu piotrkowskie
go.

Urząd Wojewódzki wzywa, 
osoby roszczące sobie prawa 
do wspomnianego mienia o- 
puszczonego, oraz wierzycieli, 
by zgłosili swe roszczenia na
leżycie uzasadnione do Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie w 
terminie 6-miesięcznym od da 
ty  ogłoszenia w Dzienniku W o
jewódzkim Łódzkim, które ró
wnocześnie zarządza się.

Równocześnie zaznacza się, 
że jeżeli nieobecna, której mie
nie ma być zlikwidowane, nie 
zgłosi się powyżej wskazanym 
6-miesięeznym terminie, może 
nastąpić uznanie jej za zmarłą. 

Za Wojewodę 
(A lek sander T ym ian ieck i) 

Naczelnik Wydziału

Rosyjski Teatr „Nie
bieski Ptak”  w Piotr

kowie
W p o n i ’e d z i a ł ek 19 Ьпь 

rozpoczyna swoje występy s^ n' 
ny teatr rosyjski „Siniaja P*1 
ca” w sali im. Kilińskiego i P° 
zostaje w Piotrkowie kilka dn'- 
Zespół tego teatru składa się z 
trzydziestu paru osób, ma 0 
szerny repertuar dramatyczno 
balladowy dotychczas nieznany 
w Piotrkowie. Zespół posia a 
własne dwie orkiestry smycZ 
kową i bałałajkową, własny ba 
let, dekoracje, efekta świet ne 
najlepszych śpiewaków, wy ,

y j sk ich  •nawców piosenek rosy
slcicb,smętnych romansów cygans 

pierwszorzędne siły dramaty0* 
ne i operetkowe. W program1® 
kilka przeboi polskich jak r 
dowata, Znachor, Na Sybir i ^  
ne. Z rosyjskich Anna Karen1 
na, Wołga, Noce kaukazkie i ca
ły szereg innych utworów, 
to wszystko emigranci rosyjsC* 
ludzie wysadzeni z ojczyzn 
przez niebywały kataklizm wo 
ny światowej, którzy napraw  ̂
zasługują na całkowite uznani 
W poniedziałek będzie 
na ballada „Wołga Wołga 
w 16 odsłonach. We wtor® 
20 „Na S yb ir” sztuka w 4 »
tach i nadprogramowo re .
„Wańka Tańka” i we środę 
rewja w 16 odsłonach „ * 
zegar”. Dalszy program bę ^ 
ogłoszony. Początek pun№‘ 
nie o godz. 20.30. Bilety do ^  
bycia w Pijalni Mleka w^Ĉn(j|
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